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C e n y  o g ło s s e ń :
Za 1 wierss milimetr, (67s cm 
szer.) w zwykłych ogłozeniadj 
gr. 24, w nadesłanem i w  nekr. 
gr. 36, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 6, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 8, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 12, dia 
poszukujących pracy gr. 2, 
Ź  zastrzeżeniem miejsc 25prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Po kilkudniowem zdawało się uspo­
kojeniu i załamaniu się wygórowanego 
ponad.1 10 zł. kursu dolara, znów w o- 
statnich dniach jesteśmy świadkami o- 
błędnego tańca dolarowego, ciągłych 
wahań z  godziny na godzinę, wraz z 
wszystkimi fatalnymi następstwami w 
całym obrocie gospodarczym, zbyt do­
brze znanymi aby je tu jeszcze przypo­
minać należało.

Sytuacja finansowa i gospodarcza Pol 
ski jest niedbra — o tern wiedzą 
wszyscy, stwierdził to również dobitnie 
w swem ekśpose min. Żdzieclrowski, nie 
mniej jednak jak długo niema inflacji tak 
długo bez obawy odchylenia się od pra­
wdy twierdzić można, że takie skoki 
kursów ’.ak obecne nie są bynajmniej u- 
zasadrJone

Jest faktem, że o kursie dolara, a 
przez toi i złotego nie decydują dziś czyn 
niki do tego kompetentne: Bank Polski, 
banki, giełda czy choćby nawet zagra­
nica, lecz tylko i wyłącznie ulica. W szy­
stkie te wspomniane czynniki śledzą i 
jedne w  szybszem, drugie w wolniei- 
szem tempie kroczą za kursem, kształ­
tującym się w obrotach na ulicy,

Z tego stanu rzeczy trzeba sobie zdać 
''sprawę i stwierdzić, że obok wszyst­
kich przedmiotowych przyczyn spadku 
złotego, spekulacja i idąca tej na rękę 
psychoza społeczeństwa dużą odgrywa­
ją rolę. Prawdą jest, że finansowe i go­
spodarcze stosunki stanowią główne po­
wody obecnej sytuacji walutowej, lecz 
prawdą jest również, że spekulacja 
czamo-giełdziarska zło znacznie po­
garsza.

Jako przykład weźmy choćby kształ 
towarae się kursów dolara w  tak zwa­
nych „wolnych obrotach** w  dniu dzi­
siejszym. Rano można było dostać do­
lary po kursie zł. 1120, a już w kilka 
godzin później trzeba było płacić zł. 
11.50, podczas gdy wieczorem kurs 
przy tendencji w ybitn ie. zniżkowej 
spadł na zł. 10.60. A więc w  przeciągu 
kilku godzin wahania obustronne w  dół 
i w górę od zł. 10.60 do 11.60 czyli 
prawie 10%. Jaka jest dobra przyczy­
na tego, żeby za dołara, który w art 
był wieczorem zł. 10.60, płacić w  po­
łudnie o złotego więcej. Stanowczo 
działajją tu momenta spekulacyjne, któ­
rym w sposób energiczny przeciwsta­
wić się winno.

Na bruku lwowskim pojawiły się 
znów kilka już lat niewidziane hieny 
czarnogiełdiziarskie, nawet aż z Pale­
styny podobno powracali, czując żero­
wisko. Zrów odbywają się masowe 
przewożenia dolarów z W arszawy do 
Lwowa, stąd do Krakowa, Katowic itd.. 
znów z powrotem- w kółko, gdyż kilku­
procentowe różnice kursowe stwarzają 
do podobnych machinacji grunt bardzo 
podatny. Opowiadają, że jeden z ban­
kierów wiedeńskich przyjechał specjal­
nie w  tym celu do W arszawy, przy­
wiózł ze sobą 100.000 dolarów i przy 
pomocy tej kwoty i swych agentów po 
całej Polsce dyktuje kursa czarnej gieł­
dy, wyciągając naturalnie z wahań kur­
sowych kolosalne zyski.

Banki nasze może nawet w  dobrych 
intencjach, ale w zupełnie fałszywem 
zrozumieniu środków zaradczych, cał­
kowicie usunęły się od możności wpły­

wu na kursa. Postanowiły bowiem ni­
komu efektywnych dolarów nie sprze­
dawać, ponieważ jednak w dolarach dziś 
jest większość zaciągniętych zobowią­
zań, znaczna część weksli krajowych 
wystawiona jest na dolary, jednem sło­
wem dolar jest u nas drugą, a możeyiia- 
wet pierwszą walutą — uchwała ban­
ków wywołuje skutki wprost fatalne. 
Wszystko biegnie na czarną giełdę, bo 
to dziś'jedyne źródło nabycia dolarów. 
Takie oportunistyczne zamykanie oczu 
jest naprawdę wielce niewłaściwe.

Jesteśmy dalecy od tego, ażeby uwa­
żać walki połicyjno-administracyjne za 
skuteczny środek opanowania sytuacji. 
Nic innego, jak tylko stała i trwała sta­
bilizacja złotego może w  zupełności zni­
szczyć i zabić czarną giełdę. Manw

przecież już w tym kierunku doświad­
czenie z przeszło rocznego okresu stabi­
lizacji złotego, kiedy to czarna giełda 
właściwie zupełnie przestała istnieć.

Nie mniej jednak możnaby, zdaniem 
naszern,- w y d a ć  pewne zarządzenia, któ 
reby spekulację częściowo poskromiły, 
gdyż fakta. które wyżej podaliśmy 
wskazują przecież na wielką nienor- 
mailność tych stosunków.

W  każdym razie powinno się za 
wszelką cenę dążyć do opanowania sy­
tuacji. Nie może przecież o kursie i s ta ­
nie naszej waluty decydować ułica, tak 
jak się to dzieje obecnie. Nie można 
przypatrywać się spokojnie 1 obojętnie 
ciągłym skokom kursu dolara w  górę, 
bo to nas może zupełnie zniszczyć i 
zrujnować. T. B.

Kurs dolara załamał się.
{Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 16 grudnia, (zo). Kurs do łamał się. Dolar od południa zaczął 
lara we środę do pewnego stopnia za- i okazywać tendencję zniżkową. «

(Telefonem od naszego korespondentaj

Warszawa. 16 grudnia, (zo). W mi­
nisterstwie skarbu odbyła się konieren 
cja z przedstawicielami Banku Polskie 
go, banków państwowych i prywat­
nych w sprawie ustalenia metody wal­
ki z drożyzną.

Ustalono, że do firm praktykujących 
nieuzasadnione podwyższanie cen za­
stosowane będą represje kredytowe, 
polegające na odmawianiu dalszych 
kredytów, w  ' pewnych wypadkach 
zaś na całkowitem wymówieniu tych 
kredytów.

Ministerstwo skarbu opracowuje wy  
kaz firm korzystających z kredytów 
w Banku Polskim, bankach państwo­
wych i instytucjach kredytowych uza­
leżnionych finansowo od banków pań­
stwowych. Posługując się tymi wyka­
zami będzie rząd mógł zastosować re­
presje kredytowe jednocześnie we  
wszystkich instytucjach kredytowych. 
Związek banków wyraził gotowość 
całkowitej współpracy z  rządem.

=Qc

Czy prez. Karpiński ustąpi?
(Telefonem od naszeeo korespondenta J

Warszawa. t6 grudnia, (zo) Pogłoski, 
które onegdaj powszechnie kursowały 
na temat ustąpienia prezesa Banku Pol­
skiego, nie znajdowały już wczoraj ży­
wszych odgłosów.

Niektóre pisma jednakowoż podają,

że dymisja p. Karpińskiego jest kwestia 
dni najbliższych. P. Karpiński nie zajał 
dotąd odpowiedniego stanowiska Wśródi 
kandydatów na to stanowisko wymie­
niają sen. Szarskiego, prez. Steczkow­
skiego i posła Michalskiego,

Min. Żeligowski i płk. Petrażycki
skróceniu służby wojskowej.

(Telefonem od na&zcgo korespondenta.)1
Warszawa. 16. grudnia, (zo) Kores­

pondent wasz miał sposobność rozma­
wiać z min. spraw wojskowych gen. 
Żeligowskim, którego zapytał, co my­
śli o skróceniu czasu służby wojsko­
wej.

Rzecz tę uzależniam — odpowiedział 
minister Żeligowski — w pierwszym 
rzędzie od przeprowadzenia dyskusji 
nad projektem moim, przedłożonym 
komisji spraw wojskowych a dotyczą­
cym ćwiczeń pozakoszarowych, wyna­
lezienia terenów oraz od budżetu. Co 
do jednorocznej służby wojskowej, to

zdaniem mojem nie może być o niej 
mowy.

Pułkownik Petrażycki zapytany 
przez nas, oświadczył, że zachodzi kwe 
stja, jak załatwić sprawę instruktorów 
wojskowych, w  tej sprawie zaś musi 
wydać swą opónję szitab generalny i 
ustosunkować do nowego budżetu. — 
Skrócenie służby wojskowej wymaga­
łoby innego rodzaju ćwiczeń i tu zacho 
dz-i pytanie, czy ze względów budżeto­
wych nie kosztowałoby to drożej. W  
każdym razie w tym tygodniu nie bę* 
dzie jeszcze wvdaną opinia ministra

spraw wojskowych, ani nie zapadną 
żadne uchwały w rządzie. Projekt ro­
cznej służby wojskowej uważa rów­
nież pułkownik Petrażycki za zupełnie 
nie realny.

DNIA.
DELEGACJE URZĘDNICZE 

U MINISTRA SKARBU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 16 grudnia, (zo) Dziś zja­
wiła się w Sejmie delegacja stowarzy­
szeń urzędniczych. Między innymi była 
w  Sejmie i ministerstwie skarbu dele­
gacja, prowadzona przez posła Rymara, 
która interweniowała, ażeby emerytom, 
wdowom i sierotom, których uposażenie 
równa się 15 do 10 kategorii, nie obci­
nano emerytur o 4 prc.

Ministerstwo skarbu przyrzekło przed 
łożyć te postulaty Radzie ministrów z 
wnioskiem o przychylne załatwienie,

ILE WYNIOSĄ PENSJE URZĘDNI­
CZE 1-go STYCZNIA?

Warszawa. 16 grudnia. (AW.) W e­
dług obliczeń, sporządzonych na; mocy 
nowej ustawy o uposażeniu urzędników 
państwowych, pensja urzędnicza z dn. 
1 stycznia 1926 r., która w  normalnych^ 
warunkach z uwzględnieniem rosnącej 
drożyzny powinna być obliczona we­
dług mnożnika równego 48 punktom, 
wynosić będzie w  kategorii od1 ' 16—12 
42 pkt„ w  kategorii od 11—10 41 pkt.. 
w  kategorii od 8—1 40 pkt. ę

BURZLIWE OBRADY WYZWOLE­
NIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 16. grudnia, (zo) Dziś po 

południu obradował klub Wyzwolenia 
nad propozycją grupy Bryla, doityczącą 
połączenia obu stronnictw. Obrady byty 
bardzo gorące. Wyłoniły się trzy wnio­
ski: posła Wrony o natychmiastowe 
połączenie się z grupą Bryla, kompro­
misowy wniosek posła Walerona o po­
łączenie wr zasadzie, lecz przekazanie 
uchwały do zatwierdzenia kongresowi, 
wreszcie trzeci wniosek posła Poniato­
wskiego o odrzucenie propozycji. Po 
bardzo burzliwej dyskusji późnym wie­
czorem przystąpiono do głosowania. 
.Wniosek posła Wrony został odrzucony 
15 głosami, posła Walerona 25 głosami, 
a przyjęto wniosek posła Poniatowskie­
go o odrzucenie propozycji Brylowców 
25 głosami przeciw 21.

Posłowie rozeszli się w rozgorycze­
niu; prawdopodobnie uchwała ta pocią­
gnie za sobą konsekwencje, — w jakich 
rozmiarach, trudno przewidzieć.

Bardzo charakterystyczną była jedna 
z rezolucji, postawiona przez p. Ponia­
towskiego, występująca przeciw tej czę 
ści prasy, która podważa autorytet 
Wyzwolenia.

POLSKI POSEŁ W PEKINIE. 
ITeiefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 16. grudnia, (zo). Dottych 
czasowy delegat Rzpltej w Charbmie 
radca legacyjny Pinder po dłuższym 
-po-bycie w  Polsce, powróci do Chin J 
uda się ^do Pekinu w charakterze peł­
nomocnego delegata polskiego na Chi­
ny,
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NIEMCY ŻĄDAJĄ PEŁNEJ 
SWOBODY LOTNICTWA. 

Berlin. 16 grudnia. (PAT.). Dziś w 
jjoludnie odbyło się posiedzenie rady 
ministrów Rzeszy dla opracowania in­
strukcji dla niemieckich delegatów uda 
śących się do Paryża na konferencję, 
Jaka-ma się tam odbyć 1S bm. w sprą- 
*wie lotnictwa niemieckiego. Delegacja 
ta wyjechała dziś wieczorem do P ary ­
ża. „Voss. Ztg.M dowiaduje się, ż© de­
legaci otrzymali instrukcję żądająca 
całkowitego zniesienia ograniczeń do­
tyczących lotnictwa niemieckiego

SPRAW A WSTĄPIENIA NIEMIEC 
DO LIGI NARODÓW.

Londyn. 16 grudnia. (PAT.). „Man-
ę&ester Guardian*4 dowiaduje się, że 
sprawa przyjęcia Niemiec do Ligi Na­
rodów rozpatrywana będzie na nad- 
zwyczajnem Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów, które wyznaczone będzie pra­
wdopodobnie na dzień .4 marca nast. 
r„ Niemcy, po przyjęciu Ich do Ligi 
Narodów wzięliby w ten sposób czyn­
ny udział w najbliższem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów, które odbędzie 
się d. S marca 1926. „Mancb. Guardian" 
donosi, że z tego względu następne po 
siedzenie zwołane będzie nie do Ma­
drytu, jak pierwotnie postanowiono, 
ale do Genewy.

CZY UDA SIE KOCHOWI. UTWO­
RZYĆ GABINET?

{Tedefnnrm od naszego korespondenta.)
W arszawa. 16 grudnia. (G) Jak do­

noszą z Berlina misia tworzenia rządu 
niemieckiego przez Kocha napotyka ńa 
wielkie trudności. Perspektywy utwo­
rzenia przezeń gabinetu oceniane są 
bardzo sceptycznie." Wielkie wrażenie 
wywołał fakt; że premier bawarski Hild 
wypowiedział- sic publicznie przeciw 
premierostwu Kocha.

O  CXĘM L  SI3£ M Ó W I . . .
bo test pdwsz.ech)ije wi.ioom.em, . źe natu­
ralny ęksirakt cytrynowy AśS&tUIrttNA (nie 
surogat, niesżKódijWy): zastępuję ;w^zupeł­
ności świeżą cytrynę. Tanie, zdrowe, sma­
czne, praktyczne1 Gen. Repr. w Polsce: 
Tytany, Lwów, Rzeżnięka ó. . , 9955

WOJSKA JAPOŃSKIE W MANDŻU­
RII.

Londyn. 16 grudnia. (PAT.) Ze źródeł 
zbliżonych do japońskiego ministerstwa 
spraw wojskowych donoszą, że część 
japońskiej załogi w Korei udała się do 
Mandżurii; reszta uda się tam wkrótce. 
Oddziały tych wojsk składa ja się z ar­
tylerii i piechoty. Dalsze posiłki składać 
się będą z wszystkich rodzajów7 broni.

Wiedeń. 16. grudnia. (PAT;) W. Allg. 
Ztg. donosi z Waszyngtonu: Jak dono­
szą 7. Tokio, gabinet japoński postano­
wił wysiać do Mandżurii jeszcze trzy 
-tysiące żołnierzy. Gabinet oświadcza, 
że wysyłka wojsk nieoznacza narusze­
nia poiityki nieinterwencji. W ysyłka ta 
została raczej wywołana niebezpieczeń­
stwem, zagrażającym obywatelom ja­
pońskim w Chinach ze strony arm;i 
chińskich, zwalczających się wzajemnie. 
Książę regent zgodził się na wysyłkę 
wojsk, podczas gdy ministerstwo spraw 
zagranicznych miało się temu sprzeci­
wić.

PRASA FRANCUSKA O DOUMERZE.
Paryż. 16. grudnia. (AW> Wiado­

mość o dymisji rmn. skarbu Louchera 
i zastąpieniu go przez przewodniczą­
cego senackiej komisji skarbowej sen. 
Doumeria -przyjęto zarówno w kokch 
lewicy jak i prawicy z zadowoleniem.

Prasa wyraża nadzieję, że p. Don­
nie nowi tvda się odzyskać zaufanie, któ 
re Loućher utracił skutkiem swych 
spekulacyj. Doumer cieszy się sympa­
tią i poważaniem i nie będzie meroiz- 
ważnie wprowadzał nowych podat­
ków, lecz postara się o ściągnięcie i 
podwyżkę dawnych.

ZNÓW WALKI W DAMASZKU?
Jerozolima. 16. grudnia. (AW) We­

dług doniesień jednej z agencyj telegr. 
Francuzi bombardowali wczoraj Duma 
szek, gdzie wtargnęli Druzowie. <r

C90GIM
JU C H  ŻYJE KRÓL

m lo tfp c ln n y  laiubtorsSes c a łe g o  
Św ista* w  d ra m a c ie  iG -ak to w y m  

£OZ»Ś PO RAZ OSTATNI
I w  KINIE „LEW**

Nie wierzę w stałą zwyżkę dolara oraz dywanik! *na gwiazdkę po kursie
dola* C - I  4 0  n r  czyli poduszkę smyrneńską po zł. 12 50. Sprzedaż tylko do 24 

*1 Ł%* W  y s .  grudnia br. po i t t cenie w filji Pierwszej polskiej koncesjonow.ra

DYWANÓW Karola Litwinowicza Lwów, T S . * £ v
104&5n

Na niczem nieoparte plotki.
(Telefonem od nasz«so koresoondenUJ

Warszawa. 36 listopada, (zo) Z na­
strojów poetycznych podnieść należy 
kilkakrotnie już''poruszane w prasie po­
głoski na temat JaJdchś' przesileń, za­
machów ł t  cL Są to wymysły, m  isl* 
czera oparte. Nie wiadomo komu, jakim 
czynnikom zależy na szerzeniu tego 
rodzaju pogłosek, które jedynie podnie­
cają i dcsicłwiTfą i tak już dość zdener­
wowane społeczeństwo. Kategoryczne

odparcie tych pogłosek jest obowiąz­
kiem i nakazem obywatelskim. Szerzą 
się również pogłoski w  sprawach doty­
czących dziedziny wojska. Stwierdzić 
potrzeba, że pogłoski, szerzone w pra­
sie radykalnej i ultra lewicowej o rzeko­
mych zmianach w wojska są niepraw­
dziwe. Żałowruć należy, że ministerstwo 
spraw wojskowych: pogłoskom tym ofi­
cjalnie me zaprzecza.

m i z Cziczerinem.
Paryż. 16.grudnia. (PAT.) W wywia­

dzie z przedstawicielami prasy, Czicze- 
rin oświadczył, że jest zadowolony z ro 
.kowań, jakie prowadził z kierownikami 
polityki francuskiej i reprezentantami 
wszystkich gałęzi przemysłu. Jednak 
przedwczc: siiem jest mówić <uż teraz o 
szczegółach. W szystkie . pogłoski o rze­
komych postanowieniach, obu rządów 
są nieprawdziwe. Rosja sowiecka nie 
zejdzie z© swego odmownego stanowi­
ska wobec Ligi Narodów.

Na zapytanie dziennikarzy co do ure­
gulowania długów rosyjskich, Cziczerin 
wyraził się z wielką rezerwą, oświad­
czając kilkakrotnie, że jeżeli Rosja o- 
trzym a'kredyt,.to w takim razie będzie 
mogła łatwiej, przeprowadzić regulację 
swoich długów*

W sprawie poiityki rządu sowieckie­
go wobec państw/ bałtyckich, Cziczerin 
oświadczył, że Rosja sowiecka postara 
się uniknąć wszystkiego, co mogłoby 
doprowadzić do federacji państw bał­
tyckich.

W spra wie rozbrojenia. Cziczerin o- 
świadczył, że .Rosja pod pewnymi wa­
runkami jest gotową wziąć udział w 
konferencji Przygotowawczej, jeduak o- 
becnie nie może się co do tego wypo­
wiedzieć, ponieważ nie otrzymała za­
proszenia.

Paryż. 16 grudnia. (PAT.) Cziczerin 
j oświadczył przedstawicielom prasy an- 
i--sielskiej; źe wiadomość o spotkaniu w 
I Wenec ji Cziczerin a z Chamberlainem, 
’ jako też o podróży Cziczerma do Lcn- 
I dynu nie odpowiada. rzeGzywdstośdi

Rosji chwieje się.
(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa. 16 grudnia. (G). Na odby 
tej niedawno konferencji partyjnej w 
Moskwie Ryków oświadczył, żc uro­
dzaj tegoroczny w Rosji okazał się 
znacznie mniejszy niż przypuszczano. 
Wnte&ztorg, który przyjął wiele zamó­
wień na dostawę zbożi za granicę mu­
si zakupywać zboże po cenach o wiele 
wyższych niż przewidywały trans­
akcje. Omyłka w obliczaniu zbiorów 
spowodowała niebezpieczeństwo za­
chwiania bilansu handlowego a co z a  
tern idzie i waluty, czcrweucowej.

W  związku z tą sytuacją do Berlina 
przybyła specjalna komisja Rady pra­
cy i obrony, która w  celu wyrówna­

nia bilansu handlowego i utrzymania 
spadającego kursu czurwońca, anulo­
wała cały szereg wydanych i tii po­
zwoleń na w wóz do Rosji różnych to­
warów.

W arszawa, 16 grudnia. (G). „Russ- 
prss‘* donosi, że w muzeum piotro- 
grodzkiem przechowywano są ordery, 
które stanowiły własność caiów ro­
syjskich. Prócz licznych orderów' ro­
syjskich są tam i ordery zagraniczne 
w  większej części ozdobione drogiem! 
kainieniami. Nie mając funduszów na 
wypłatę terminowych zobowiązań, ko­
misariat handlu zagranicznego zamie­
rza spieniężyć owe' ordery w Berlinie.

Ruch faszystowski we Francji.
(Telefonem od nesaeao koresaondeiitaJ

Warszawa. 16 grudnia, (zo). Jak do­
noszą z Paryża, z całej prowincji nad­
chodzą wiadomości o silnem organizo­
waniu się sfer gospodarczych i zwią­
zanego z niemi ruchu faszystowskiego.

W Caicassofte przedstawić!!© 27 
związków' gospodarczych zagrozili wy 
daniem proklamacji, nawołującej do 
odmawiania płacenia} podatków, w 
razie gdyby teka finansów nie została 
powierzona przedstawicielowi prawicy 
i sfer gospodarczych. Faszystowskie

organizacje rozszerzają odezwy doma 
gające się najrychlejszego rozwiązania 
parlamentu i zastosowania nadzwyczaj 
nych środków ratowania narodu.

Ruch ten wywołał zaniepokojenie 
wśród sfer lewicowych. Na kongresie 
partji socjalistycznej w rulonie socja­
lista Renaudel oświadczył, że parla­
mentaryzm we Francji Jest w niebez­
pieczeństwie. Zdaniem mówcy part ja 
socjalistyczna powinna objąć całą w ła­
dzę we Francji.

Tarcia w koalicji czeskiej.
Praga. 16. grudnia. (AW) W  czeskiej 

koalicji powstała już pierwsza rozter­
ka na tle obsadzania miejsca prezyden 
tów Izby i Senatu. Każde z 6 stron­
nictw koalicyjnych wysuwa swoich 
pretendentów. Rokowania dotychcza­
sowe nie doprowadziły do porozumie­

nia tak, że musiano sprawę odtożyć. 
Będzie ona przedmiotem kouferencyj 
t. zw. „Szóstki".

Jutro otwarcie sesji parlamentu. Spo­
dziewają się, że ©pożycia, a głównie 
komuniści urządzą hałaśliwą obstruk­
cję.

KANDYDACI NA STANOWISKO 
SZEFA SZTABU*

Warszawa* 16. grudnia. (AW), Nom! 
nacja szefa sztabu gen. nastąp! w  
dniach najbliższych. Jako kandydatów 
na to stanowisko wymieniają genera­
łów Piskora, Skierskiego i So&nkow- 
skiego. Również w dniach najbliższych 
ma być załatwiona sprawa obsadza* 
nia st&oowiska dowódcy O. K. L W ar­
szawa. Jako kandydatów wymieniają 
generałów S uszyńsk iego /O rsk iego  ł 
Pogorzelskiego,

Warszawa. 16. grudnia'. (AW) Szef 
sztabu generalnego gen. Stanisław Hal­
ler pożegnał się wczoraj % oficerami 
sztabu gen. \ podległymi nru borne 
średnio instytucjami wojskowemu Gen, 
Stan. Haller udaje się obecnie na urlop, 
poczem obejmie swe dawne stanowi­
sko inspektora armii Nt. 5 we Lwowie,

ZNIESIENIE STANOWISK. ł
OFICERÓW EWIDENCYJNYCH.
W arszawa. 16 grudnia. (AW.). Mm 

sprdw. wojsk, wydało ze względów 
oszczędnościowych polecenia skasową 
nia stanowisk oficerów ewidencyjnych 
przy powiatowych komisjach poboro­
wych. Pobór żołnierza ma być prze­
prowadzony przez administracyjna 
władze starościńskie.

JESZCZE JEDNA PODWYŻKA CEN 
MAKI.

{Telefonem «d naszego korespendatttą.)
Warszawa. 16 grudnia. (G) Związek 

młynarzy wystosował do komisarza 
rządu propozycję podwyższenia eón mą 
ki. od jutra o 3.5 grosza na klg. Decyzja 
młynarzy została zakomunikowana mi­
nisterstwu sguraw wewnętrznych, które 
odpowiedź swą uzależniło od jutrzcisźe* 
go nastroju giełdy.

POLSKI ZWIĄZEK AKADEM.
W HADZE.

(Telefonem od naszego .korespondenta.)
W arszawa. 16. grudnia, (zo). Ostat­

nio: został żąłegaliaowany polski zwią­
zek stoćbaczy akademii prawa nuędzy 
narodowego w Hadze. Związek ten 
wchodzi w skład międzynarodowego 
związku słuchaczy akademii, którego 
prezesem w chwil! obecnej jest Polak 
p. Mariusz Bielski.

BILETY TEATRALNE TANIEJĄ.
W arszawa. 16 grudnia. (AW.). Na 

wesorajssem posiedzeniu magistratu 
warszawskiego uchwalono' obniżyć ce­
ny biletów wszystkich teatrów miej­
skich o 25 proc., tytułem próby do 
dnia 1 lutego przyszłego roku.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

D ity z )a  «  s p r a n i e  H o s s t lo .

Genewa. 16 grudnia. (PAT.). D iii 
wieczorem zapadła ostateczna decyzja 
Rady Ligi Narodów w sprawie Mossu- 
lu. Rada po wysłuchaniu raportu Un- 
clena, który przedstawił tekst decyzji 
przedłożony przez komitet trzech a 
następnie przyjęła jednogłośnie tę de­
cyzję, aprobując w  ten sposób całko­
wicie tezę angielską, tj. przyjmując tak 
zwaną linję brukselską.

Po powzięciu tej decyzji minister ko­
lonii Amery dziękował Radzie za jej 
bezstronny wyrok.

Następnie Chamberlain oświadczył, 
że Anglja wcale nie zamierza zajmo­
w ać w zg lę d em  TurcS stosunków nie­
przejednanych, przeciwnie rząd angie! 
sk! jest skłonny wziąć pod uwagę 
wszieikle propozycje ze strony Turcji, 
dające się pogodzić z obowiązkamt An­
glii jako mandatarjnszki w  Iraku.

Delegat turecki nie był obecny na po 
siedzeniu. Po posiedzeniu delegat turę- ' 
cki rozpowszechnił komunikat, oświad 
czający, że granica uchwalona przez 
Radę Ligi Narodów Jest prawie iden­
tyczną z tą granicą, jaką Turcja odrzu 
ciła podczas rokowań pokojowych w 
Lozannie. W reszcie komunikat oświad­
cza, że od tej chwili ostatnie słowo na­
leży do rządu aogorskłego.



Z komisyj.
MIĘDZYNARODOWA KONFE­

RENCJA GOSPODARCZA.
W arszawa. 16. grudnia. (PAT) Ną 

dzisiejszem posiedzeniu senackiej ko­
misji spraw zagranicznych omawiano 
sprawę zwołania międzynarodowej 
konferencji gospodarczej, która :na się 
odbyć z inicjatywy francuskiej, zgło­
szonej dt> Ligi Narodów.

Referent sen. Buzek zwrócił uwagę 
na przyczyny natury poetycznej i eko­
nomicznej, które wywołały inicjatywę 
francuską w tej sprawie.

Wiceminister spraw zagranicznych 
p. Morawski przedstawił następnie 
przebieg tej sprawy na terenie Ligi 
Narodów. Rada Ligi, uchwaliła powo­
łać komitet złożony z mniej więcej 20 
osób celem opracowania programu tej 
konferencji. W  skład komitetu wejdą 
przedstawiciele Rady Ligi Narodów, 
Międzynarodowego Biura pracy, mię­
dzynarodowych orgamzacyj gospodar­
czych oraz uczeni ekonomiści. W  ko­
mitecie tym będą zasiadali również 
Polacy.

W  dyskusji zabierali głos sen. Pos- 
ner, Łubieński, Koskowski i Szereszew 
ski.

USTAWA PRZECIW DROŻYŻ-
NIE PRZYJĘTA W KOMISJI.

Sejmowa komisja do walki z droży­
zną przyjęła w trzeciem czytaniu rzą­
dowy projekt ustawy o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszechnego u- 
żytku. Wprowadzono tam kilka popra­
wek, a mianowicie:

W art. 1. dotyczącym upoważnienia 
Rady ministrów do regulowania w y­
wozu i przemiału zboża oraz cen ar­
tykułów żywności, odzieży i obuwia 
dodano, że decyzja Rady ministrów w 
tej mierze musi być poprzedzoną za- 
siągnięscietn opinii organów fachowych.

W  art. 4. który stanowi, że w łaśd- 
wemi władzami do orzekania o karze 
za przekroczenia są władze administra 
cyjne I. instancji, dodano, że o ile cho­
dzi o przekroczenie rozporządzenia do 
tyczącego cen odzieży i obuwia w ła­
dze te będą orzekać dopiero po wysłu 
chairiu opmji komisyj obywatelskich, 
złożonych w połowie z przedstawicieli 
konsumentów, a w ponowie z przedśta 
wicleli handlu i przemysłu.

Wreszcie ustalono, że ustawa ma o- 
bowiązywać do 31. sierpnia 1926.

DYSKUSJA NAD USTAWA 
OZGROMADZENIACH.

Sejrocwa komisja konstytucyjna ob-
i‘ac!owaf;i nad projektem ustawy o zgro 
Sadzeniach.

Dla art. 1. ustalono brzmienie nastę- 
nu.jące: Obywatele polscy mają prawo 
■p.ojedyńcz», czy zbiorowo zwoływać 
zgromadzenia publiczne i niepubliczne 
w celach przez prawo niezakazanych, 
w każdym czasie i miejscu, w którym 
zwołujący w danym czasie rozporzą­
dza prawnie z zachowaniem przepi­
sów ; niniejszej ustawy. Cudzoziemcy 
mają prawo zwoływać zgromadzenia 
niepubliczne.

Art. 2. otrzymał następujące brzmie­
nie: Zwołujący; zgromadzertfe publicz­
ne do lokalu zamkniętego albo pod o- 
twartem niebem obowiązany jest za­
wiadomić o niem pisemnie lub ustnie 
właściwą władzę administracyjną 
instancji a lb o  najbliższy posterunek po 
licyjny, najpóźniej na 24 godzin przed 
godziną, na którą zgromadzenie zwo­
łano. Władze wydadzą na życzenie 
bezpłatne pisemne zaświadczenie o do 
konaniu zawiadomień;/. Obowiązek za 
wiadomtema nie dotyczy zgromadzeń 
publicznych, orgamzacyj i związków 
zawodowych, zwoływanych w celach 
zarobkowych i zawodow3rcn. Zgroma­
dzenia. których^ czas i miejsce został 
podany do publicznej wiadomości ule 
Wymagają poprzedniego zawiadomie­
nia władzy. Sposób podania do pub15- 
cznej wiiadomości wymieniony w tym 
Artykule określi minister spraw we­
wnętrznych.

SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE.
Sejmowa komisja oświatowa przyjęła 

W drągiem czytaniu szereg artykułów

do 19 włącznie projektu ustawy o pu- 
bięznyćh szkołach dokształcających, za­
wodowych dla młodzieży, zatrudnionej 
w  rzemiośle, przemyśle i handlu. Arty­
kuły te dotyczą organizacji i progtamu 
tych szkół.

OSZCZĘDNOŚCI W SAMO­
RZĄDACH.

Na sejmowej komisji administracyjnej | 
poseł Kozłowski skierował do p. mini­
stra spraw wewn. interpelacje, doty­
czącą programu i zamiarów tego mini­
sterstwa w sprawie zrealizowania syste

W arszawa. 16 grudnia, (zo). • Na 
wczoraj szem posiedzeniu sejmowej 
komisji, spraw wojskowych rozpoczę­
ła s ię ; dyskusja nad oświadczeniem 
ministra spraw wojskowych złożona 
na poprzedniem posiedzeniu.

Pos. Załuska (ZLN.) w  dfużsizem 
przemówieniu związał expose min. 
sp ty ^  wojskowy cli z, oałokształftem 
obecnej sytuacji politycznej. Rząd ko­
alicyjny ma przed sobą ściśle określo­
ne zadanie doprowadzenia kra.ru do ró­
wnowagi budżetowej i gospodarczej a 
więc takie samo zadanie ma i. minister 
spray/ wciskowych w  zakresie swego 
resortu. Pierwsza troska, jaka się zja­
wia jest sprawa obronności naszego 
Państw a i pod tym względem mówca 
oczekuje wyjaśnienia ze strony mini­
stra. Mówca rozumie, że redukcje bu­
dżetowe w  zakresie ministerstwa spr. 
wojskowych nie mogą być tylko przej 
ściqwe. Według pos. Załuski nienaru- 
szając siły obronnej Państwo można ; 
w  zakresie gospodarki wojskowej wie- j 
Je zaoszczędzić. Od początku istnienia i 
obecnego Sejmu walczy się o wprowa j 
dzenie tak zwanego systemu ryczał­
towego, który dałby wiele oszczędno­
ści. Dotychczas ministerstwo nie zde­
cydowało się na to. Należy skontrolo­
wać mechanizm zarządów armji. Co 1 
się tyczy nowej metody wyszkolenia 
wojska, o której mówił p. minister, to 
tu należy zadać sobie pytanie-ile to bę 
dzle kosztowało. Co się tyczy czasu 
służby wojskowej to również i tę spra 
wę należy traktować ze stanowiska 
budżetu.

Mówca wskazał następnie że pewien 
odłam oficerów ma zbyt rozwinięto 
zainteresowania polityczne. Pos Zału­
ska ma nadzieję, że nowy minister po­
prowadzi armje w kierunku doskona­
lenia jej w sztuce wojskowej, nato­
miast odciągnie ją od wejścia na drogi 
polityki. Odpolitycznienie armji jest 
jednem z głównych zadań ministra. 
Na to jest jeden tylko środek, surowa \ 
dyscyplina. Takie wypadki jak zajścia j 
wileńskie nie mogą uchodzić bezkarnie.

w tym kierunku dotychczas zarządziło, 
a poza te m zwrócił uwagę na projekt 
noweli do ustawy o finansach komunal­
nych, który ze względu na położenie 
skarbu państwa projektuje uszczuplenie 
budżetów komunalnych o 30 lniljwnów 
złotych, a nadto zapowiedział wniesie­
cie nowej ustawy, regulujące: na stałe 
całokształt komunalnych spraw: finan­
sowych.

^ 0 ^

Pos. Stefan Dąbrowski omawiając 
wypadki związane z ostatniem przesi­
leniem rządowem podkreślił, że niema 
w Polsce żadnego organu wojskowego 
któryby nie był uzależniony od mini­
stra spraw' wojskowych. Najwyższe 
organy armji nie powinne być -wciąga­
ne w wir przesileń rządowych. Armja 
powinna być od tego zdała. Niestety 
ostatnie przesilenie wykazało, że nie 
wszystkie czynniki wojskowe tak ro­
zumieją swoją rolę. Mówca zapytuje, 
czy p. minister gotów jest objaśnić 
postępowanie gen. Sikorskiego, czy 
marszałek Piłsudski jako oficer armji 
czynnej miał prawo żądać od Prezy­
denta podpisania swego oświadczenia. * 
Rząd będzie odpowiadał, jeżeli nie 
osłoni Prezydenta Rzpltej od tego ro­
dzaju nacisku politycznego i praso­
wego.

Następnie p. Dąbrowski omawiał 
wizytę oficerów w Sulejówku I w y­
stąpienie gen. Dreszera, które za gra­
nicą zostało zrozumiane jako uderzenie 
w ustrój Rzpltej. Walka o zmianę 
ustroju Rzpltej może się odegrać tylko 
na polu poHtyczneiu poza arsują. Mó­
wca zacytuje dalej jak ukarano ofice­
rów w Wilnie, czy prawdą jest, że 
gen. Dreszer został przywrócony na 
stanowisko dowódcy I. dywizji, czy 
prawdą jest, że pułkownik sztabu ge­
neralnego Wieniawa-Długoszewski pa­
miętnej nocy przesileniowej z 15 na 
16 listopada odwołał się do poszcze­
gólnych jednostek wojskowych i żądał 
by stały po stronie Piłsudskiego w ra­
zie czynnego wystąpienia. Mówca za­
pytuje co p. minister zamieiza zdobić, 
aby tego rodzaju fakty więcej się nie 
powtarzały, bo grozić nam może to, że 
obudzimy się któregoś ranka jako pań­
stwo o uszczuplonych granicach.

W  dalszej dyskusji zabierali głos po­
słowie Michalak, Anusz, Malinowski 1 
Miedziński, którzy dowodzili, że w y­
stąpienia marszałka Piłsudskiego, ge­
nerała Skierskiego i Dreszera nie kry­
ją w sobie nic karygodnego.

£ = 0 = s

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 16. grudnia, (zo). W Seh 
mile w środę znów był dzień wielce 
pracowity. Obradowało kilka konńsyj 
zarówno sejmowych, jak i senackich, 
nad doniosłemi zagadnieniami.

Jutro o godzinie 10 rano zbierze się 
Sejm, który rozpatrzy cztery ustawy, 
wniesione w poniedziałek przez rząd 
do Sejmu.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w  sobotę, ewentualnie w poniedziałek.

Prawdopodobnie jeszcze w tym mie 
siącu a mianowicie 28., lub 29 bm. zbie­
rze się Sejm, bjr dokończyć ^przerwa­
nego przez kryzys, rządowy głosowa­
nia nad poprawkami Senatu do .Ustawy 
o reformie rolnej.

Warszawa. 16. grudnia. (PAT) Po­
rządek dzienny czwartkowego posie­
dzenia Sejmu, wyznaczonego na godz. 
10 rano przewiduje:

1. Sprawozdanie komisji budżetowej 
o ustawie:

a) o prowizorium budżetoweiii na 1. 
kwartał 1926:

b) o środkach zapewnienia równo­
wagi budżetowej;

c) w sprawne wypuszczenia drugie? 
serji premiowej pożyczki dolarowej.

2. Sprawozdanie komisji skarbowej 
o projekcie ustawy w sprawie płace­
nia przez rolników podatków bezpo­
średnich i opłat skarbowych w natu­
rze ziemiopłodami.

3. Sprawozdanie ko-misji do wałki z 
drożyzną o projekcie ustawy o zabez­
pieczeniu podaży przedmiotów po­
wszechnego użytku.

4. Wybór czterech członków głów­
nej komisji ziemskiej.

Ponadto na porządku dziennym u- 
mieszczone zostało trzecie czytanie 
projektu ustawy o prawie auforskhm  
dalsza dyskusja nad sprawozdaniem 
komisji oświatowej, sprawozdanie ko­
misji o projekcie ustawy o cudzoziem­
cach oraz inne punkty; niewyczerpane 
na poprzedniem posiedzeniu Sejmu.

WPŁYWY PODATKOWE ZA ll-cte 
MIESIĘCY.

Warszawa. 16 studnia. (AW.) We­
dług obiczeń Min. skarbu w p ły w  skar­
bowe w 11 miesiącach rb., które norma 1 
nie przynieść miały 91.7 prc. prelimina­
rza zarówno w  podatkach jak i w  mo­
nopolach, przekroczyły przeciętna nor­
mę. JcdyrJe podatek majątkowy przy­
niósł 18.7 prc. całorocznego prelimina­
rza. Podatki pośrednie i opłaty stem­
plowe-w ciągu 11 miesięcy przyniosły 
więcej, niż przewidywano za cały rok

RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ.

W arszawa. 16. grudnia. (PAT) Na
zasadzie u s ta w  z dnia 18. lutego 1925 
Dz. u. Nr. 26, poz. 171 powołano do 
życia przy mamsterstwie pracy i opie­
ki społecznej Radę opieki społecznej, 
jako organizację doradczą i opinjodaw 
czą. Do zakresu kompetencji* Rady na­
leży opiniowanie wniesionych do ciał 
ustawodawczych projektów ustaw do­
tyczących opiek! społecznej oraz opi­
niowanie spraw ważniejszych, rozpo­
rządzeń wykonawczych i ważniejszych 
zarządzeń w tym zakresie. Minister­
stwo pracy i opieki społecznej rozesła­
ło już materjał członkom Rady opieki 
społecznej. O terminie powołania Ra­
dy członkowie będą powiadomieni na 
dwa tygodnie naiprzód.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie oo powiada).

Podziękowanie.
Drowi Albinowi Garbieniowi Asysten­

towi kliniki położniczej i chorób kobiecych 
U. J. K. — Lwów, Karpińskiego 15 — skła­
dam tą drogą serdeczne podziękowanie za 
sumienną pełn$ poświęcenia pracę około 
wyleczenia mej żouy z poważnej choroby.

Edward Piątkowski 
10449n absolwent med. wet

„SŁO W O  TOLSKfC*'*Tr z 1925.

P O C Z T Ó W K I  ŚWIĄTECZNE
KAJWIĘKSZY WYBÓR TYLKO W SKLEPACH TOWARZYSTWU „ R U W  S. A. 

U L KILltiSKiE&O 1. i0456n UL. ROMANOWICZA 10.

NA G W IA ZD K Ę DLA M Ł O D Z IE Ż Y
n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  podarkiem jest książka 
= =  PR O F. R U D O L F A  W A C K A  =====

„ R O W E R E M  P O  E U R O P I E "
200 STRON DRUKU. 100 ILUSTRACJI.
C E N A  ZŁ. 3-50 Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.

Wysyłka za zaliczką lub za nadesłaniem z góry powyższej kwoty. 
Do nabycia w Administracji »Słowa Polskiego" Lwów, Ziraorowicza 15.

mu oszczędnościowego w samorządach.
■Dyrektor departamentu ministerstwa 

spraw wewn wyjaśnił, co ministerstwo

KALENDARZYK SEJMOWY.

Za dużo polityki w wojsku.
Przemówienia psosloi Załuski i Dąbrowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta.!
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Przegląd prasy.
 ̂ „Warszawianka” w  artykule ^Zna­

jome Stosy” stwierdza, że z Francji 
dochodzi corsrz wyraźniej pomruk nad 
chodzącej burzy. W rozchwytywanej 
w. Paryżu książce pt. „Bolszewizm 
czy Faszyzm” autor mówi:

Na to, aby kraj jakiś potoczył się 
w rewolucję, narażając się na zato­
nięcie w aciarchf, trzeba, aby ró­
wnocześnie zbiegły się dwie oko­
liczności:

1. trzeba, aby głębokie niezado­
wolenie ludowe popchnęło podraź- 
rtione rzesze w nieprzeparty poryw 
gniewu i zmusiło je do szturmu na 
(istniejący ustrój, *

2. trzeba, aby władze państwowe 
'skapitulowały przed buntem, aby 
warstwa społeczna przodująca, roz­
strojona głębokim umysłowym nie­
ładem, poddała się bez próby sta­
wienia oporu burzy...
A „Echo de Paris” w uwagach kre­

ślonych pt. „Przepaść i ratunek” pi­
sze:

— Kto ocali Francję i jak ją ocali?
Niektórzy mairzą o dyktaturze, o 

zespole młodych wodzów jeszcze 
nieobjawionych, o pochodzie wspa­
niałym na zdobycie władzy, z legio­
nami w takich czy innych koszu­
lach. Z zazdrością spoglądają ku 
Rzymowi, ku Madrytowi. Trzeba je­
dnak mieć oczy otwarte na rzeczy­
wistość. W Rzymie, w Madrycie, 
wojsko, na rozkazach króla, szło 
też za zbawcami kraju...

U nas cóż podobnego?
Zbawienie Francji jest w niej sa­

mej, w' jej szerokich rzeszach, w jej 
ludzie spokojnym i uczciwym, któ­
ry, dając przez pięć łat swe ciała 
w rowy strzeleckie, żył jedynie tro­
skami,- rozczarowaniami, ciężkietnl 
doświadczeniami, a był w* rzeczywi 
stości prawdziwym zwycięzcą tej 
wojny.

Zbawienie jest w przebudzeniu się, 
w ogromnym porywie, w przjra- 
źeniu wobec grozy, w podiie- 
ceniu zmysłu zachowawczego,; w 
zapale nanowo rozpalonym, w Woli 
wielu...

* * *

„Robotnik” ma zmartwienie. Oto 
angielskie związki zawodowe zażąda­
ły od Amsterdamu na konferencji w  
Londynie, aby Rada generalna Mię­
dzynarodówki amsterdamskiej zgodzi­
ła się na odbycie konferencji z  trzecią 
międzynarodówką, celem utworzenia 
jednolitego frontu z Rosją sowiecką.

„Robotnik” prostuje wiadomość „Dai 
Ty Heralda”, który twierdzi, że na 
konferencji londyńskiej usunięto nie­
porozumienia istniejące w  sprawie „je­
dnolitego frontu” z Rosją — i pisze:

ARTUR SCHROEDER. 5)

Oglądam sie za siebie
VI

Jak urzęduje się w dyrekcji teatru?
Solidny, w  najściślejszem tego sło­

wa znaczeniu- urzędnik, czytając ,te 
słowa, będzie na pewno przerażony i 
zgorszony takiem „urzędowaniem”, 
które podobne jest do prawidłowego 
toku spraw biurowych tak, jak czło­
wiek normalny do warjata w  osta- 
tniem stadjum szału.

Bo i jakżeż to?
W porządnem naszem hiurze są go­

dziny urzędowe od 8 rano do 2 czy 
3 popołudniu. Wiprawdizie nikt o 8 nie 
przychodzi, chyba woźni i niższa słu­
żba, w oznaczonych grubemi literami 
godzinach mkt się nie kwapi do pracy 
(w myśl, zdaje się tej doskonałej, sta­
rej maksymy „że praca nie zając: nie 
ucieknie”), coś się tam podpisze, po­
tem pije się herbatę, następnie długo 
się wymyśla na rząd, biada na złe 
czasy, obmąwia przełożonych, a o go­
dzinie 2 chyłkiem umyka się do domu 
— ale zawsze urząd funkcjonuje i 
„strony” wiedzą, kiedy, gdzie, co i w  
jaki sposób.

Anglicy obstawali do końca przy 
swem żądaniu konferencji Amster­
damu z Moskwą, jako warunku 1 
pierwszego kroku do zjednoczenia 
ruchu zawodowego. I to było ich 
żądanie pozytywne. Ale w tem żą­
daniu pozytywnem Anglicy — świa­
domie czy bezwiednie — przemy­
cali to, czego wyrzekali się solennie. 
A przynajmniej do tego zdąża świa­
domie Moskwa, używająca tu Lon­
dynu jako pośrednika. Bo właśnie 
Moskwa wcale nie ukrywa tego, że 
chce zetknąć się z Amsterdamem w- 
tym jedynie celu, by stworzyć no­
wą międzynarodówkę zawodową, a 
więc rozbić Amsterdam, a w tej no­
wej międzynarodówce mają znaleźć 
miejsce również komunistyczne or­
ganizacje zawodowe, które wszak 
tworzą, wraz z rosyjskimi związka­
mi — Komintern.

Przedstawiciele Amsterdamu przy 
jęli do wiadomości oświadczenia an­
gielskich działaczy zawodowych, a 
następnie na posiedzeniu Rady Ge­
neralnej w Amsterdamie — potwier­
dzili swe poprzednie stanowisko w 
sprawie Moskwy! Tak wygląda po­
rozumienie się z Londynem, o któ- 
rem pisał „Daily Herald”. W  Am­
sterdamie powtórzyło się to samo, 
<co na dawnych posiedzeniach: z je­
dnej strony Anglicy, po drugiej zaś 
— wszyscy inni przedstawiciele 
Związków zawodowych na konty­
nencie.

* # *
„Nasz Przegląd” zapewnia, że w 

braku kredytu nie można walczyć skn 
tecznie z drożyzną. I polemizując z 
'panem ministrem skarbu powiada:

Jakże jednak, przy skazaniu lud­
ności na kredyt dolarowy, można 
odróżnić waloryzację właściwą od 
nie właściwej, handel uczciwy od kal 
kulaćj-i? Tego i sam król Salomon 
nie potrafi, a niższy funkcjonariusz 
policyjny, który stanie się regulato­
rem kalkulacji kupieckiej wyda w y­
rok salo-monowy po swojemu... To 
wszak takie jasne i tak jeszcze tkwi 
w świeżej pamięci z czasów p. Ku­
charskiego.
Nie podoba się również dziennikowi 

żydowskiemu wałka ze spekulacją 
walutową. Przeczy nawet, jakoby 
istniała. „O ile istnieje wogółe, to chy­
ba tylko zagranicą, a tej karać nie 
możemy”.

Jeżeli zaś — oświadcza dalej or­
gan warszawskiego żydostwa — za 
„spekulanta” uważać będziemy każ­
dego obywatela kupującego prywa­
tnie dolary, ,to nie należy zapominać, 
że wskutek skazywania ludności na 
kredyt dolarowy w ytw arza się sztn 
cznie nową kategorię nabywców do 
lara zarówno w  celu udzielania kre­
dytu, jak i spłacania go. Pozosta-

A w teatrze, w  którym jest wszyst­
ko „na niby”, dzieje się na odwrót. 
Najpierw właściwie żadnych godzin 
urzędowych, w ścisłem tego wyrazu 
znaczenia niema. Do 10 rano śpią 
wszyscy, bo te eygany kładą się do 
łóżka po północy. Ktoś tam czasem 
kręci się, jest jakoś wcześniejsza pró­
ba, rozpisana przez reżysera na złość 
komuś, zabłąka się również jakiś aktor, 
któremu „nie opłaci się już właściwie 
kłaść” — na ogół jednak, podczas 
kiedy w sołkłnem biurze też się wła­
ściwie nic nie robi, ale się siedzi, w  
teatrze jest cicho wszędzie, głucho 
wszędzie. Tylko kuliśnicy grają w 
karty, krawcy z niechęcią zaczynają 
gmerać- w kostiumach i klną na a rty ­
stów, bo poniektóry twórz uszminko- 
waną Wytarł w  stylowe francuskie 
spodnie, babka sprzątają po koryta­
rzach i garderobach odpędzając złe, 
kuszące myśli, jakie te miejsca nasu­
wają, nieśmfeiłeni nuceniem kantyczek, 
elektromechanicy żarówki próbują... 
chować do kieszeni („fyie ma choć bl- 
dny człowiek z tej budy”), na portier­
ce listonosz (nie dość mu, te  nosi se­
kretne listy i kartki, które czasem 
czyta) słucha chciwie plotek zakdiso- j 
wych. Pusto jest jeszcze i sennie, choć : 
gdzieindziej na świecie myślą już o

wienie zaś policjantowi do orzecze­
nia, na co ktoś dolary kupuje, to 
znowu otwieranie drogi do samo­
woli i korupcji. W tych warunkach 
zaostrzenie odpowiedzialności urzę­
dników za łapownictwo nie odniesie 
żadnego skutku, skoro z drugiej stro 
ny do łapownictwa pomnaża się 
sposobność przez iwzszerzenie wła­
dzy urzędników nad obywatelem i 
powierzenie im zadania, któremu 
uajdoświadczeńszy _ ekonomista nie 
mógłby sprostać.
W  dalszym ciągu organ drożyzny i 

spekulacji walutowej oświadcza, że 
drożyzny i spekulacji nie będzie, jeśli 
rząd obok „udostępnienia kredytu” 
zniesie podatek obrotowy.

„Nasz Przegląd” obawia się przy 
tern wszystkiem dyktatury i natrząsa 
się z tego hasła pisząc:

Dziś już nikt po pijanemu nawet 
nie wyrazi poglądu, że pomógłby 
nam król. Terajz w  niektórych śro­
dowiskach polskich przyszła moda 
ma dyktatora.

Wiele się mówi i pisye o dyktato­
rze i potrzebie dyktatury. Dyktator 
przyjdzie i uderzy pięścią w  stół. 
„Dyktator weźmie wszykkieh za 
łeb”. „Dyktator powie, że ma być 
tak, a nie inaczej i będzie tak, a nie 
inaczej”. „Dyktator zrobi porządek”. 
Innemi słowy: dyktator powie:
„pięć osiemnaście i będzie pięć o- 
siemnaście”. Dyktator rozkaże, że 
od jutra ma być powiększony eks­
port i jutro będzif/hy mieli olbrzymi 
eksport. Jegomość, od którego kel­
ner zażądał pięć groszy więcej za 
szklankę kawy, grozi: „Czekaj, jak 
będzie dyktator, to on ci da takie 
pięć groszy, 4 e  popamiętasz ruski 
miiesiąc”. Ludzie bardziej zrówno­
ważeni ograniczają się do twierdze­
nia: „Myśmy już dojrzeli do dykta­
tury, tylko, że niema dykta­
tora”. Maluczko, a doczekamy się
ogłoszenia: „Potrzebny od zaraz 
dyktator z dobremd świadectwami 1 
twardą ręką”.

Są ludzie, którzy wierzą w  dyk­
taturę tak samo, jak Mczą na cud. 
Jest to psychologia lenistwa. Poco 
sobie łamać głowę, gdy wszystko 
może się stać dzięki cudowi lub dyk 
taturze. Poco się trudzić, wiązać I 
rozplątywać supły sejmowych kom­
binacji i koalicji, gdy to wszystko 
zrobić może jeden człowiek, ,,ge- 
njalny” dyktator.

* * *
„Goniec Śląski” pisze:

Zdawałoby się, że im dłużej jes­
teśmy w jtolsce, tem silniejszą i wię­
ksza będzie świadomość organicznej 
przynależności narodowej, tymcza­
sem metyiko Niemcy jako zdeklaro­
wani szkodnicy, ale i niepoczytalni 
ludzie pochodzenia polskiego krze-

obiiedzie. Długie korytarze ziewają je­
szcze zaspanym chłodem opuszcze­
nia... I tylko gdzieś, tam, w  administra­
cji kłapie maszyna do pisania, słychać 
skrzyp piór liczących wczorajszy do­
chód z przedstawień, kasjer układa 
pieniądze i martwi się, że dziś nie 
zdoła wszystkich zaspokoić. Ruchu je­
dnak żadnego, nic bracie jeszcze nie 
załatwisz, choć w  innych biurach już 
wszyscy urzędnicy porządnie się wy­
nudzili.

Po godzinie 10 ziąwiają się admini­
strator, potem sekretarz, korytarze o- 
żywają, ktoś już się złości, wymyśla 
na dyrekcję, słuchać kłótnie o sale 
prób, ktoś się sumituje, że musi dostać 
zaliczkę, bo mu ojciec ciężko chory 
(wiadome, że ojca wogóle niema), po 
schodach pędzą statyści — „urzędo­
wania” jednak jeszcze niema.

Przeglądam pocztę i czytam gazety, 
które poprzekręcały komunikaty, źle 
umieściły repertuar, powypisywały 
nowe straszne rzeczy na kierowni­
ctwo, apelując do magistratu, by raz 
już przecież skończył z tym... itd. (mi­
ło i zdrowo jest zaraz „na dzień do­
bry” przeczytać sobie, Iż się jest cym­
bałem, szkodnikiem, nieukiem, darmo­
zjadem, rmpertynentem, osobą zgoła 
podejrzaną i jak to tam jeszcze jest

wią partykularyzm i niestety dla tej 
destruktywnej roboty znajdują poda 
itny grant. Kasfcos, główny wyrazi­
ciel separatyzmu, nietylko wydaje 
w  tym duchu gametę, ale urządza Ii- , 
czne zebrania. Ludzie chodzą na te 
zebrania. Na zebraniu chadeckiem 
w  Rybniku, jak poważni ludzie opo- I 
wiadają, p. Korfanty zalecaj Mało­
polan oblać naftaliną, by ich wygu­
bić, jak robactwo.

Możuaby na . partykularyzm pa­
trzeć jako na świadomość siły, gdy­
by jego wyznawcy istotnie umieli 
czegoś dokonać. P. Korfanty prze­
grał w  Rzeczypospolitej. Rząd za­
mierzał go usunąć z intratnych sta­
nowisk, stąd jego nienawiść dziel­
nicowa; Korfanty spotkał się z Ku- 
stosem, który tylko ftimie warcho­
lić. W  konsekwencji zaś partykula­
ryzm wyrządza szkodę państwu i 
narodowi. Z agitacji korzystają je­
dynie Niemdy. Nikogo z wszystkich 
dzielnic Polska nie darzyła takiem 
zaufaniem jak p. Korfantego, Górno- I 
ślązaka. I jakąż odegrał rolę p. Kor­
fanty w  Polsce? Osadzono go w  
przemyśle i jakież są skutki jego po­
lityki gospodarczej? W szak wielkie 
w  nim pokładał tak Śląsk, jak i cała 
Polska nadzieje. Jeśli komu, to jemu 
przedewszystkiem wara od krytyki 
na' temat dzietmcowości, gdyż wszy 
stko uzyskał w  Polsce, czego jeno 
dusza jego zapragnęła. Gdyby nie 
było Polski, p. Korfanty byłby skro­
mnym człowiekiem.

Partykularyzm śląski wyrasta je­
dnak nie na zawiedzionych nadzie­
jach i ambicjach Ślązaków. Znajduje 
on podatny grunt i w  innej dziedzi­
nie. Metyle wpływa na wzrost se­
paratyzmu ciężkie położenie gospo­
darcze całego państwa, ile raczej 
sposób traktowania ludności śląskiej 
i spraw urzędowych przez niektó­
rych urzędników pochodzących z in­
nych dzielnic. Piszemy wyraźnie 
przez niektórych, gdyż wśród urzę­
dników napływowych są także lu­
dzie dzielni, pilni sumienni, przejęci 
swoją służbą i zdający sobie spra­
wę z potrzeb państwowych na kre­
sach zachodnich. Zaczepianie wszy­
stkich Małopolan, Kongresowiaków 
i Poznańczyków jest zbrodnią wo­
bec tych, którzy sumiennie wyko­
nują swoje obowiązki.

__________ NADESŁANE.____________

Dr. Tadeusz Kasprzycki
n9884 dentysta 
o r d y n u j e  stale o s o b i d c i e

Lwów, ulica Romanowlcza L 3. 
przedłużenie ul. Akademickiej.

zwykle w tym słowniku niektórych 
gazet, w których zawsze siedzi jakiś 
niedoszły dyrektor, sekretarz, kiero­
wnik literacki lub też znajomy „krzy­
wdzonego” aktora).

Słyszę, że drzwi do gabinetu admi­
nistratora otworzyły się. Znam, za­
nadto dobrze znam!. Wiem, kto i co 
tam mówi: Nasz kochany X zaczyna 
swoje zwykłe tournee po naszych kan­
celariach. Wchodzą do administratora, 
siada i jako, że z zasady nie pali swo­
ich papierosów, odchrząknąwszy pyta, 
sięgając do pudełka z tytoniem:

— Można?
— Proszę.
— A pan zawsze pierwszy na sta­

nowisku? Inni (podkreślił, za krztusił 
się) jeszcze się wylegują, ą pan już w 
pracy. Gdyby nie pan, ładnieby teatr 
wyglądał. Ten, tam, (wskazuje na mo­
je drzwi) nieroba, litteracina, na nl- 
czem się mezna — tamten (tzn. dy­
rektor) dba tylko o siebie i też nic riie 
robi. Jeden pan tylko trzyma ten wa­
lący się tramwaj. Słowo daję.

Wypalił papierosa, wyszedł, za 
chwilę jest u minie.

— Dzień dobry. Papierosy masz? 
Dziękuję. Coś taki blady?

— Ja? Nie!
(C. d. n.).
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Z TEATRU MAŁEGO,

Wilki w nocy.
Komedia w 3 aktach Tadeusza Rittnera

W  świecie teatralnym lwowskim jest 
obecnie modna zoologja. a specjalnie 
ten jej ustęp, który traktuje o rodzinie 
wilków. W  Teatrze Wielkim Romain 
Rolland stwierdza po raz setny, źe za­
wsze i wszędzie człowiek człowieko­
wi jest wilkiem, w  Teatrze Małym zaś 
Rittner opowiada, jakie to dziwne kom 
plikacje wynikły z tego, że pewna lek­
komyślna panna, będąc raz na wsi, pod 
pozorem, że boi się wilków, których 
zresztą w  tej okolicy nie było, weszła 
w nocy do pokoju pewnego kawalera, 
który wprawdzie pochodził z rodziny, 
uprawiającej z dziada i pradziada za­
wód prawniczy, ale umiał doskonal* 
[wchodzić w kompromisy z sumieniem. 
Rezultatem przesadnej obawy przed 
wilkami była śliczna córeczka, która z 
wesołą mamą poszła na "włóczęgę po 
świecie, bo papcio nie troszczył się o 
nią, lecz ożeniwszy się z inną, stał się, 
jako prokurator, Katonem, który na li­
stach miał ciągle słowa: prawo i obo­
wiązek. I zdarzyło się, że ten właśnie 
prokurator oskarżał o zamordowanie 
bogatego kupca pewnego wykolejone­
go, fantastycznego młodzieńca. A że 
ów młodzieniec był kochankiem ex- 
panny, która bała się wilków, a zamor 
dowany kupiec jej mężem, przeto z u- 
wagi, że prokurator miał z wyżej w y­
mienioną panną dziecko, zaszły w jego 
czcigodnym żywocie różne niepokoją­
ce konflikty, które dały autorowi spo­
sobność pokazania, ile duchowego 
chamstwa i braku etyki kryje się nie­
raz w duszach ogólnie szanowanych 
podpór społeczeństwa i naodwrót ile 
poezji i szczytnego ducha ofiary może 
mieć czasem w  sobie indywiduum nie- 
udałe, będące tegoż społeczeństwa za­
kałą i wyrzutkiem.

O Rittnerza napisano, że jest „poetą 
cichych słów i ładnych uśmiechów", że 
w swych utworach, będących produ­
ktami wyrafinowanej kultury, wyśpie­
wał melodją subtelną i dyskretną wła­
sny, głęboko ukryty ból, autoironię i 
tęsknotę za jakimś innym, lepszym 
światem, gdzieby nie było ludzi pod­
łych, obłudnych i lichych, gdzieby 
wszystko było dziecinnie proste, jas­
ne i dobre. 1 napisano o nim także — 
równie słusznie — że jest u niego dużo 
literatury, zimnej roboty przy biurku, 
sztucznego, mózgowego wysiłku, któ­
ry jego dramatom i komedjom gasi czę 
sto rumieniec życia i wypija z nich 
krew, a natomiast nadaje im sztywność 

. i bladość papieru. '
Te zalety i wady Rittnera nie zaw­

sze w  równym występują stosunku. 
Ody przeważają zalety, powstają dzie­
ła tak świetne, jak „Głupi Jakób", jak 
do pewnego stopnia „W małym dom* 
ku", i „Człowiek z budki suflera". Gdy 
górę biorą wady, rodzą się utwory tak 
chybione jak „Ogród młodości" lub o- 
■we „Wilki w  nocy", w  których papier 
literacki I to wyrobu polsko-wiedeń- 
skiego, szeleści niemiłosiernie.

Rittner był zawsze i pozostał do 
śmierci wytworem t. zw. modernizmu 
7 końca XIX wieku, owęgo prądu, któ 
rego bogami byli Ibsen, Strindberg, Do 
stojewski, Przybyszewski i Maeter- 
linck. Tego modernizmu, niedostatecz­
nie przefiltrowanego na specyficz­
nie Rittnerowską dyskretną ironie 
i cichą marzeniowość, jest w  „Wilkach 
w nocy" tyle, że, choć powstały w  r. 
1916, są dla nas sztuką zupełnie nie- 
współczesną, psychologicznie niepraw­
dziwą, życiowo bezwartościową. — 
Szczególnie razi/dzisiejszego człowieka 
postać owego szlachetnego wykolejeń­
ca, Morwicza, którego autor bierze w 
obronę przed oportunistyczną płasko- 
ścią i bezdusznością prokuratora. Mło­
dzieniec ten jest skłócony ze światem, 
bo ma w  sobie za dużo poezji i ideali­
zmu.

Gdy pokochał kobietę, która miała 
dziecko z innym, przestrzelił sobie no- 
gę, aby swem kalectwem fizycznem 
dać jej ekwiwalent jej kalectwa moral- 

Ponieważ stale był bez grosza,

jako niezdolny do zarobkowania ro ­
mantyczny cygan, włóczęga i impro- 
dułftyw, poświęcił się i wydał ^wą u- 
kochaną za bogatego kupca. A gdy ów 
kupiec okazał się bydlęciem, mai tre­
tu iącem i bijącem żonę, znów się po­
święcił i zabił go. Z więzienia, choć 
proces dla braku dowodów miał dla 
niego przebieg korzystny, w  liście do 
żony #prokuratora przyznał się, że jest 
mordercą i szalał ze szczęścia, gdy 
mu się zdawało, źe ona z wzniosłej 
miłości dla niego zataiła teń list przed 

i sprawiedliwością i ten sposób spo* 
wodowała jego uwolnienie. Ale gdy 
przekonał się, że ocalenie zawdzięcza 
przywiązaniu kochanki i kompromiso- 
wości prokuratora, wpadł w  rozpacz, 

| biadał,' że żona prokuratora zdradziła 
j jego miłość i zażądał ponownego u wie 

zienia. T ten zamiar zmienił jednak w 
końcu, zdobywając się na ostatnią o- 
fiarę: ukochaną nad życie córeczkę 
swej kochanki i prokuratora zostawia 
w  domu prokuratora, aby jej zapew­
nić dostatek i szczęśliwą przyszłość, 

j Ten Hamsunowski bohater w  trans- 
| pozycji Rittnera stał się figurą tak sztu 

czną, nieprawdopodobną i dla dzisiej­
szego człowieka przykrą, że gdyby go 
nawet grał aktor stokroć lepszy, niż

p. Orski, nie potrafiłby wykrzesać z i 
niego iskry prawdziwego życia. j

Także inne postacie komedji: pozer 
cnoty i obowiązku prokurator, chytry 
i lubieżny prezes sądu, romantyczna i 
dobra młoda prokuratorowa i zszar­
gana w mętach życia, wielce praktycz­
na, a niezła w  gruncie rzeczy kochan­
ka Morwicza — to wszystko są typy, 
które narodziły się z literackiej speku­
lacji, a nie z obserwacji i szczerego 
wyczucia życia. To też choć świetna 
była gra Jednowskiego, Czarnowskie* 
go i Łozińskiej, choć BiMska-Czaroo- 
wska umiejętnie uwydatniała charak­

terystyczne cechy lekkomyślnej Ża­
nety — komedja nie zdołała wyjść po­
za płaszczyznę papieru i szablonu jak­
kolwiek w budowie jej widoczne są tu 
i ówdzie ślady roboty wysokiego a rty ­
sty,

Raz tylko blask szczerego talentu za­
jaśniał mocno i wzruszająco: w  mi­
strzowskim i po mistrzowsku przez ma 
lutką Dziunię Nawrocką zagranym epi- 
zodziku z córeczką prokuratora: to by­
ła naprawdę głęboko prawdziwa i pię­
kna melodja poezji Rittnerowskieji 
„pełna cichych słów. i ładnych uśmie­
chów",

Władysław Kozicki.

i można, że te poglądy bardzo się zbił- 
| źą, kiedy w dalszej dyskus# zacznie 

się mówić więcej o flocie, a także o 
ogólnych > Sach i zasobach danego 
państwa do prowadzenia wojny, do 
czego zmierza druga z przytoczonych 
wyżej tez francuskich. J. Ż,

Stan prac 
kodyfikacyjnych.

Sekcja postępowania cywilnego Ko- 
misji Kodyfikacyjnej pracuje obecnie 
w  sżybłdem tempie nad: 1. projektem 
ustawy postępowania cywilnego; 2. 
ordynacją egizekucyjną; 3. ordynacją 
upadłościową; 4. ordynacją adwoka­
cką.

Na podstawie wstępnych projektów, 
przygotowawczych, opracowanych 

przez członków setocji, podkomisja 
przygotowawcza (komitet redakcyj­
ny), pod przewodnictwem Prezydenta 
Kcwmsji Kodyfikacyjnej, zarazem pre­
zesa sekcji postępowania cywilnego, 
Rektora Fr. X. Fiericha (Kraków) i z 
udziałem współr oferentów projektu
wiceprezesa sekcji, prof. J. J. Litaae- 
ra  (Warszawa) i sekretarza sekcji pra 
w a cywilnego, prof. St. Gołąba (Kra­
ków), wypracowała już projekt usta­
w y postępowania cywilnego, który, 
po odbytem drugiem czytaniu, roze­
słano członkom sekcji celem poczy­
nienia irwag. Po ich otrzymaniu, rze­
czony komitet redakcyjny rozpocznie 
trzecie czytanie projektu w  lutym 
1926.

Ustawę wprowadczą do danego pro 
jektu opracowuje członek sekcji, pre­
zes W. Mańkowski (Poznań), który 
złoży swój referat komitetowi redak­
cyjnemu w  czasie najbliższym.

Wychodząc z założenia, że i dalsza 
praca postępować będzie w  równie 
szybkaem tempie, spodziewać się na­
leży, iż z końcem roku 1926, najpóź­
niej zaś, zgodnie z uprzednią zapowie­
dzią, w  pierwszych miesiącach r. 1927; 
będzie ostatecznie wykończony, w  
trzeciem czytaniu, projekt ustawy po­
stępowania cywilnego.

Ordynacja egzekucyjna znajduje się 
W opracowaniu podkomisji przygoto­
wawczej, złożonej z referenta proje­
ktu, prof. K. Stefki (Lwów) oraz kore­
ferentów — prof. M. Allerłjanda 
(Lwów), prof. J. Glaissa (Warszawa) 
i prezesa W, Mańkowskiego (Poznań). 
Referent prof. Stefko, przygotował 
już projekt części ogólnej z motywa­
mi. Szybkie wykończenie projektu or­
dynacji egzekucyjnej znajduje tamę 
naturalną w silnem jej zazębieniu o 
prawo cywilne i handlowe. Przygoto­
wywanie części szczególnej projektu 
jest również w toku. Projekt przygo­
towawczy całości będzie niewątpliwie 
gotów do końca roku 1926.

Ordynację upadłościową opracowu­
je sekretarz sekcji, adw. J. Trammer 
(Kraków), na podstawie kwestionariu­
sza, na który dali już swe odpowiedzi 
członkowie sekcji. Obecnie referent 
przystąpi do przygotowania projektu 
tego działu postępowania sądowego. 
Koreferentem jest członek sekcji, adw, 
M. Kuratowski (Warszawa).

Ordynację adwokacką opracowuje 
wiceprezes sekcji, prof. J. J. Litaucr 
(Warszawa), który przygotował już 
projekt wstępny. Ze względu na spe­
cjalny charakter ustawy o urządzeniu 
adwokatury w Rzeczypospolitej Pol­
skiej, metoda pracy referenta polega 
na dążeniu do uzgodnienia rozbież­
nych w wielu punktach poglądów izb 
adwokackich w różnych dzielnicach 
państwa. Projekt referenta rozesłany, 
zostanie izbom adwokackim celem po­
czynienia uwag. Koreferentem danego 
projektu jest prezes izby adwokackiej 
krakowskiej, adw, Trammer.

W I N A  i w butelkach
Lwów, Dominikańska 3. Lwów.

(Korespondencja w te n a  „Siłowa Pol.")

Sprawa rozbrojenia znów wchodzi 
na porządek dzienny dyskusji między­
narodowej. Europie przypominają Ją 
ciągłe Stany Zjednoczone. Jest też 
wysuwana przez Anglję, nie zapomi­
nają też o niej Niemcy, które starają 
się przy tej sposobności udowodnić 
światu, że prawdziwy pokój może na­
stąpić po rozbrojeniu Francji i Polski.

To jest tlo ogóhie, na którem roz­
wija się inicjatywa i akcja Ligi Naro­
dów. Instytucja ta słusznie uważa, że 
problem rozbrojeniowy jest podstawo­
wym dla jej istnienia i że zatem nie 
może ona pozwolić na to, aby kto 
inny poza nią ujął go w swe ręce. Zaj­
muje się więc nim Rada Ligi Narodów 
na swej obecnej grudniowej kadencji.

Omówienie teraźniejszych prac Ligł 
w  tym  względzie (trzeba poprzedzić 
kilkoma danenri z historii problemu.

Oto na wrześniowem Zgromadzeniu 
ogółmem Ligi Narodów na wniosek 
Francji uchwalono rezolucję, że Rada 
lig i  Narodów zwoła ogólną konferen­
cję rozbrojeniową wszystkich państw, 
gdy przedtem stwierdzi, że bezpie­
czeństwo wszystkich państw zostało 
dostatecznie zapewnione przez sy­
stem wzajemnych paktów gwarancyj­
nych, zawartych w  duchu protokołu 
genewskiego. W  wykonaniu powyż­
szej uchwały Rada Ligi wyłoniła spe­
cjalny komitet do spraw rozbrojenia, 
który właśnie zebrał się w  Genewie 
i przez kilka dni pod przewodnictwem 
delegata Francji Paul Boncoura prowa 
dził swe prace.

Nta pieTWszem posiedzeniu komitet 
uchwalił zaproponować Radzie Ligi 
stworzenie specjalnego ciała, któreby 
zajęło się ćokładnem przestudiowa­
niem problemu rozbrojeniowego. Usta­
lono, że dało  to otrzyma nazwę: „Ko­
misji przygotowawczej dla konferen­
cji rozbrojeniowej". W  skład komisji 
wejść mają oprócz dziesięciu przed­
stawicieli państw, zasiadających w  Ra­
dzie Ligi, nadto przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych, Niemiec, Polski, 
Rosji, Jugosławii, Rumunji, Holandii i 
Finlandii.

Z kolei komitet specjalny przystąpił 
do ustalenia ..wytycznych programu 
prac mającej powstać komisji przygo­
towawczej* I właśnie przy tej, .sposo­
bności ujawniły się momenty najcie­
kawsze problemu: różnica stanowisk
Auglji i Francji.

Francję reprezentował Paul Bon- 
cour socjalista, Anglję Robert Cecil 
lord i konserwatysta. Robert Cecil 
przemawiał za rozbrojeniem bez wzgię 
du na wszystko, Paul Boneour zaś na-

Genewa, 9 grudnia.

woływał do rozwagi i stwierdzał, źe 
problem rozbrojenia nie jest tak pro­
sty, jak się to lordowi Cecil owi przed­
stawia.

W imieniu rządu francuskiego Paul 
Boooour zgłosił trzy tezy:

1. Konferencja rozbrojeniowa może 
być zwołana dopiero, gdy Rada Ligi 
Narodów uzna, że warunki ogólne 1 
partykularne bezpieczeństwa są dosta 
iteczne, aby usprawiedliwić redakcję 
zbrojeń.

2. Trzeba dokładnie określić, co na­
leży rozumieć przez środki uzbroje­
nia. Wedle opinii francuskiej na uzbro­
jenie danego państwa składają się 
wszystkie środki powodzenia wojny, 
a  więc środM finansowe, ekonomacz- 
ne, przemysłowe i handlowe, narówni 
ze środkami mdłitamemi w  ścisłem te­
go słowa znaczeniu.

3. Rozbrojenie musi być tak pomy- 
Ślanem, żeby żadne państwo nie mogło 
dysponować ani na ziemi, ani na mo­
rzu, ani w powietrzu siłami większemi 
od tych, któreby Rada Ligi Narodów 
mogła uruchomić, jeżeliby pewne pań­
stw o złamało z własnej woli swe zo­
bowiązania międzynarodowe.

Powyższe tezy nie zostały podzie­
lone przez delegata angielskiego. Lord 
Robert Cecil jest zdania, źe Locarno 
już stworzyło dostateczne gwarancje 
beizpiieczeństwa dla Europy, że prze- 
dewszystkiem należy dążyć do ogra­
niczenia efektywnego stanu militarne­
go; co zaś do trzeciej tezy to delegat 
francuski nie zdeklarował się wyraź- 
źnie.

W  tych warunkach komitet specjal­
ny nie mógł uzgodnić stanowiska fran 
cuskiego i angielskiego tym czasow ego. 
kompromisu. W  duchu kompromiso­
wym więc został opracowany pro­
gram kwestii, których zbadaniem ma 
się zająć Komisja przygotowawcza 
konferencji rozbrojeniowej, ale do pro­
gramu tego nie wszedł więc wniosek 
francuski, aby przedewszyśtkiem roz­
ważyć sprawę pomocy Ligi Narodów 
dla państwa napadniętego w zastoso­
waniu art. 16 paktu.

Wniosek ten będzie .musiała roz­
strzygnąć sama Rada Ligi Narodów, 
bo komitet specjalny jest tylko jej cia­
łem przygotowawczem.

Dyskusja Paul Boncaur‘a, do którego 
opinia przyłączył się delegat belgijski 
de Brucauere z Robertem Cecilem u- 
rawniła, że w sprawie rozbrojenia po­
glądy państw^ odgrodzonych morzem, 
jak Anglji i* Stanów Zjednoczonych 
ciągle się różnią od poglądów państw 
kontynentalnych, reprezentowanych 

; przez Francję. Przypuszczać jednak



(Od własnego korespondenta).

Łuck, dnia 11 grudnia. 
Hdfd zmarłym pisarzom. W  Łucku 

staraniem Komitetu obywatelskiego, zo 
stała odprawiona w  miejscowej kate­
drze przez ks. biskupa Godlewskiego 
msza żałobna ku uczczeniu ś. p. W ła­
dysława Reymonta. W  dniu 20 bm. w 
sali teatru miejskiego odbędzie się aka­
demia ku uczczeniu pamięci zgasłych 
pisarzy Żeromskiego i Reymonta. W  
programie biorą udział: artyści teatru 
łuckiego, chór przy stow Urzędników 
Państw., orkiestra teatralna. Przemó­
wienia wygłoszą pp. prezydent miasta 
"Zieliński, mec. Rostocki i Trzywdar- 
Rakcwski.

Jubileusz pracy scenicznej. W dniu 
9 bm. obchodził 30-łecie pracy scenicz­
nej p. W ładysław Ratschka, artysta 
teatru łuckiego. Jubilat urodził się w r. 
1875. Mając 20 lat występuje na scenie 
teatru Skarbkowskiego we Lwowie 
za dyrekcji Z. Przybylskiego. Dalszy­
mi etapami jego kariery były: Często­
chowa, Kraków, Poznań, tfbraz w tóry 
Lwów i Kraków, Górny Śląsk (teatr 
plebiscytowy) wreszcie Łuck, gdzie ry ­
chło zdobywa sobie ogólną sympatię 
miejscowego społeczeństwa i poważa­
nie wśród kolegów.

W  dniu jubileuszu p. Ratschka w y­
stąpił w. roli Verloca w  „Tajnym Ajen­
cie4* Józefa Conrada (Korzeniowski).

Po pierwszym akcie zebrali się na 
scenie członkowie Komisji teatralnej ! 
cały zespół teatru łuckiego. Do jubilata 
witanego oklaskami przemawiali pp. 
prezydent miasta dr. Zieliński, podno­
sząc zasługi jego w budowie pierwszej 
stałej sceny polskiej na kresach, mec. 
Sumowśki im. prasy miejscowej, Łęto- 
wski im. zarządu głównego artystów 
scen polskich ł Trzywdar-Rakowski i 
Szarski w imieniu kolegów. W zruszony 
p. Ratschka dziękował zebranym za 
serdeczną i szczerą owację.

Główne role w  „Tajnym Ajencie'* od 
tworzyli pani Wnorowska ,Vinia Ver- 
loc) pp. Ratschka (Verloc), Helleński 
(Stefek), Łętowski (Osipon), Pjptru- 
szyński (Vladimirow).

Publiczność w dniu jubileuszu wypeł 
niła salę teatralną po brzegi.

Inauguracja chóru Stow. Urzędni­
ków Państwowych. W  dniu 4 bm. od­
był się inauguracyjny koncert pierw­
szego chóru polskiego w  Łucku, zor­
ganizowanego przy Stow. Urzędnik. 
Państw. Chór liczy przeszło 35 człon­
ków. Pozostaje pod batutą prof. Jerlej- 
Jurlde wieża. Koncert, na program któ­
rego Złożyły się pieśni Moniuszki. Szop 
skiego. Żukowskiego. W altera, Lach­
mana, Kotarbińskiego, został urozma­
icony pięknym śpiewem solowym p. 
Kopaczyńskiej artystki opery lwow­
skiej, recytacjami p. Cerankównej ar­
tystki teatru łuckiego i produkcjami or­
kiestry wojskowej 24 p. p. pod batutą 
kap. Dołęgowskiego.

Zorganizowaniem chóru i koncertu, 
który pozostawił bardzo miłe wrażenie 
— zajmowali się pp. Haniszewski* Fi­
lip i Jerlej-Jurkiewicz.

7 administracji. Starostą łuckim zo­
stał mianowany p. Tadeusz Rohoziński, 
dotychczasowy referent Min. spraw 
wewnętrznych.

W ykłady. Staraniem woj. oddz. 
Stow. Urzędu. Państw, odbyły się w 
Łucku. wykłady p. t.: „O prawie urzę- 
dmczem ńa tle roli administracji w 
państwie*4, ..Prawo urzędnicze szcze­
gółowe", ,,Ogólna teoria administracji** 
i „O najwyższym trybunale administr.*’ 
Prelegentami byli pp. dr. Hilarowicz 
prof. wszechnicy warszaw., Sasorski 
radca główn. Urz. Ziem. w  W arszawie, 
Stypiński wizytator Min. W. R. i O. P.

Odcz5rty cieszyły się bardzo liczną 
frekwencją słuchaczy.

Z saH sądowej. W łuckim sąd. okręg, 
zakończył się proces przeciw b. u- 
rzędnikom woŁ dyr. odbudowy inż. 
Raczyńskiemu, Chomie i in. oskarżo­
nym 6 popełnienie szeregu nadużyć na 
tury materialnej. W dniu 9 bm. ogło­
szono wyrok, mocą którego Raczyński 
i Choma zostali skazani każdy po dwa 
łata domu poprawy, z utratą praw i 
jbet zahezema aresztu śledczego* i

Z tęatru. W  dniu 5 i £ b. m. zespół 
łuckiego teatni m iejskiego gościł w 
Dobnie. W  . pierwszym dniu odegrano. 
„Damy i Huzary" F redry’’’.w drugim 
zaś „Spadkobiercy44 Siedleckiego.

Pierw szy wyjazd teatru łuckiego do 
Dubna został bardzo serdecznie przy

jęty przez społeczeństwo tegoż miasta 
które dwukrotnie wypełniło po brzegi 
salę miejską, w której odbywały się 
przedstawienia, darząc wykonawców 
wymienionych sztuk serdecznymi po- 
dziękowaniami. Jor.

Sokoła świeżych mogli dwóch w iel­
kich pisarzy snuje się 'żałobny ' dym' 
kadziłniany żalu narodowego, pod o- 
gromem wrażenia poniesionych strat 
powstają pierwsze,- nasycone bezpośre 
dmością i emocjenalnością, sylwety 
duchowe zmarft^ch. Wśród tych niezli­
czonych odgłosów’ i ech pozgonnych, 
prostotą i głębią tonu wyróżnia się sto 
wo Z. Wasilewskiego o Reymoncie 
(„Myśl Narodowa4* Nr. 11).

Świetna i uderzająca prawdą jest 
przedbwszystkiem charakterystyka ty 
pów i charakterów twórczych obu 
wiielfcicb mocarzy pióra, Żeromskiego 
i Reymontaj.

Spotkali się na miedzy — pisze red. 
Wasilewski — dzielącej dwa pola dzie 
jów myśli polskiej, dwa następujące 
po sobie historycznie układy stosun­
ków społecznych. Rówieśnicy, zda­
wałoby się z jednej szkoły życia kole­
dzy, a jednak są różni. Żeromski osta- 
ffcni z szlachty, Reymont 'pierwszy z  lu­
du. Żeromski, gdyby przyszedł na 
świat w  18 wieku, byliby pisarzem 
klasycznym, trochę później byłby po­
etą romantycznym; że przyszedł pod 
koniec 19 wieku — był społecznikiem. 
Ale w  każdym czaisie tworzenia miał­
by jedno: patrzałby na świat z góry, 
z wyżyn tej góry, którą już cywiliza­
cja przebyła i toby powiększało jego 
mękę, gdyby z żywymi naprzód idąc, 
musiał Gak było istotnie) zaprzeczać 
swojej cywilizacji, buntować się prze­
ciw niej i szukać form nowych. Rey­
mont wyszedł naprzeciwko i choć 
spotkał się z Żeromskim, to inaczej z 
tego samego punktu na świat patrzy?. 
Dyspozycje psychiczne jego byfy in­
ce:'ponad" wszystkie inne motywy pa-~ 
trżenia — górowata w  nim ciekawość. 
Żeromski szedł z góry, on szedł z 
dołu. Synowie Jednej ziemi, w jednej 
atmosferze, uczniowie tej samej osta­
tnio przeczytanej książki, Inne mieli 
dyspozycje, powiedzmy, naładowania 
dziedziczne. Szli duchem z przeci­
wnych stron.

Było dobrze i źle, ale co będzie — 
gryzł się Żeromski. Co będzie, pocze­
kamy; co było niewiem. Chcę patrzeć, 
co jest — mówił Reym ont

Oto proste schematy twórców lite­
rackich na przełomie epoki. Nieprze­
parta ciekawość, siła pierwszego wej­
rzenia — to cecha człowieka nowego, 
która go czyni artystą z Bożej łaski, 
Jeśli ma talent i pochwyci środki two­
rzenia.

Gdy się mówi, że Reymont był tym, 
który odkrył w  literaturze chłopa, to 
trzeba to rozumieć w  sposób oglę­
dny. .Reymont odkrył nieiylkc. chłopa, 
pokazał nam człowieka wogóle, na 
którego patrzyli się inni pisarze, ale 
pokazał inaczej. Reymont nie mógł 
odkryć okiem nieu zbrojo nem bardziej 
skombinowanych tworów cywilizacji, 
ale pochwycił, jak nikt, ze strony bio­
logicznej każdy typ i każdą sferę, 
gdzie grały instynkty pierwotne, prze- 
dewszystkiem żądza zdobywcza ży­
cia.

Oczywiście najwięcej miał do po­
wiedzenia o sferze wiejskiej, która ró­
wnież była iuż „odkryta"; przedstawił 
ją tak, jak ją widział swojem golem o- 
kiem. Nowy był nie chłop, lecz pisarz. 
Ci, co szli przedtem do chłopa, miel* 
szkła zakopcone romantycznie, społecz­
nie, naukowo. Reymont grał w sztuce 
prima* Yista, nie miał, biorąc się do pió­
ra, innego motywu, tylko pragnienie po­
kazania, jak się widzi rzeczy

Ciekawość Reymonta by;ła wykładni­
kiem umysłowym żądzy życia. Kogo­
kolwiek przed nim wymienimy z twór­
ców, każdy miał jakąś ciekawość kwa* 1 
lifikowaną, Najbliższy mu Dygasiński I

miał teorie naukowe (Darwina), które 
sprawdzał, Prus rozwiązywał pewne 
zagadnienia etyczne, Sienkiewicz szu­
kał wątków cywilizacji ogólnej i naro­
dowej, Żeromski był społecznikiem. — 
Reymont miał czystą kliszę, nastawioną 
na chwytanie życia na gorącym uezyu- 
ku. Działał jednym syntetycznym orga­
nem - -  zmysłem wyczuwania życia. W y 
czuwał je we wszystkich odcieniach, 
postaciach i stopniach natężenia Jego 
wyobraźnia syciła się w źródle wszyst­
kich stanów psychicznych, w tern je* 
dnem, żądnem swego słowa; eiementar- 
nem, biologicznem: być.

Wyjątkowemu złożeniu okoliczności 
historycznych zawdzięczamy taki twór 
cywilizacji, jak Mickiewicz. Był to szczę
śliwie utrafiony przez szkolę, nie zepsu­
ty  przez nią, -ale spotęgowany typ u- 
ihysłu naturalnego. Drugi taki typ — 
jeszcze bardziej pouczający dla twór­
ców cywilizacji — to Kasprowicz. A po­
twierdzeniem tamtych jest Reymont.'Na 
nim widzimy, do jakiej gpnialności mo­
że dojść umysł, mający w, podstawie 
zmysł życia, wysunięty na czoło wszy­
stkich innych uzdolnień. U źródła swo­
jego ten twardy typ „być* wydaje się 
zaprzeczeniem prometeizmu jako ego­
centryczna chciwość życia, ale W  roz­
pięciu wyobraźni na naród staje się dla 
jednostki prometeizmem a silą twór­
czą d2a narodu.

Reymont całe życie trzymał rękę na 
pulsie polskim. Szukał bezpośredniego 
zetknięcia się z życiem, w którem czy­
tał, J a k  w  księdze, zgłoskami. Z masy 
zjawisk, które innych nużą i myśl błą­
kają, wyłamywał na rzut oka kształty 
zjawisk typowych.

Tem się tłumaczą np. „Chłopi", to 
dziwne w-naszej dobie dzieło. Podczas, 
gdy rówieśni poeci zasłuchani w  hasła 
literackie, filozoficzne i społeczne, mo­
dernizowali po pracowniach i kawiar­
niach duszę polską — Reymont uciele­
śniaj powziętą przed laty ideę posągu 
chłopa polskiego.

Z ludu wyszedł i umiłował go, jak 
artysta, nie dlatego, że lud stanowi te­
mat egzotyczny i barwmy po mafersku, 
nie dlatego, że współczuł mu humani­
tarnie z wyżyn sfery uprzywilejowanej, 
nie dla ciekawości wreszcie etnografi­
cznej, ale dlatego, że mu grały w du­
szy, na prawach symbiozy, tego ludii 
wewnętrzne procesy życia.

Są artyści wrażliwi na dźwięki, in­
nych porywa przedmiot barwą, kształ­
tem, ruchem, ale najrzadsi są ci, jak 
Reymont, którzy mają zmysł samego 
procesu życia, którzy słuchając „jak 
trawa rośnie", radują ten* swoje serce 
artystyczne.. Siła i bujność wegetacji, 
upór trwjania i obrony, rozum przyro­
dzony w  szukaniu dróg rozwoju, ge­
niusz gatunku, nawiązujący tradycje do 
ideału dnia, gotów zawsze złożyć krwa­
wą ofiarę z jednostek na rzecz życia 
powszechnego — oto co porywa wyo­
braźnię artystów, obdarzonych zmy­
słem takim, jak Reymont. Ci są orga­
nami zmysłu historycznego w  społe­
czeństwie: tym dano słyszeć, jak rośnie 
naród...

Na twórczości Reymonta widzimy, jak 
się odbywa proces przełomowy odświe­
żania społeczeństwa nowemi siłami. 
Z górnych sfer cywilizacji idzie znużo­
na, rutyniczna lub niespokojna od w ąt­
pień myśl analityczna, idą dzieci Ham­
leta, Marifredy rodzime, hrabia Henryk 
Płoszowśki, lub jeszcze gorzej — ci z 
piosnką: Vogue la galere, wszyscy roz­
łamani pytaniem: być czy nie być... 'A 
naprzeciw idzie fala odrodzenia, fala 
Reymontów i Kasprowićzów, pokony- 
wująca wątpienie i śmierć swojem afir- 
matywtiem, lukazuiącem: być!

Z SALI KONCERTOWEJ.

Zygmunt Dygat- Juan 
de Manen.

-Polskiej sztuce odtwórczej przyby­
wa nowy poważny talent w osobie p. 
Zygmunta. Dygata, którego poziaiiś- 
my w ubiegłym tygodniu. Pianista, 
ten posiada wszelkie warunki, na pod­
stawie których można wnioskować o 
pięknej, wybitnej przyszłości-artysty*, 
cznej.

P. Dygat okazał się pierwszorzę­
dnym muzykiem. Technika jego znaj­
duje się na bardzo wysokim poziomie, 
jest dojrzała i dokładnie opanowana, 
równocześnie zaś wolna od błyskotli­
wości i tanich sztuczek wirtuozow­
skich. P. Dygat gra nadzwj*czai spo­
kojnie i szlachetnie; potrafi prowadzić 
umiejętnie kantylenę, w razie zaś po­
trzeby uderzy w ton silny j męski.

Zmysł interpretacji jest wysoko roz­
winięty i świadczy o równowadze 
pierwiastków intellektualnych i uczu­
ciowych . Nie 2®odziłibyśmy się wpra­
wdzie z nśektórenń szczegółami w y­
konania Chacotmy Bacha, ściślej mó­
wiąc z nadużywaniem pedalizacji. co 
niekoniecznie wpływało dodatnio' ra  
plastykę tego dzieła; następne jednak 
punkty programu prawie zupełnie wol­
ne były od wszelkich zastrzeżeń. Z 
wysokim więc pietyzmem interpreto­
wał p. Dygat dzieła Chopina, jak Bal­
lada op. 52, Scherzo cis-mo*!, Polonez 
fis-moll.

Bardzo trafnie i jw^kortywująco in­
terpretował p. Dygat dzieła Debus- 
sy lego, Prokofiewa i Albeniza. P. Dy­
gat rozumie i odczuwa ducha współ­
czesnej muzyki i umiejętnie naświe­
tla jej tak charakterystyczną treść. 
Szczególnym sukcesem cieszyły się 
„6 Visions fugilives4ł Prokofiewa ode­
grane bardzo pięknie.

Po długiej p r z e r w  spowodowanej 
wybuchem światowej wojny przybył 
do Lwowa słynny skrzypek Juan de 
Manen. Uważają go za następcę Sara- 
satego; po śimerd tegoż otrzymał Mą* 
nem od rządu hiszpańskiego w . depo­
zyt bezcenne skrzypce, które nie mało 
przyczyniają się do podniesienia rze­
czywistych walorów gry znakomite­
go artysty. Instrument to przewybor- 
ny i wprost cudowny. Dzięki natural­
nym przymiotom swych skrzypiec po­
trafi Manen jeszcze bardziej uwyda­
tnić śpiewność szlachetnej kantyleny. 
Ten piękny, rzewny ton porywa słu­
chacza, który równorzędnie podziwia 
imponującą technikę, nie znającą ża­
dnych przeszkód. Wszelkie problemy 
techniczne pokonuje artysta zawsze 
(niezawodnie i bez wysiłku.

Równocześnie należy przypomnieć, 
że znakomity ten skrzypek jest także 
cenionym kompozytorem oper, poeroa 
tu symfonicznego (Nuova Catalonia), 
Suity na fortepian, skrzypce i orkie­
strę, oraz transkrypcji dawnych mi­
strzów. O zdolnościach twórczych 
świadczył też Hiszpański koncert op. 
7, który stanowił pierwszy punkt bo­
gatego programu. Dzieło swe wyko­
nał autor bardzo pięknie. Zastrzeżenia 
mogłą natomiast wywołać interpreta­
cja Cbaconny Bacha, którą Manen nie­
co przepoił „hiszpańskim" tempera­
mentem i ryzykował • zbyt szybkie 
tempo. Inne punkty programu wywo­
ływały koleino burzę oklasków. I słu­
sznie! Juan de Mańen odtwarzał po­
rywająco dzieła Porpory, Schuberta, 
O hecka Sarasatego i inne, przeważ­
nie we wlosnem opracowaniu.

Akompaniował p. Herbert Jaegętr 
pianista stojący na wysokim pozio  
irae technicznym i artystycznym. Part 
fortepianowy odegrał bardzo solidnie 
a muzykalnie.

Adam MiUcba.
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' Ukraińskie Towarzystwo . Pedagogi­

czne chciało zmienić swa nazwę na 
„Ridna Szkoła4* i rozszerzyć działal­
ność na Wołyń i Polesie, jakkolwiek 
województwo tę zmianę odrzuciło, mi­
mo tego stale używa to towarzystwo 
nazwy nieprawnej „Ridna Szkoła44, —n 
zwłaszcza, gdy chodzi o składki publi­
czne, a tajnie sięga na Wołyń. W  sta­
tucie jest nie tylko nazwa „ukraińskie**, 
ale takie podano tam, że członkami 
moga być osoby narodowości „ukraiń­
skiej*4. Te niedopatrzenia, dziwne za 
Austrii, są wprost karygodne w Pol­
sce, skoro istnieje państwo ukraińskie 
ii skoro używanić tu tej nazwy oznacza 
wyraźną tendencję polityczną ciążenia 
ku obcemu państwu ukraińskiemu, a 
w  żadnym przepisie, czy ustawie nie 
jest słowo „ukraiński44 dopuszczone.

W odezwach owego niby apolitycz­
nego towarzystwa pisze się o Pola­
kach jako o „wrogach4* np. przy wzy* 
waniu do wkładek w „Dile“ Nr. 193 
jest zdanie, że przez to „ustrzeżemy 
nasze młode pokolenie a z niem i na­
ród od zguby, jaką mu gotują wrodzy’* 

tak mianowicie mówi się o utrakwi- 
Kacji szkół. Określenie w  Polsce Pola­
ków i ustaw państwowych w napisie 
tego artykułu: „Godna odpowiedź na 
atak wroga’*, — dziwne to przecie w, 
państwie prawnem.

Sicze, zawiązywane za czasów Au* 
strji, pozostały w  powiecie lwowskim, 
jaworowskim , sokalsk. itd. do dziś choć 
były one ogniskiem zdrajczego napadu 
na państwo w  r. 1918 i choć sama na­
zwa zawiera tendencję przeciwpaństwo 
wą. Rządzi niemi Sicz powiatowa we 
Lwowie, której dyrekcja policji nie roz 
wiązała, mimo akcji politycznej, t. j. 
zwołania przez nią zjazdu partji rady­
kalnej na jednym blanjdede ze zwoła­
niem zjazdu S i c z y .  Tymczasem te to­
warzystwa całkiem nie spełniają swe­
go zadania pożarniczego i są pod tym 
względem bezczynne, za co według 
przepisów należało je dawno rozwią­
zać, — za to jednak uczestniczą w  każ­
dej akcji politycznej.

Ponieważ nowych Siczy agitatorzy 
zakładać nie mogą, wnoszą masowo 
podania ó zatwierdzenie pożarniczych 
towarzystw „Łuh44 i tó w  tych wsiach, 
gdzie są już straże pożarne. Oczywi­
ście „Łnh” ma być tem samem, co Sicz. 
ą tworzenie kilku towarzystw pożar­
niczych w  każdej wsi wywoła chyba 
bójki i walkę, a nie będzie miało nic 
wspólnego z akcją pożarniczą. O ileby 
więc gdziekolwiek zatwierdziło woje­
wództwo ów „Luh*ł. powinno się prze­
ciw temu protestować do władz wyż-

Owe „łuhy“ po wsiach mają tak sa­
mo, m  skaut polski w  miastach przy­
gotowywać do walki zbrojnej przeciw 
państwu i w  tym duchu wychowywać 
młodzież, zarazem agitatorzy wpadają 
na pomysły jeszcze lepsze, np. zgłosili 
sie z tem, że ich „Sokół** gotów prze­
prowadzać przysposobienie wojskowe 
swych członków dla armji polskiej, a 
do półwojskowycb organizacyi np. do 
Związku Oficerów Rezerwowych zgła­
szają sie na członków znani przeciw- 
państwowi agitatorzy, w  celach szpie­
gowskich- W szystko to nie znajduje 
przeciwdziałania* a przecież jest to po­
krywka dobra dla bojowej działalności 
tajnej, która ciągle postępuje naprzód i 
która nie Jest dla całości państwa gro­
źna, ale zwiększa rozstrój i nie jest do 
pomyślenia w  nowoczesncm państwie.

M.

v tnF^LANF.

J ó z e fą  P r a u n o w a
wdowa po majoize wojsk polskich 
z roku *803, i em rvt. urzędniku ma­

gistratu miasta Lwowa, 
zmarła d nia 16 grudnia 1925 po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, zaopa- 
trzema św. Sakramentami w 73 roku 

życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

dnia 18 gru ima I92d o codzinie 7-giej 
popołud. z krypty kościoła OO Ber­
nardynów na cmentarz Łyczakowski 
o którym to stroskana rodzina zawia- 
dm ia.  n it^ o

Urzędnicy radisnUowi Wojewtidztoa składają złoto na podtrzyma

We wczorajszym artykule wstęp­
nym padł z łam „Słowa Polskiego** a- 
pel do społeczeństwa, by ratunku w 
ciężkiej sytuacji gospodarczej szukało 
samo w  sobie. Myśl tę w tymże sa­
mym numerze „Sfowa Pilskiego** roz­
wijał w dziale gospodarczym artykuł 
p. Wasunga, którego kwintesencja stre 
szcza się w  tych słowach:

Powodem stagnacji jest zbyt mała 
ilość pieniądza obiegowego i brak 
kredytu, więc przez oddanie ze swe­
go stanu posiadania zapasów wszel­
kiego złota i klejnotów w formie po­
życzki Bankowi Polskiemu untożeb- 
mmy mu stabilizację złotego i emisję 
dalszą złotych na zasilenie kredytem 
zamierającego przemyski i handlu.

Program na dziś i jutro dla każde­
go rozumnego obywatela — to sto 
milionów złotych w złocie w formie 
dobrowolnej pożyczki wewnętrznej, 
dostarczonej jak najspieszniej Ban­
kowi Polskiemu.
W  przeciwnym bowiem razie rosną­

ca ruina gospodarcza doprowadzić mo­
że do tego, że „pęknąć mogą wiązadła 
społeczne**, a „Rzeczpospolita może się 
stać okrętem bez steru na wzburzonein 
morzu rozpaczy..

Głos ten znalazł natychmiastowe, o- 
bywatelskie echo u tych, którzy wła­
ściwie najmniej mają do dawania i mo­
cno dziś pasy ściskać muszą, by w y­
żyć, lecz na każdy apel ofiarnym odpo 
wiadają czynem. Oczywiście każdy 
czytelnik odrazu domyśli się, że mó­
wimy o źle uposażonym, skromnym, 
patriotycznym urzędniku państw a 
wym.

Do redakcji naszej zgłasza się dele­
gacja urzędników rachunkowych lwo­
wskiego Urzędu Wojewódzkiego, zło­
żona z radcy Stan. Bromowicza i :ewi- 
denta M. Magalasa, z oświadczeniem, 
że urzędnicy rachunkowi zdeklar>wali 
oddanie złota na zasilenie podkładu 
waluty polskiej i wzywają wszystkich 
kolegów urzędników państwowych i

inne warstw y społeczne, by bezwłocz- 
nie poszli w  ich ślady. Oto lista ofiar:

1. Tadeusz Zagórski zadeklarował 
złoty pierścionek, 2. Urszula Matkow­
ska złoty pierścionek; 3. Jadwiga Sa- 
gańska złoty pierścionek; 4. Karolina 
Żeliskówna złotą broszkę; 5. Marjan 
Jany 20 zł.; 6. Stanisław Sawracki 20 
zł.; 7. Leon Grotę złote zęby; 8. Euge­
nia Jaroszówna 20 zł.; 9. Adam Koppe 
złote spinki; 10. Alfred Falkowski zło­
ty pierścionek; 11. Stanisław Bromo- 
wicz złoty pierścionek; 12. Wilhelm 
Masacz złoty pierścionek; 13. Marjan 
Magalas złoty pierścionek; 14. Kazim. 
Wilgasiewicz złoty pierśc.; 15. Jan Sta 
rzecki złoty pierścionek; 16. Kazimierz 
Madej złoty pierścionek; 17. Juljan Ca­
rewicz złoty pierścionek; 18. Olga Wi­
śniewska złoty pierścionek i parę spi­
nek; 19. Czesława Wierzbicka 10 zł.; 
20. Adam Bratro obrączka złota i zło­
ty pierścionek; 21. Oskar Wciślak zło­
ty pierścionek ze szmaragdem; 22. 1- 
gnacy Atlas 20 zł.; 23. Aleksander Ho­
szowski złofy pierścionek.

Jesteśmy pewni, że wzruszający ten 
gest wielotysięcznem echem obije się 
o serca obywateli, że iskra ta liczne o* 
gnie zbiorowego czynu roznieci, że ka­
żdy, kto ma szczyptę patriotyzmu w 
duszy, a przynajmniej trochę zdrowe­
go rozsądku, dorzuci swoją cegłę do 
reduty bezpieczeństwa Państwa.

Gdyby to się nie stało, trzeba będzie 
— zaznaczamy szczerze — sięgnąć po 
środki inne: przymusem brać, jak żą­
dają socjaliści.

Akcję wyobrażamy sobie w ten spo­
sób, że poszczególne ośrodki win w  za 
wiązać komitety, które przyjmą dekla­
racje czy ofiary (jest fco droga znacznie 
lepsza, niż ogniskowanie akcji przy re­
dakcjach czasopism), a komitety te, lub 
delegacje, wejdą *.v kontakt z ogólnym 
komitetem koalicyjnym o którego u- 
tworzeniu mówi p. Wasnng w swoim 
artykule.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 17 grudnia 1925

TEATR WIELKI
Czwartek 17 bm. „Wilki44. Ceny zniżone* 
Piętak IS fcm. „Tanahńuser11 Występ 

Marcelego Sewilskiego. Ceny zniżone. Po­
czątek o godz. 7-jntf wiecz

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 17 bm. „Marletta11. Ceny zni­

żone.
Piątek 18 Im. „Panienka z  magazynu . 

Ceny zniżone.
Początek przedstawień o godz. 7.30 w.

TEATR MAŁY.
Czwartek 17 bm. „Wilki w nocy“. Gościn 

ny występ Jednowskiego.
Piątek 18 bm. „Wilki w  nocy'4. Gościnny 

występ Jednowskiego 
Sobota 19 bm. „Wilki w  nocy**. Gościn­

ny występ Jeduowskiego.
Niedziela 20 bm. o godz. 4-tej popoL 

„Grube ryby1*. Gościnny występ Jednow­
skiego. (Ćeny zniżone).

Niedziela 20 bm. o godz. 7*30 wiecz. ..Wił 
kl w nocy4*. Gościnny występ JednowsBcte- 
g a  A

Poniedziałek 21 bm. „Wilki w  nocy4 i O- 
statni występ Jednowskiego.

ęar=s
— Towarzystwo Przyjac:ól Sztuk Pięk­

nych, Muzeum Przemysłowe brama od m. 
Dzieduszyckich. Wystawa ogólna i zbioro­
we: A. Augustynowicza, M. Hausnerowei. 
A. Markowskiego, J. Nowotnowei i M. Rey- 
znera —> codziennie od 10 do 3.

Równocześnie przy pi. Akademickim ?* 
I p. „Wystawa Gwiazdkowa14 i wystawa 
kilimów p. Korytkowej. . 10861

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Czwartek 17 grudnia Aaa Sari, Wieczór 

pieśni I «rjl operowych. 10397

J —*j Teatr Wielki, powtarza w  dniu dwsiej- 
! szym, porywa cy dramat Roma In Rollanda, 

p t „Wilki1*, który na nasze! scenie odniósł 
niezwykły a zasłużony sukces.

— teatr Nowości gra w dalszym ciągu 
i operetkę „Marietta**. która na każ dem 
I przedstawieniu zapełnia widownię.

— „Pm MWster" świetna komedia Ste­
fana Krzywoszęwskiego, ciesząca się nie- 
ąwykłem powodzeniem na stołecznej scenie 
i hmych miast Polski, ukaże się w Teatrze 
Wielkim w początku przyszłego tygodnia.

— nZygfryd44 Ryszarda Wagnera, ukaże 
się na scenie Teatru Wielkiego, w  tygod­
niu przedświątecznym, z  występem Sowi’ 
fckiego w otoczeniu pierwszorzędnych sit 
zespołu opery, pod dyrygenturą p. Zimy.

— Po raz ostatni ukaże się „Noc Listopa­
dowa11 w sobetę popołudniu punktualnie o 
godz. 3 popoł. Przedwstępna sprzedaż bi­
letów jeszcze w dniu dzisiejszym w Komi­
tecie rdziywfccwym dla młodzieży, przy ul. 
Jabłonowskich, w budynku szkolnym im. 
Tańskiej, zlaś o c  piątku w kasie Teatru 
Wielkiego.

— Ostatnie występy Jednowskiego w 
Teatrze Małym. M. Jedncwski, którego 
występy w Teatrze Małym, prasa i publi­
czność powitały tak gorąco, grać u mb bę­
dzie ńo poniedziałku włącznie. Znakomite 
kreacje Wistowskiego Prokuratora jakie 
otwarć® Jednowski, na długo zostaną w  
Pamięci Lwowian. „Wilki w nocy41 są dziś 
we Lwowie pierwszorzędną atrakcja arty­
styczną. którą każdy może ujrzeć, gdy i  ce­
ny Teatiu Małego są istotnie rekordowo ni­
skie.

— Wystawa Gwiazdkowa w  Mlejśfelem 
Muzeum Przemysłu Artystycznego (przy 
ul. Hetmańskiej 20) przedstawia się bardzo 
korzystnie Zgromadzone liczne poim y do 
mowege i Indowego przemysłu artystycz­
nego jak: kilimy, batiki, hafty, zabawki o- 
zrfoby na drzewko, wyroby koszykarskie, 
rzeźbiarskie, ceramiczne i metalowe, kwia­
ty sztuczne itp. bawią oko widza doskona­
łym doborem barw i pięknością formy f  
miłośnicy rzeczy pięknych nie tylko licznie 
zwiedzają wystawę, ale korzystają ze rząd 
kicj sposobności i zakupują te rzeczy tem 
chętniej, że ceny są stosunkowo niskie, a 
wyrób pochodzenia krajowego. Wystawa 
otwarta codziennie od godziny 9 do 1 i od 
4 do 7 wieczorem.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. W 
piątek, dnia 18 bm. odbędzie ł ię o godz. 20 
w Seminaria® ffiozoffeznem Uniwersytetu

WIERSZEM.

Zączał wreszcie wiatr zdrowy wiać 
[przez polskie włości: 

Życie nasze ujęto w  hasła oszczędno-
Iści.

Każdy, do kogo pójdę, każdy, kogo
[spytam,

Szczędzi na tem i owem> oszczędza tu
[i fam*

Na wydatkach sklepowych szczędzi 
[kupiec wszelki, 

Licząc drożej ser, ścierki, sherry, bran
[dy, szelki. . .

Mój znajomy aptekarz oszczędza nad-
[więcej:

Nie płaci farmaceutom już od trzech
[miesięcy,

„Bo to luksus — powiada i wzdycha
[boleśnie,

Że na ten świetny pomysł nie wpadł 
[biedak wcześniej,

„Knrjer Lwowski*4 oszczędzał przy* 
[kładnie i godnie. 

Bo nie niszczył papieru coś przez dwa
[tygodnie.

Wzór do naśladowania — wszak ml 
[przyznajecie? — 

Daję go pod rozwagę „Porannej Ga*
[zecie**.

Życzę jej, by jak dziennik w  peeżyna-
[niach stały.

Oszczędzała .tak w  roku przez -ztery
[kwartały.

Janek.

n a  r o k  19 2 6 .
Nowi prenumeratorzy, którzy z  g ó ry  

uiszczą prenumeratę za cały  
pierwszy kwartał 1926 r. otrzymają 
bezpłatnie (Jak długo zapas star* 
czy) początkowe numery „Tygodnio­
wego dodatku ilustrowanego* t  j. od 
numeru 1—19.

(gmach posejmowy) 259. posiedzenie nauko 
we, na ktćrem prof. dr. K. Ajdukiewicz wy­
głosi odczyt pt. „Składniki zdań14

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie.
Posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek 
dnia 18 fcm. o godz. 6 wiecz (uL Lindego 51. 
Porządek dzienny: 1) Wybór komisji maiki, 
2) wykład dra Urbanowicza: Masowe ba­
danie inteligencji.

Posiedzenie Sekcji historii sztuki To­
warzystwa Naukowego odbędzie się w  pią­
tek 18 bm. o godz. 6 wiecz. w  pracowni 
Zakładu historii sztuki U. J. K. (uł. Mikoła­
ja). Na porządku dziennym reietat dra Wł 
Terleckicgt: Miniatury graduału Jana Ol­
brachta i ich źródła artystyczne*

— Koło TSL, w 4-tei dzielnicy. Szereg 
istniejących przed wojną kół TSL zwinęło 
b\ve agendy w czasie wojny Zafledwie kil- 
Ła. kół rozwija działalność we Lwowie. Ko­
nieczność prowadzenia intenzywnej pracy 
oświato wo-spolecznej. wpływa nja rozwój 
organizacji TSL. Na Łyczakowie istniało 
przed wojną koło TSL im. St. Wyspiań­
skiego, które pracowało niegdyś intensyw­
nie na terenie czwartej dzielnicy i gmio 
podmiejskich. Pod wpływem nalegań z róż­
nych stron, zw! acających sic do właści­
wych czynników w 4-teJ dzielnicy, pow­
stała komisja organizacyjna, mająca odno­
wić koło TSL. im. Wyspiańskiego. Pierw­
sze powojenne organizacyjne walne zgro­
madzenie koła odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 20 bm. o godz. 11 przed poł. w szkole 
św. Antoniego, ul. Głowińskiego 6,11 p. Ko­
misja organizacyjna uprasza całe społeczeń 
stwo z 4-tej dzielnicy o przybycie na po- 
wyżsa&e walne zgromadzenie.

— Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicz­
nego. W piątek dnia 18 bm. o godz. 6 wiecz. 
w sali Izby handlowej » przemysłowej od­
będzie się drugie zebranie dyskusyjne na 
temat sanacji obiegu pieniężnego. — Dy­
skusję 2Wvgai p. dr. Henryk Korowicz. — 
Goście mile widziani.

— Staraniem Org. Nar. 4. wygłosi p. Ka­
zimierz Żurawski w sobotę, 19 bm. o godz* 
6 wiecz. w  szkole męskiej św. Antoniego, 
ul. - Głowińskiego, refciat pt. „Polityczna 
rola sipółozesncj emigracji41. Wstęp wolny.

— Związek Ludowo-Narodowy Lwów — 
Miasto, zaprasza swych członków na ze­
branie dyskusyjne, które się odbędzie w 
piątek dnia 18 bm. o godz. 7 wieczorom w



lokalu własnym przy ul. Fańskiej 11 1 p.
Na porządku dziennym: Referat p. dyr. 
Flacha w sprawie o-^anizUcJi urzędników.

— Dziś o godz. 19T6 odbędzie się w sali 
fizyki na Politechnice X, posiedzenie Pol­
skiego Tow. Fizycznego z następującym 
porządkiem dziennym: Asyst. Politechn M. 
Pawło-w: „Nowoczesne sposoby otrzymy­
wania pnćźni“

mm Dziś w czwartek odbędzie się koncer; 
znakomitej śpiewaczki ADY SARI. Pierw­
szy występ artystki na lwowskiej estradzie 
koncertowej obudź i i w sferach muzykal­
nych żywe zainteresowanie. Wieczór o bo­
gatym i pięknym programie, zapowiada 
świetne powodzenie. 1044?

— Polski Bank Handlowy zaprasza wie­
rzycieli małopolskich na posiedzenie, które 
odbędzie &:? we 1 wowie we czwartek 17 
bm. o god-z. 7 wlecz, w lokalu banku, przy 
ul. Halickiej 19 celem wysłuchania sprawoz 
dania pp. inż. M. Maślanki i dr. A. Wittiina 
o dotychczasowej akcji sanacyjnej.«c=3=r

— Przyjechali do I.wowa. Hotel Geor. 
gea: Piotr Treter z. Niwek, Bronisław Ko­
mornicki z Tut ad, Teodor Hulimka z Tar- 
noszyna. fcr. Seweryn Brunicki z Dubanio- 
wiec, Juliusz Kłos z Wilna, Adam Prza- 
nowskl z Budapesztu, Maria Lisiewicz ze 
Stryja, Ignacy Stoeger i  Krakowa, Kazi­
mierz Łodziń&ki z Borysławia, pos. Euge­
niusz śmiarowski z Warszawy, Ernest R o  
slgnoli z  Miantui, Bertold Flamm z Wie­
dnia, dr. Leon B e r1 leki ze Stanisława, An­
toni Berna-dzikiewicz z Sosnowca, Józei 
Milch z Wiednia, Józef Kramer z Sosnowce, 
Izabela Chrzanowska z C/.erniczyna. Mar­
tin Milch z Bratislawy, Zygfryd Moses z 
K raków , Boiis Jojrysz z Równego.

Hoiel Krakowski: Franciszek Domaracrd 
z Liska, Karolina Eleonora Irena .Czech z 
Brzeżan, Fryderyk Geihsler z Wrocławia, 
dr, Kornel Terlecki z Brzeżun. mac Kazi­
mierz Dworak z Czortkowa prof. Jan-Za­
jączkowski z Tarnowa. Józef Gładyszew­
ski z Tarnowa, Leopold Bleier z Trzebin1, 
Alfred Horowitz z Krzeszowic, Alo:zy Bu­
da z Gdańska. Ernest Otto Dietze z Lipska. 
Maksymilian Klasę z Wrocławia, Kimid 
Laurich Arnbak z Kopenhagi, Włodzimierz 
Ciorlin z Warszawy, Mana Brilł z Lidy, 
Andrzej Henryk Modrzewski z Lublina. 
Henrvk Steinsberger z Królewca, FeliKS 
Strzegowski z Warszawy, Józef Weiser z 
Sumperka, Anatol Warszawski z Wiednia.

— Z sali wykładowej Pol. To warz. 
Higienicznego. W  szeregu urządzanych 
w każdą niedzielę wykładów popular­
nych w teatrze świetlnym „Marysień- 
ki“ — wygłosił prelekcje prof. dr. An 
toni Cieszyński p. ty t.: „Zęby a zdro- 
wie“. W znakomitym odczycie ilustro­
wanym wybornemi obrazami świetlne- 
mh wyjaśnił prelegent znaczenie zę­
bów dla zdrowia częścią na podstawie 
najnowszych zdobyczy naukowych — 
częścią na. podstawie swego swego bo­
gatego doświadczenia lekarsko-denty- 
stycznego. W ykazał prof. Cieszyński, 
że drobną częścią schorzeń z powedu 
złych zębów są cierpienia w  trawieniu 
  ale że próchnienie zębów jest bra­
mą wpadową, którą dostają się do or­
ganizmu drobnoustroje złośliwe, jak 
paciorkowce, powodujące groźne za­
każenia —- lub nierzadko i zarazki gru­
źlicy. Szeregiem wskazań hygjenicz* 
nych wśród których z naciskiem pod­
niósł czynnik wychowawczy i opiekę 
lekarsko-dentystyczną już od pierw­
szych lat życia dziecka, zakończył pre 
legent swój zajmujący odczyt.

Najbliższy odczyt „O zniekształce­
niach ciała** wygłosi prym. dr. Ruif w 
niedziele 20 grudnia w kinoteatrze „Ma
rysieńka“.

 Walka z lichwą. W  dniu wczoraj­
szy m Oddział walki z lichwą dokonał 
szeregu dalszych rewizji w  sklepach i 
magazynach i stwierdził znów wiele 
nadużyć. I jak stwierdzono przekroczę 
nie taryfy u 23 masarzy i rzeźników, 
w składach obuwia American House 
(Kopernika 5), Steinberga (Gródecka 
62), Frischa (Kilińskiego 0  i w  16 in­
nych sklepach z obuwiem, u 16 pieka­
rzy, w  7 składach galanteryjnych, w  31 
sklepach spożywczych, w 2 składach 
ubrań męskich itd.

 &p. Julian Wujclk. W  dniu 10 bm.
zmarł w Czortkowie nagle st. lekarz 
powiatowy w e t śp. Juljan Wujcik. 
Odszedł na sen wieczny zdała od 
swych najbliższych — człowiek w y­
bitnej indywidualności, znawca sztuki 
i zabytków całej Polski i koneser pe­
łen kultury. Za prace na niwie społecz­
nej i charakter niezwykły cenili go 

wszyscy blizcy i znajomi. ZaJ po nim 
pozostał szczery w  sercach tych 
wszystkich, którzy go znali i kochali. 
Czsść Jego pamięci!

— Ruch kolejowy. Z powodu świąt 
Bożego Narodzenia kursować będzie w  j 
nocy z 23 na 24 grudnia nadzwyczajny \

f
I R E N A  Z I E N B K C K A

usnęła w Panu opatrzona św. Sakramentami po 
krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 15 grudnia 1925 
w Zaleszczykach.

pociąg pospieszny Nr. 907 (odjazd z 
W arszawy 19*10, przyjazd do Lwowa 
6*53) i z powrotem w nocy z 27 na 28 
grudnia nadzwyczajny pociąg pospie­
szny Nr. 908 (odjazd ze Lwowa 20*50 
przyjazd do W a rsz a w  9*55) z wago­
nami I. II. i III. klasy. Szczegółowe 
rozkłady jazdy tych pociągów7 są za­
w arte w ściennym rozkładzie jazdy.

— Lichwiarska kalkulacja. Oddziały 
lotne komisariatów policyjnych prowa 
dzą, jak wiadomo, bardzo obecnie po­
trzebną kontrolę nad kupcami, którzy 
wykorzystują 'zwyżkę dolara, ustala­
ją ceny -towarów w sposób, nie u-, 
względniający zupełnie faktu, że ani 
czynsz za lokal, ani podatki, ani wyna­
grodzenie personalu itd. nie są liczone 
w dolarach, tylko w złotych i to po da­
wnym parytetowym kursie. Jednakże 
sądzimy, że „stwierdzenie** lichwiar­
skiej kalkulacji może się odbywać tyl­
ko na podstawie dokładnego zbadania 
kalkulacji danego kupca. Nie jest na­
tomiast zrozumiałem, jak policja może 
„stwierdzać** lichwę u kupcową któ­
rych zupełnie nie odwiedzała. Wczoraj 
np. wymienił komisariat IV znaną fir­
mę Rłockiego z ul. Akademickiej, jako 
uprawiającą lichwę. Przekonaliśmy się 
sami, że nie tylko w sklepie p. Błockie- 
go oddziału lotnego nie było, ale jak

„nas liczni kłijeuci zapewnili, firma ta 
należy dziś we Lwowie do tych bia­
łych kruków kupieckich, które nie o 
lichwę, ale raczej o działanie na swo­
ją własną szkodę oskarżać można. To 
też spodziewamy się,* że oddział lotny 
IV-go komisariatu wyjaśni w jaki spo­
sób stwierdził „lichwę4* u p. Blockiego.

Z naszej strony zaznaczamy, że kup­
ców kalkulujących w sposób nieuczci­
w y i lichwiarski, piętnować będziemy 
z całą bezwzględnością, lecz jednocze­
śnie nie odmówimy poparcia uczci­
wym kupcom, którzy w tej orgii lich­
wiarskiej tem wyrazistszy kontrast 
stanowią.

— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwier­
dziły tyfus plamisty w  Zamarstyno- 
wie, w  Zaszkowicach, tyfus brzuszny 
w  Putiatyczagh, płonicę w Borkach 
domin., Kleparowie, Lewandówce, Mi- 
kłaszowie, Rzęśnie poi., Sygniówce, 
Sichowie, Żarnarstynowis, Zniesieniii, 
w  Gródku Jagiellońskim, czerwonkę w  
Kulparkowie zakł., dyfterję w  Hołosktr 
wiel., Pikułowicach, Sichowie, Zamar- 
stynowie, odrę w Dmytrzu, Stroniaty- 
nie, Werbiżu, Zboiskach, Zniesieniu, 
ospę wietrzną w Czamuszowicach. 
Należy unikać stykania się z ludnością 
z gmin zakażonych, nabywanie arty­
kułów może pośredniczyć w zakażeniu 
się. Mleko z tych miejscowości należy 
używać tylko po przegotowaniu a przy 
tyfusie plamistym nie ■wpuszczać ni­
kogo do mieszkania (kuchni) z obawy 
przed robactwem (wszy w ubraniu).

— Przy kilometrowych ogonkach 
Izraelickich, stojących pod bramą są­
dową przy ul. Batorego, ponoś cierpli­
wość i spryt przebijają czasem — nie 
niebiosa coprawda, lecz dostęp na salę 
iozpraw Steigera bez biletu występu z 
uszczerbkiem osób, posiadających bi­
lety. Może przynajmniej dzisiaj władze 
pomyślą o przystrzyżeniu tych ogon­
ków i utrzymaniu ruchu komunikacyj­
nego w ul. Batorego, zwłaszcza że 
całe źydowstwo lwowskie mobilizuje 
się na dzień dzisiejszy, by krzykiem 
wielkim w  ulicy Batorego wyrazić 
Steigerowi swe uznanie radości, lub 
smutku, zależnie od wyniku rozprawy.

— Krwawe zajście na uf. Pełtewnej,
Michał Janiszewski, zamieszkały przy 
ul. Granicznej 6, na Zamarstynowie, ua-
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padł wczoraj na piekarza Teodora Hry- 
caka i zranił go nożem w ramię. Pogo­
towie Ratunkowe udzieliło napadnięte­
mu pierwszej pomocy i pozostawiło go 
opiece domowej. 1

— Zamach samobójczy. V  dniu wczo­
rajszym targnęła się na życie Katarzy­
na Konopacka^ żona właściciela realno­
ści nr. 77 przy ul. Jnówskiej. Wskutek 
nadmiernego używania alkoholu Kata­
rzyna Konopacka popadła w rozstrój 
nerwowy i na tein tle wyłaniały się czę 
ste sprzeczki. Po takiej sprzeczce w 
dniu wczorajszym Konopacka zamknęła 
się w swym pokoju, a gdy przez dłuż­
szy czas nie wychodziła — otwarto 
drzwi i zastano Konopacką, dającą sła­
be oznaki życia. Wszelki ratunek oka­
zał się spóźnionym, denatka bowiem, 
która napiła się kwasu karbolowego, 
wkrótce zakończyła życie. Lekarz dz‘ 1 
ideowy, Dr. Doliński, polecił pozostawić 
zwłoki w mieszkaniu aż do zarządzenia 
prokuratury.

— Z kroniki kradzieży. W biurze dy­
rekcji kolejowej przy ul. Zygmuntów- 
skiej 1 skradł jakiś nieznany sprawca 
na szkodę insp. kolei., Stanisława Schoe 
na, czarne futro męskie z kołnierzem 
krymskim, wartości 1000 zł. — Niezna­
ny .złodziej skradł na szkodę kupca B. 
Lachcra, mającego sklep przy pl. Zbo­
żowym 4. paczkę ceresu, wartości 250 
zł. — W  szkole im. Konarskiego przy 
ul. Sapiehy skradziono na szkodę Bar­
bary Polańskiej kożuszek bronzowy, 
wartości 100 zł. — Policja aresztowała 
Piotra Trubacza i Karol :nę Jurkiewiczó- 
wną za kradzież woreczka orzechów 
włoskich w poczekalni III kl. na szkodę 
Władysława Tęczy z Woli Wielkiej, w 
powiecie lubaczowskim. ~  Aresztowa­
ny został Stefan Raba jako podejrzany 
o kradzież dwóch kożuchów z parowo­
zowni dworca głównego. — Dalej are­
sztowani zostali Eugenja Lang za kra­
dzież garderoby damskiej na szkodę 
Andzeja Czajki, — Piotr Kuuk za kra­
dzież bielizny na szkodę Zdzisława Za­
wadzkiego, ul. Głęboka I. 21. — Sta­
nisław Czeski za rabunek pakunku na 
szkodę Domiceli Sokół

— Aresztowanie oszustów ulicznych. 
Policja aresztowała Arona Safrana i Ed­
munda Starka w chwili, gdy na ulicy 
Lindego sprzedawali Marcinowi Dony- 
skiemu z Witkowa małowartościowy 
zegarek metalowy jako złoty.

— Aresztowanie dzieciobójczyni. Z Ro 
kitna, w po w. lwowskim, przystawiono 
wczoraj Barbarę Klimów, liczącą 18 lat, 
za  dzieciobójstwo. Gdy dziecko jej sku­
tkiem braku należytej opieki i pomocy 
umarło, — matka zaniosła zwłoki do 
stodoły i tam je zakopała.

— Nagły zgon. Przy ul. Sieniąwskiej 
1. 5 zmarła wczoraj nagle Felga Pordes, 
żona tragarza. Nagły jej zgon pozostaje 

.w  łączności z dłuższą chorobą, która 
trawiła jej organizm. Zwłoki odstawio­
ne zostały do Instytutu medycyny są­
dowej.

— Kogo wczoraj aresztowano? Za
awantury uliczne w stanic pijanym zo­
stali wczoraj aresztowani: Józef Biler, 
Tadeusz Sztajer, Józef Marek, Marja 
Schwlntz, Wilhelmina Łańska, Helena 
Wnijowska, te ostatnie z pod lekkiego 
znaku, oraz 60-Ietnia Marja Gruszew- 
ska; dwie osoby aresztowano za włó­
częgostwo.

— Ze sal! szpitalne). Do tutejszego 
szpitala przywieziono wczoraj Kata­

rzynę Skorobecką, którą w  czasie 
sprzeczki ciężko raniła koleżanka- 
koryntianka,' Stefanja Jabłońska, zamic 
szkała przy ul. Szumlańskich 1. 5. — 
Przywieziono dalej Bazylego Zażiko- 
wa* robotnika, który wieczorem w par

ku Kościuszki doznał paraliżu. — Po­
mocy w szpitalu szukała Marja Za­
górska, zamieszkała przy ul. Snopko- 
wskiej. Zagórska skutkiem poślizgnię­
cia się doznała złamania prawej ręki.

□  CZYSTKI, pod Lwowem. Wiec 
poselski. Dnia S bm. odbył tu wiec 
poseł dr. Marceli Prószyński, który w 
przepełnionej sali omawiał głównie 
sprawy skarbowe i podatkowe, a po­
tem reformę rolną, utworzenie gabine* 
tu ministrów itd. Wiec zagaił dyr. Ma­
jewski, w prezydjum byli po. Fr. i J. 
Łamasz, J. Król, W. Bębnowicz, \  

Krupa. W dyskusji omawiali pp. Maje­
wski, Krupa, ks. prób. Semen i. kilku 
innych: s p ra w  inwalidów7, fabryki ty 
toniu w  Winnikach, zmniejszenie ilości 
.posłów i zmianę ordynacji sejmowej, 
fakt niszczenia przez utrakwizację 
szkół polskich, kwestje podatku mająt­
kowego i inne sprawy, a potem uchwa 
łono dr. Prószyńskiemu podziękowanie 
i rezolucje w kwestjach poruszonych w 
przemowach.

Konfiskata 
„Słowa Polskiego**.
Wczorajszy numer „Słowa Polskie- 

gc“ (345) uległ konfiskacie'. Prokurator 
prasowy dopatrzył się w szeregu ustę­
pów artykułu „Po ukończeniu postępo­
wania dowodowego** (Resume procesu 
Steigera) znamion występku z arf. 
VIII. ustawy z 17 grudnia 1862.

W  szczególności zostały skonfisko­
wane następujące ustępy:

Od słów „Poza tymi**., do „nie wi­
dział4*, od „Twierdzenie Steigera...4* do 
„jest niesprawdzalne**, od „Kiedy za- 
brakło...4, do „Iwdchowa i Sawickiego**, 
od. „przyczem nie można się oprzeć.. 
do „wyników obecnej rozprawy** i od 
„w ten sposób** do „wściekłego rady­
kała ruskiego**.

Powyższa konfiskata budzi poważne 
refleksje. Artykuł VIII. cytowanej w y­
żej ustawy zabrania: 1. roztrząsać
siłę środków dowodowych, 3. stawiać 
domysły co do wyników rozprawy, 3. 
przekręcać wyniki procesu.

W  skonfiskowanym artykujle nic 
było ani słowa na temat domysłów 
przewidujących wynik procesu, nie 
można nam też zarzucić, abyśmy choć 
by w  najmniejszej mierze przekręcali 
wyniki rozprawy*. Nie bawiliśmy się 
również w roztrząsanie siły środków 
dowodowych, ale resumowaliśmy w y­
niki postępowania dowodowego w spo 
sób tak obiektywny, że — zdaniem 
naszem — mógłby nasz artykuł słu­
żyć, za wzór wielu sprawozdaniom z 
tego samego procesu, sprawozdaniom 
pozostającym w  jaskrawej sprzeczno­
ści z duchem artykułu VIII-go, które 
jednak nie doczekały się konfiskaty.

Przeciw powyższej konfiskacie, wno 
simy w  drodze prawnej sprzeciw.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Obserwatorium astronomicznego Politechniki lw o w st

16 grudnia 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie w min 734*5 735 0° 736-8
T em peratura wC° — 7*4° -6*1° -  7 6"
Kierunek w ia tru WSW Cisza NW
W iatr kE/goili. | . 3 — 5

niższa — 8 O1 C.
Uwaga: pochmurno popołudniu śnieg.
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz.‘ czasu lwowsk. 
=  6 g. 24 m. środk,-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N =  pół- 
noc,E =  wschód, S =  południe, W: =  zachód.

POGODA WE CZWARTEK.
W arszawa. 16 grudnia. (Tel. wł.). 

Komunikat warsz. Instytutu meteoro­
logicznego. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dniu 17 bm.: Zmiennie, je­
szcze drobny śnieg, mroźno, słabe wla 
try  miejscowe.
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Kronika przemyska.
Przemyśl, 16 grudnia.

Koncert. Towarzystwo muzyczne 
wystąpiło w  niedzielę z koncertem mu­
zyki Griega. Wypełniona po brzegi sa­
la1 Domu Robotniczego świadczyła, że 
dobre imię towarzystwa nie wywie­
trzało z umysłów przemyślan, chociaż 
przefwa od ostatniego popisu była dłuż 
szą, niż zwykle. Widocznie Grieg tego 
wym agał; zresztą pracę, sumienność 
było znać. Tej ostatniej cnocie p. Jur- 
czyliski, główny dyrygent wieczoru, 
nigdy się nie sprzeniewierzył. Glaf Try 
grason. dramat muzyczny, doskonałem 
tego dowodem. Jeśli chór męski nie mo 
że się mierzyć z chórem ubiegłego se­
zonu, nie jego wina, ale perturbacyj, 
przez które towarzystwo przeszło. Ró 
wnież ubytek kilku muzyków pozosta­
wił ślady widoczne.

Pani Budyniowa partje solowe w 
„Olafie44 zaśpiewała ujmująco, mniej 
szczęścia miała druga solistka p. Bła- 
żyńska.

Mimo usterek sukces artystyczny 0- 
siągnęło Towarzystwo muzyczne du­
ży. A byłby on zapewne większy i mil­
szy, gdy by .tak zamiast kłaniać się ob­
cym bogom tonów złożyło hołd „na*. 
skim“;

Również w  przyszłości należałoby 
no-myśleć o organizacji sprawniejszej, 
bo pomijając spóźnianie, przerwy były 
horendalnie długie a zupełnie nieuspra­
wiedliwione.

Z Akcyjnego Banku. Akcyjny Bank 
Związkowy, jak nas informują, znaj­
duję się w dziwnym stanie prawno- 
formalnym. Władze banku .,pro inter­
no44 zapowiedziały likwidację instytu­
cji a nawet wypowiedziały posady 
wszystkim pracownikom w dniu 31 
bm. Tymczasem bank od 2 miesięcy 
nie płaci swych zobowiązań zapewnia­
jąc wierzycieli, że rząd przyznał po­
m o c! czynności bankowe będzie mo­
żna podjąć. Obiecanki te jednak się nie 
spełniają...Wobec takiego stanu rzeczy 
powinny władze banku odkryć pra­
wdziwy stan rzeczy,- by wierzyciele i 
pracownicy wiedzieli, co ich czeka..

KONCERTY RADJOWE NAJWA­
ŻNIEJSZYCH STACYJ;

Czwartek 17 grudnia.
Berlin (505), godz. 18 Przedstawie­

nie operowe, godz. 21*30 Uroczysty 
wieczór Beethovenowski, Koncert for­
tepianowy <Nr. 2 B-dnr op. 19), sym­
fonia (orkiestra).

Monachium, (485), gódz. 20. Symfo­
niczny koncert Tow. muzycznego.

Monastyr, (410), godz. 20. Baron cy­
gański, operetka.

Barcelona, (325), godz. 20. Wieczór 
operowy.

Oslo, (382), godz. 20. Koncert tow. 
ra djofonicznego.

Rzym, (425), godz. 20. Koncert wo- 
1< alno-instrumentelny.

Paryż, (^58), godz. 20 Lakme, opera, 
godz. 22. Galowy koncert tow. radio­
fonicznych.

Zurych, (515), godz. 20. Koncert 
utworów rosyjskich ,śpiew i. orkiestra.

Wiedeń, (530), godz. 20. Tajemnica 
Zuzanny, operetka w 1 akcie, godz. 
21‘30. Wieczór recytacyjny.

Berno, (750), godz. 20. Koncert tow. 
śpiewackiego.

H E N R Y a  M A Y ER
b; kopsać I obywatel miasta Lwowa
zmarł 00 dhigich i ci ż ich cierpie­

niach dnia 15 grudnia b. r. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 

17 g ; u d m a  o godzin e 2-giej popolu-
d iiu, z kościo a ewangelickiego przy
ul. Zi e l onej  na cmentarz Łyczakow­
ski.

Na sinułny ten obrzęd zaprasza 
w owa o, raz z dziećmi, krewnych i 
z ■ mvch. 10463

Z SALI SĄDOW EJ,

Przemówienie dr. Loewensteina^
Wczoraj od wczesnego ranka przed 

sądem karnym zalegały takie tłumy pu­
bliczności, prawie wyłącznie żydow­
skiej, że na chwilę musiano wstrzymać 
ruch tramwajowy. I nie dziw, przema­
wiać miał dr. Natan Loewenstein, który 
do późna w życiu i na arenie politycz­
nej był żydem-asymilatorem, a w osta­
tnim czasie przez wstąpienie w  grono 
obrońców wyłącznie sjonistów, chciał 
dać poznać się, społeczeństwu sjonisty- 
cznemu, że nawrócił z drogi1 Ciekawi 
byli jego przemówienia i członkowie 
pałestry; wiadomeni bowiem, było, że 
dr. Loewenstein od lat kilkunastu nie 
zajmuje się adwokaturą, a praktyką kar­
ną w szczególności. To też sala sądowa 
była tak zapełniona publicznością*. żc 
trudno się było przecisnąć.

Steiger mówi.
Po otwarciu rozprawy, Steiger, ko­

rzystając z przysługującego mu prawa, 
wygłosił krótkie przemówienie; stresz- 
czejąće się w powiedzeniu: „ja jestem 
niewinny, ja tego czynu popełnić nic 
mogłem, bo ja go sam potępiam44. Tylko 
tyle, bo więcej oskarżony nie miał nic 
do powiedzenia na swoją obronę.

Obrona dr. Loewenstema.
Obrona dr. Lóeweństei.na, wygłoszo­

na ze swadą, dobra pod wzgędem o-ra- 
torskim, słaba była pod względem rze­
czowym. Przemówienie swoje dr. LoeŁ 
wenstein naszpikował cytatami z dziel 
kryminalistów polskich i zagranicznych, 
ale nawet i te nie były najlepiej do­
brane. Cytatami tymi chciał dr. Loe­
wenstein łatać liczne luki swej skromnej 
i krótkiej argumentacji rzeczowej, usi­
łującej wykazać niewinność Steigera.

.Drugim środkiem odwodowym obroń­
cy, było apelowanie do uczuciu sędziów

przysięgłych, które przewijało się nie­
ustannie pi zez całe kilkugodzinne prze­
mówienie. Nie pominął również dr. Loe­
wenstein argumentów politycznych, pię­
knych horoskopów współżycia społe­
czeństwa polskiego i żydowskiego (co 
ma piernik do wiatraka?) Znamiennym 
i wiele mówiącym był, na tle tej przy­
szłej zgody, jego apel do sędziów przy­
sięgłych. by zapomnieli o przeszłości.

W  szczupłej części rzeczowej swego 
przemówienia dr. Loewenstein podkre­
ślił, że obrona wierzy w bezwzględną 
uczciwość i prawdomówność klasycz­
nych świadków p. Pasternakównej i p. 
Loedlowcj, a tylko twierdzi, {że one się 
mylą, jakkolwiek stały’w bezpośredniem 
sąsiedztwie Steigera. Na dowód zaś te­
go przytoczył fakt skazania drwala w 
Zaczarowanem koie“ Rydla. Oczywi­

ście mówca zapomniał chwilowo, że bie 
cŁnego drwala skazał autor sztuki na 
podstawie lica czynu, niemej zakrwa­
wionej siekiery — a tu mamy żywych, 
mówiących świadków. Błąd tych świad 
ków usiłował wykazać ©dmiennemi ze- 
znamami Orlickiej, która zajście obser­
wowała z balkonu kawiarni, a o której 
zeznaniach tak wyczerpująco wypowie­
dział się pan prokurator.

Daiszy.il argumentem rzeczowym o- 
brońcy było cytowanie zeznań Frahcc- 
zowej, przyczem zapomniał widocznie,- 
że zeznania Francozowej, wskazujące 
sprawcę pod figurą Matki Boskiej, były 
zupeMe sprzeczne z zeznaniami Orlic­
kiej, która miała go widzieć pod skle­
pem Beyera. Wreszcie uważał dr. Loe­
wenstein za stosowne przypomnieć sę­
dziom przysięgłym smutną aferę Olszań 
skiego.

ł O godz. 2 i pół przerwano rozprawę 
I do? dziś rano.
* Dziś, o godz. 9 ra:łO, przewodniczący 
! wygłosi resume, poczem sędziowie 
} przysięgli udadzą się. na naradę.

W
Żółkiew. (Tel. wł.) Przedwczoraj o 2- 

6-tej wybuchł groźny pożar na folwar­
ku w Kulawdc, w tutejszym powiecie, 
gdzie pastwą ognia padła gorzelnia p. 
Zofji Stańko wej. Przyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzt nie się z ogniem 
ze strony robotników ciesielskich i bu­
downiczego,, zajętych przy rekonstruk­
cji dachu na gorzelni. W  szczególności 
budowniczy Andrzej Kozar oraz robo­
tnicy Jan Kozar i Wojciech Szeremet 
zajęci byli naprawą dachu gorzelniane­
go i 2 powodu panującego mrozu prze2 
szereg dni rozpalali ognisko na powale 
strychowej, gdzie układali kilka cegieł ; 
na nich palili ogień, grzejąc się przy 
nim.

Stefan Kozłowski, zarządca folwarku, 
dowiedziawszy się o tem, kilkakrotnie 
zwracał uwagę budowniczego na to nie­

ostrożne obchodzenie się z ogniem. Ro­
botnicy pomimo zakazu palili ogień da­
lej i spowodowali pożar. Krytycznego 
wieczora rozpalili znów ognisko na stry 
chu, a udając się po robocie do sąsied­
niej wsi Stanisławki, gdzie mieszkają, 
zapomnieli zagasić ognisko-, skutkiem 
czego wybuchł pożar.
' Ogień \v krótkim czasie zniszczył do­
szczętnie Cały dach gorzelni, pięć du­
żych i cztery małe kadzie i kilka ma­
szyn gorzelnianych, Pozatem całe we­
wnętrzne urządzenie gorzelni p-ozostato 
nieuszkodzone. Ogólna szkoda, spowo­
dowana pożarem, wynosi 14.000 zł. i 
była w znacznej części ubezpieczona w 
Towarzystwie Ubezpieczeń „Snop44. — 
Akcję ratunkową bardzo energicznie 
prowadziła ludność miejscowa oraz 
straż ogniowa z Turynki.

Niezawodny środek na wygranie meczu.
Drużyna piłki nożnej uniwersytetu w Mar- 
shalltown, po wejściu na boisko, zamiast 
tak, jak inne drużyny rozruszać się, grając 
do jednej bramki. zbiera się pod dowódz­
twem swego kapitana na środku boiska, 
klęka na kolana i rozpoczyna głośne mo­
dły o zwycięstwo nad przeciwnikiem. To 
samo czyni przed następną przerwą. Po­
dobno środek ten jest tak skuteczny, że 
wspomniana drużyna nie przegrała dotych­
czas ani jednego meczu.

Jeszcze jeden stadjon sportowy na 50.000 
widzów ale... w Czechosłowacji. Z począt­
kiem roku 1920 znany w Polsce klub spor­
towy A. F. K. Vrsovice przystępuje, do bu­
dowy stadionu sportowego mieszczącego 
na widowni od 40.000 do 50.000 widzów. O- 
czywiście budowa tego stadionu odbywa się 
przy pomocy magistratu miasta Vrsovice 
Czy i kiedy magistraty Polski pójdą za 
przykładem miast czeskich?

Nowy zarząd międzynarodowej federacji 
łyżwiarskiej. Nowy zarząd międzynarodo­

wej federacji łyżwiarskiej . ukonstytuował 
się jak następuje: prezes Salchow (Szwe­
cja), vice prezes Laer (Holandia), członko­
wie; Bryn (Norwegia!, Ciarkę (Anglia), Va- 
lar (Szwajcaria). Do federacji należy 18 
państw, a mianowicie: Niemcy, Austria.
Szwajcaria, Węgry, Polska, rlofemdja, Szwe 
cia, Ńorwegja. Włochy, Belgia, Kanada, Da­
nia. Wielkabrytanja. Rosja. Ćze.cnosłowacia, 
Stany Zjednoczone, Francja i Finlandia.

Dochodzenia P. Z. P. N, w Warszawie.
W sobotę 12 i w niedzielę 13 grudnia br. 
delegat PZPN. p. Orzelski \v obecności Za­
rządu WOZPN. przeprowadzał dochodzenia 
Szukając, śladów profesjonalizmu piłkar­
skiego śród graczy warszawskich. W zwią­
zku z ten: pizesJuchiwani byli członkowie 
klubów warszawskich i rewidowane księgi 
kasowe, których złożenia w sekretariacie 
WOZPN. zażądał PZPN. Książki zostały 
złoż-one tylko przez niektóre’ kluby (Legja, 
Mąkkabi, Polonia i teł.), kilka klubów wy­
mówiło się od złożenia książek, motywując 
to dokonywaniem zamknięcia kasowego, a

•RKS. Słcra odmówiła kategorycznie przed­
łożenia książek, zwracając uwagę PZPN. 
wa brak tek daleko idących kompetencji. — 
1 rzesłuchiwano prawie tylko graczy Legji,
przyczem krzyżowe pytania p. delegata 
godziły przeważnie w osobę Lańki. Z-ze­
znań tego gnacza wyszło na jaw, że bańko 
z powodu poważnego zatargu z Cr«c.o\ią. 
'Opuścił Kraków i :ako ochotnik wstąpił d"» 
wojska w Groanie. Stamtąd udał się do W:l 
«ą i wreszcie do Warszaiwy. nie majac za­
miaru powracać więcej do Krakowa. Rów­
nież bardzo skrupulatnie był badany gracz 
Miaikkabi Heim. Jak z toku. dochodzenia 
wywnioskować można, delegat PZPN. nie 
natknął się na żądeł fakt, któryby kwali- 
.ikował kogokolwiek z graczy warszaw­
skich, jako zawodowca. Ostateczna jednak 
decyzja w tej sprawie- zostanie Y/ydana po 
zbadaniu ksiąg, które delegat zabrał ze so­
bą do Krakowa, gdzie mają je badać ..sol- 
cjaliścr. Należy przypuszczać, że delegat 
PZPN. opuścił W arszawę, megąc mocno 
zmienione zdanie o profesjonalizmie w ar­
szawskim.
,  Treningi zimowa w W. K. S. Legja —
vVbrew ^twierdzeniom i pogłoskom o zlaniu 
się Legji warszawskiej z nowopowstałym 
zorganizowanym na tereiiie DOK. I. Woj­
skowym Klubem Sportowym „Lechia“ W. 
•K. S. Legia pozostaje nadal klubem -samo­
dzielnym. Treningi zimowe w Legji prowa 
dzone będą w kilku nowopowstałych . sek­
cjach ' a mianowicie: gimnastyka szwedzka 
i lekkoatletyczna prowadzona ' przez Ci­
szewskiego, boks i gimnastyka Buekiai-przez 
instruktora Szkoły Podchorążych Krawusia. 
Treningi te odbywać się będą w sali gim- 
lmstycznei Wojskowej Szkoły Sanitarne1 
Oprócz tego klub uruchamia sekcję marciar 
ską pod kierownictwem kpt. Mismskieg(». 
Treningowi zimowemu poddani zostają 
przedewszystkiem piłkarze, aby utrzym ać 
icli wr formie do rozgrywek wiosennych o 
mistrzostwo piłki nożnej WOZPN

SiSsżdy numer dowodowy liczy 
się 20 gr.

PCfiCZOCKY, skarpetki, rękawiczki kraiowe, tryko­
taże liin o w a  poleca Gabrjttl Żywciafe, Kilińskie-

_ g o    . 9708
F&ftTEPIAN krzyżowy pierwszorzędnej marki sprze­

dam, Kopernika 26 parter oficyny Skleniarski,
 _ _ _ _ _ ________________ '_______  10329
SA KIE nowe solidnej roboty do sprzedania. Tkacka

21. Śliwiński 10358

KUPIE kamienicę z wolnefn mieszkaniem do 6 OTO 
Doi, gotówką, ul. Pulask i ego 7 H. p. drzwi 5. 10407

PELERYNA z nurków do sprzedania. Listopada 1. 
lii, p. drzwi 9,______ ' _________________  10404

PAPUCZE, pantofle itp. poleca i wykonuje fabryka 
ul, yyronowska 4. (boczna Kopernika). 10433

SKLEP z  urządzeniem w podwórzu przy pryncypal- 
nej. ulicy we Lwowie sprzedam, wynajmę lub do 
spółki tylko Polakowi. Listy Administracja „Tar- 
new ski" . 10332

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie pierwszorzędnych 
fabł-ykatów, najnowsze modele, mało używane zaw­
sze na Składzie ~  najtaniej sprzedaje mienia tvlko 
gotówką: HANAK Lwów, Pańska 21, Telefon 35-45.

10283
FORTEPIAN krótki do nauki okazyjnie sprzedam 

lub na dłuższy czas wypożyczę, Herman św. Zofji 
LL ____________ 10369

K .SETY na srebro wyrabia, ma na składzie, odnawia
tanio Kuczabiński. Ormiańska 11.__________ 10387

FUTRO męskie użvwave na średniego mężczyznę 
tanio do sprzedania, ogiadać codzien od 1 do 8 
wieczór Kochan o wskiego 15, ! p. drzwi 10160

PALTO zimowe. Frak ze spodniami wzrost wysoki, 
kamizelka biała. Dywan gobelinowe, spodnie 
skórzane. Zegarek męski, damski kołnier? .kan­
gurowy. Boa czarne damskie. Ramy złote do 
sorzedania Leona Sapiehy 22, I piętro 2—9 po- 
połndn i u.____________________  10462

PÓLAK KATOLIK kupi kamitnicę w- śródmieściu 
z wpłatą gotówkową 30.000 do 50.000 złotych-z wol- 
nem 9-cioookojowem mieszkaniem. Zgłoszenia do 
Administracji „Słowa Polskiego" pod „Poiak-Ka- 
tolik". i , . 10432

FORTEPIAN krzyżowy, .orzechowy, bardzo okazyjnie 
do sprzedania. „Moniuszko*, Zimoiowicza 10. 10453

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz Gotówka. No-
• wacki Pańska. >7. . .   . 10429
FORTEPIAN kratki, krzyżowy, prawie nowy, okazyj­

nie sprzedamj Łyczakowska 16, parter ha prawo, 
między i 0 - l .   . ______ 10447

WiLLA 6 pokoje wolne sprzeda Skomorowski Cho-
rążczyzna 27. Telefon 1622.________ ________10472

Świeczki i lichtarzyki na drzew­
ko, perfumy, wody koloAskle, 

mydła, szczotki
poleca

J Ó Z E F  K O L E Ź A Ń SK 1  
L w ó w , B a to reg o  3 4  a. ioi83

NOW OŚĆ! bam«wT'
i wszelkie wyroby koszykarskie najtaniej 

poieca L-334
fabryka Koniewicza, Lwów, Batorego 14.

Mi
NA GWIAZ

l i i i ,
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materace, poduszki, prześcieradła. 
DYWANY, CHODNIKI, FIRANKI p o l e c a
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
A przecież jest wyjście niedoli

II.

W  organfźmie społecznym pieniądz 
w  obiegu spełnia' funkcję podobną do 
■tej, którą spełnia krew w organizmie 
zwierzęcym. Kto niema krwi zdrowej, 
w ilości proporcjonalnej do masy ciała i 
ilości pracy, którą musi pokonać dla u- 
trzymania się przy życiu, — ten traci 
siły i zdolność do pracy, a jeśli krew 
ulegnie zepsuciu czy rozcieńczeniu, lub 
spadnie poniżej określonego przez natu­
rę minimum — zamiera.

W  Polsce jest dzisiaj w obiegu 360 
milionów Not Banku Polskiego i 410 
milionów bilonu. Czyni to na głowę 
13.30 zł. w' notach i 15.20 zł. w bilonie, 
a zatem łącznie'28.50 złotych rozwo­
dnionych wskutek dewaluacji o 50 proc. 
Gdyby złoty był walutą pełne'warto­
ściową, to do normalnego rozwoju trze* 
baby ilość jego conajmniej o 200 proc 
powiększyć. Stan niedokrewności pienię­
żnej — 81 milionów dolarów w obiegu, 
tj. trzy dolary na głowę, jeśli nawet 
wciągniemy w rachubę waluty obce 
krążące w Polsce w bardzo wysokiej 
cyfrze-'1 dolar na głowę, — nie wystar­
cza do życia, to też wywołuje objawy 
zamierania produkcji przemysłowej i 
rolniczej, bezrobocie redukcję, zastój 
handlu ftp.

gedukujemy budżet państwowy z 
dwóch na półtora miliarda, -- doskona­
le! To jedna część programu działania, 
— pamiętajmy jednak, że budżet tak ob­
cięty jest realny przy kursie dolara 6—7 
złotych. Pęknie jak bańka mydlana, gdy­
by złoty nie podniósł się wkrótce w kur­
sie, Ponieważ pożyczki zagranicznej 
przed jesienią nie uzyskamy, przeto ka­
tastrofy inflacyjnej 1 chaosu socjalnego, 
który inflacja musi wywołać nie uni­
kniemy, jeżeli sobie sami nie pośpieszy­
my z ratiuikiem natychmiastowym.

Ratunkiem może być jedynie: stum?- 
Ijonowa, dobrowolna, wewnętrzna po­
życzka dla Banku Polskiego przez od­
danie złota, klejnotów f przedmiotów 
zbytku.

Rozsądek zdrowy wymaga od warstw 
posiadających, by przewidywały przy­
szłość i oddaniem w porę części ule 
produktywnej swego majątku, ocaliły 
swój zamierający przemysł, rolnictwo i 
handel — utrzymując ład socjalny, bez 
którego stracą wszystko co posiadają.

Konieczność działania natychmiasto 
wego widzą i uznają wszyscy, ale łu­
dzą się jeszcze rychłą pomocą zagra­
nicznych potencyj. leśli się w dyskusji 
komuś wykaże, że pomoc zagraniczna 
nae nadejdzie w porę, to przyznając, że 
oddanie złota i klejnotów w formie po­
życzki Bankowi Polskiemu jest skute­
cznym środkiem oświadcza poprostu: 
„Kupowałem takie, a takie pożyczki, za 
takie i takie kwoty, a wszystko zmar­
nowali, wszystko... rozkradli Nie dam, 
bo znowu zmarnują". I teraz następuje 
potok narzekań, krytyki, przytaczanie 
faktów, nonsensów administracyjnych, 
które miajony kosztują itp. Fakta praw­
dziwe, zairzuty słuszne, więc cóż im 
odpowiedzieć?!...

Okazuje się, że największą stratą i 
klęską, którą włodarze państwa nakraj 
sprowadzili, jest nieufność i niewiara 
w  rządzących.

Ciężką odpowiedzialność dźwigają na 
sobie organa mrodu powołane do' spra 
wowania władzy: posłowie, senatoro­
wie 1 ministrowi dotychczasowi z,a 
zmarnowanie lat szeregu na kłótniach 
partyjnych za uwzględnienie interesów 
klasowych ze szkodą dla całości, za; nie­
uctwo i nieudolność w organizowaniu 
państwa, za dopuszczenie do nadużyć. 
Skutki straszne. Zabiły one ofiarność 0- 
bywateli dla Państwa, wywołały nie^ 
ufność w czystość rąk szafarzy grosza 
publicznego i niewiarę w zdolność na 
rodu do rządzenia się samym sobą.

Ale i dzisiaj jeszcze obywatele pol­
scy daliby ostatnią koszulę, gdyby im 
%toś przywrócił, wiarę, że nowy wysi­

łek materialny, nie pójdzie na marne, 
że złoto i klejnoty zostaną celowo i u- 
czci wie w całości na rzecz Państwa, ich 
Państwa, ich Ojczyzny użyte. Obywa 
tclc — oddając ostatnie swe rezerwy 
mają prawo żądać, by akcja pożyczko­
wa została zorganizowana i przeprowa­
dzona w  sposób budzący w nich zaufa­
nie i wykluczający możność nadużyć, 
mają prawo domagać się, aby na strażY 
złożonego przez nich skarbu stanęli lu­
dzie i uczciwi i zdolni i energiczni.

Ustawa o dobrowolnej pożyczce 100 
milionów złotych w złocie wyda owoce, 
jeżeli moralnych i materialnych gwaran­
cji w pełnej mierze dostarczy. Całość 
z&ożoinych funduszów musi .wejść do . 
Banku Polskiego, by Bank mógł ustabi­
lizować należycie złotego i całą emisję 
not przeznaczyć na odżywienie zanućr 
raiąc3rch warsztatów w rolnictwie, prze 
myślę i handlu. Pożyczkę należy zabez­
pieczyć hipotecznie na dobrach pań­
stwowych.

Lecz zrozumiejmy, że choćby przy 
szło do uchwalenia ustawmy, to p o g o ­
dzenie jej zależy od wzbudzenia na ca­
łym obszarze Polski poczucia, koniecz­
ności pożyczki dla ocalenia państwa i 
ładu społecznego —■ tj. dla ocalenia sie­
bie samych.

Nie wierzący w możność przeprowa­
dzenia pożyczki i oporni stanowią 99%, 
więc czeka nas ogrom pracy, koniecz­
ność zużycia całej energji na zbudzenie 
śpiących i nieprzezornych, na tchnięcie 
wiary w trwożliwych, na moralne zdu­
szenie do współdziałania chciwych

Każda chwila pogarsza nasze położe­
nie materjaine. Dewaluacja złotego wczo 
raj o 40%, dzisiaj o 50%, jutio może o 
60% zabrała każdemu z nas wielokro­
tnie więcej w majątku, niż posiadamy 
w złocie, klejnotach i przedmiotach zbyt 
ku, więc natychmiastowym czynem 
brońmy się przed dalszym ubożeniem. 
Przecież to argument za pożyczką, któ­
rym trafić możemy każdemu do przeko­
nania. Jutro podwoi się liczba wierzą­
cych w  konieczność pożyczki i możność 
jej przeprowadzenia, pojutrze potroi. Na 
rzeczowych, rozumowych argumentach 
oparta propaganda wyrwie z apatji 0- 
drętwiałe rozpaczą rzesze, wykaże bez 
robotnym i głodnym, że warstwy „po­
siadające", to jest w  danej chwili je­
szcze nie głodujące, na które „już gto 
■ dnych" wzrastająca rzesza patrzy z za­
wiścią i lawinowo wzrastającą nienawi­
ścią, — są zdolne do ofiar, by swoim 

•współobywatelom przywrócić warszta­
ty  d'o pracy i byt rodzin zapewnić. Zła­
godzenie przeciwieństw socjalnych i od­
wrócenie klęsk i okropności, które przy 
starciu nadejść muszą, to także za po­
życzką rzeczowy argument.

Zorganizujmy więc z reprezentantów 
wszystkich warstw i ugrupowań społe­
cznych i zawodowych (szkodliwe a u- 
tarte pojęcie „ze wszystkich stronnictw 
i obozów politycznych" celowo odrzu­
cam)

KOALICYJNY KOMITET PROPAGAN 
DY ZA DOBROWOLNA POŻYCZKA 
100 MIL JONÓW ZŁOTYCH W ZLO­
CIE DLA BANKU POLSKIEGO NA 
MIASTO I WOJEWÓDZTWO LWÓW 

SKIE.
Postawmy ria jego czele kilka osób 

cieszących się zaufaniem obywateli, 
odnieśmy się do innych miast woje­
wódzkich by u siebie analogiczną akcję 
podjęły. Równocześnie zaś poruszmy 
w województwie naszem każdy powiat, 
miasto, miasteczko, dwór i gminy-i we­
zwijmy je do spółdziałania. Pracując we 
Lwowie propagandą na zgromadzeniach, 
w prasie, na ulicy, po domach, będzie­
my uświadamiali obywateli o koniecz­
ności pożyczki o jej korzyściach Do j 
rozbudzenia ruchu w  cale! Malopolsce j 
Wschodniej dopomożemy rozsyłaniem ; 
mówców, broszur, ulotek itp." - " ' *

Rozpocznijmy zaraz pracę!
Początek i dzieje obrony Lwowa są 

przykładem i dowodem, jaką wartość 
efektywną mą zdecydowana wola, jak 
za sobą rzesze porywa i jakie realne 
(Me korzyści.

Już w toku pracy pomówimy, jak 
z projektu uczynić sejmową ustawę i 
oddać złoto w sposób zasługujący na 
zaufanie i dający gwarancję, że ofiara 
nasza będzie skuteczna

Jan Wasung.

Ulgi celne.
Dz. U. Rz. P. Nr. 123 przynosi rozpo­

rządzenia ć ulgach celnych. — Jedno 
z nich przewiduje ulgi celne dla szere­
gu środków produkcji i maszyn, w y­
mienionych w  poprzedniem rozporządze­
niu o ulgach celnych z dnia U kwietnia 
1925 (Dz U. Rz. P. Nr. 39), pod tyrn 
jednakże warunkiem, jeśli umowa zaku­
pu została zawarta przed dniem I-go 
sierpnia 1925 r.

W celu uzyskania ulg, powinni peten­
ci najpóźniej do dnia 21 grudnia 1925 r. 
włącznie złożyć w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu: a) podanie w 2 egzem­
plarzach; b) zamówienie i potwierdze­
nie przyjęcia zamówienia, w oryginałach 
lub rejentalnie zaświadczonych odpi­
sach; c) rejentalnie zaświadczone wy­
ciągi z ksiąg handlowych lub kopjałów

'korespondencji, stwierdzające, iż umo­
wę odnośną rzeczywiście zawarto przed 
dniem 1 sierpnia 1925 r.; d) wykaz w 2 
egzemplarzach, obejmujący: ilość, wagę, 
wartość sprowadzonych towarów i ter­
min dostawy; e) wskazanie urzędu cel­
nego, w którym miałaby być dokonaną 
odprawa celna, oraz f) rysunki — jeśli 
sprowadza się maszyny i aparaty. — 
Pozatem Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu może żądać wszelkich innych doku­
mentów i wyjaśnień.

Rozporządzenie o tych ulgach celnych 
będzie obowiązywało' do dnia 31 sty­
cznia 1926 r.

Bliższych informacji udziela w spra­
wie tych ulg celnych biuro Izby handlo­
wej i przemysłowej we Lwowie.

Problem ceł chińskich.
O sprawach „Dalekiego Wschodu", 

które swego czasu poruszały całym 
światem, mówi i pisze się .u nas bardzo 
niewiele. O ruchu przeciw obcokrajow­
com panującym w Chinach, który odbił 
się głośnym echem w całej Europie, 
wskutek zajść w Szanghaju, wiemy ró­
wnież tylko gołe fakta.

Niemniej jednak ćiekawem jest, że 
wypadki w Chinach mają za podkład 
sprawę gospodarczą, bo kwestię ceł. 
Przedstawia się ona następująco.

Mocarstw a sprzymierzone, chcąc po­
zyskać udział Chin w wojnie po‘ swojej 
stronie, obiecały Chinom w zamian za 

' przystąpienie złote góry, jednak jak sa­
me przyznają, przyrzeczeń tych w Trak 
tacie Wersalskim niedotrzymały. Jak­
kolwiek więc gnębią Chiny wojny do­
mowe, to jednak inteligencja chińska wy 
chowana w Europie, na uniwersytetach 
Francji, Anglii i Niemiec, niechętnie wi­
dzi zależność swej ojczyzny od obcych 
i  domaga, się spełnienia obietnic.

Cła chińskie mają już prawie sto lat. 
Były one konieczneni' następstwem o- 
twaarcia wielkich portów chińskich dla 
handlu międzynarodowego. Dochody z 
tych ceł szły częścią na pokrycie odse­
tek od pożyczek udzielonych Chinom a 
reszta dla skarbu pekińskiego.

Dopiero powstanie Bokserów zmieni­
ło ten stan rzeczy. Gdy zostało bowiem 
wspólnemi siłami wojsk europejskich 
stłumione, rząd chiński musiał przejąć 
ciężary odszkodowań wobec państw; 
których majątek i obywatele ucierpieli, 
a  zwłaszcza wobec Anglii, Francji, Nie­
miec i Belgji.

Specjalną umową zabezpieczono te 
odlszkodowania na dochodach celnych a 
umowa ta znana jest jako „protokół z r. 
1901", przyczem cła zostają określone 
bardzo niskie. Na konferencji pokojowej 
delegaci chińscy, opierając się na otrzy­
manych obietnicach, domagali się rewi­

zji konwencjonalnych stawek celnych 
Lecz „Racla trzech" odrzuciła" te żąda* 
nią i z winiono Chiny od płacenia od­
szkodowania bokserskiego tylko wobec 
Niemiec. Pozatem protokół r. 1901 po­
został w mocy. •••.

Wewnętrzne zamieszki podzieliły Chi­
ny na dwa obozy, północny i południo­
wy. Północ poddała się protokółowi, 
południe odmówiło posłuszeństwa.

Gdy w r. 1922 wniesiono sprawę 
przed Konferencję Waszyngtońską; wię­
ksza C/ ęść Chin nie uznawała protoko­
łu a dochody z ceł nie wystarczały tia 
spłaty' należności;.-

Wówczas - postanowione w ciągu 3 
•miesięcy przystąpić" do 6góhiej: rewizji 
taryfy. Upłynęły 3 lata, w łipcu wybu-’ 
chły rozruchy w Chinach i dopiero 18-go. 
sierpnia rząd chiński rozesłał zaprosze­
nia na konferencje celną rozpoczętą w 
listopadzie w Pekinie.

Pierwsze konferencje, dalekie były od 
porozumienia; Stany Zjednoczone'przez 
usta swego delegata Mac Murrayja do­
magały się. pozostawienia Chinom- zupeł 
nej autonomii w sprawach celnych, uza­
leżniając ją tylko od zniesienia cel ; mię­
dzy cbiel nicowych . Anglja, rzecz prosta, 
oponowała, przeciw temu projektowi', 
zwłaszcza, że Ameryka niedwuznacznie 
dawała poznać, iż pragnie urzeczy­
wistnić zapewnienia Konferencji Wa­
szyngtońskiej w kierunku podniesienia 
stawek celnych przy maxwnum i 2.5% 
ad yalorem.

Anglja groziła z powodu zbytniej „ży­
czliwości" Ameryki zerwaniem obrad,- 
lecz po kilku dniach pogodziła się z te­
zą amerykańską.

Ameryka zaś dąży do uszczuplenia 
wpływów angielskich w Chinach, czego 
dowodem ostatnie żądanie zwolnienia u- 
rzędników angielskich, skomprotnitową* 
nych przy rozruchach w Szanghaju

A Z .

[międzynarodowy bongrss leśny w Rzymie
W maju 1926 r. odbędzie się w Rzy*

mie Międzynarodowy Kongres Leśny 
zwołany przez Międzynarodowy Insty­
tut Rolnictwa w Rzymie oraz Rząd 
wioski.

Prace kongresu odbywać się będą w 
czterech sekcjach,'o następującym za­
kresie działania: I. statystyka, polityka, 
ekonomia, ustawodawstwo i szkolnic­
two leśne, II, handel i przemysł drze­
wny, III. techniczne zagadnienia leśnic­
twa i użytkowanie lasu, IV. ochrona gór 
walka z potokami górskimi, choroby ro­
ślin łowiectwo. Do obrad dopuszczone 
są wszystkie języki. Referaty będą po 
ich zaakceptowaniu albo wygłaszane, 
ałbo publikowane drukiem.

Dla zorganizowania udziału Połsk: w 
kongresie zawiązał się w listopadzie 1*. 
,b. z inicjatywy Ministerstwa rolnictwa 
komitet, złożony z przedstawicieli orga­
nizacji leśników oraz osób zaproszo­
nych. Wyłoniona z komitetu komisja 
ściślejsza zajmuje się sprawami bieżą* 
cemi, udfziela pisemnych i ustnych fcifor* 
macji co do warunków udziału w z je­
ździ e, szczegółowych programów, oraz 
przyjmuje zgłoszenia udziału w zjeździe. 
Do dują 15 stycznia przyszłego roku 
winny być wykończone referaty i na­
desłane. Referaty mogą być nadsyłane i 
w języku .polskim..

Udiział w kongresie jest dostępny dla 
każdego w  złożeniem 50 fr< fr. od
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Cf9sMcsL. Borą wymienioną komisją w 
Warąaaawśe udzielić mogą informacji o 
fconrresię niektórzy członkowie komitc- 
*m> jak np. we Lwowie prof. inż. Kozi- 
kowsk: z  Wydziału leśnego Politechni­
ki lwowskiej oraz Związek zawodowy 
Leśników Rz. P. w  Warszawie. G

Wiadoisości gospodarne. 

Kronika kraiowa.
m  Olugotenahiowt ulgowe paszporty 

kupieckie. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
na wniosek Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych Rzeczypospolitej Patekie* po- 
^asowiło wystąpić do zainteresowanych 
Ministerstw z następującymi żądaniami w 
spBWWje handlowych paszportów zagra at- 
cznych; paszporty te mają wydawać wła­
dze administracyjne pierwszej instancji 
każdorazowo na podstawie zaświadczenia 
wojewódzkiego wydziału przemysłowego, 
względnie inżyniera przemysłowego n* st  
Warszawy, bez orzeczenia koimsyjnego. — 
Pasanorty wiciokrotoe mogę być udzielane 
za nmiai kowana opłatą na przeciąg jednego 
raku względnie na pół roka.

O lacz&ość knpicetwa z poiskieml pin 
tówkanri zafranłczaemi Ministerstwo Prze- 
ipysła i Handtu zaleca przedstawicielom 
Większych przedsiębiorstw, którzy wyjeż­
dżaj* dla nawiązania bliższych stosunków 
handlowych z firmami importowemi za gra 
nicę, «hy starali się nawiązać kontakt z 
pc-lSkicmi placówkami konsutarnemi i wtv* 
gółe rządowemi, gdzie zawsze mon o- 
trzymać informacje i poparcie. Umożliwi to 
poselstwom polskim i konsulatom zagrani­
cę wpływanie na przebieg działalności za- 
gramcanej pclskich firm oraz ewentualne 
przeciwdziałanie t różnym niepożądanym 
objawom, które tak często nanażąją na 
szwank dobre imię polskiego kupiectwa

«= Sfery gospodarcze Wielkopolski o 
obecne] sytuacji W dniu 3 grudnia w Po­
znaniu odbyło się zebranie przedstawicieli 
kilkudziesięciu miejscowych związków za­
wodowych, posłów i prasy w lokalu Izby 
Przemysłowo - Handlowej. Na zebraniu 
tsm została podkreślona) katastrof alność 
położenia gospodarczego, oraz omawiany 
był spadek złotego, który zdaniem fachow­
ców polega głównie na niezdrowym nastro­
ju psychologicznym społeczeństwa, który 
nie pozwala poddawać rzeczowej analizie 
zjawisk gospodarczych. Ustalono następu­
jące postulaty na najbliższą przyszłość: 
zwiększenie tiośd środków obiegowych, 
doprowadzenie złotego do parytetu, luf- u- 
Liabilioywaiiic go blisko tegoż, wznowienie 
redyskonta w Banku Polskim, obniżeni* 
stopy dyskontowej, możliwie szerokie sto­
sowanie bezpośredniego dyskonta w Ban­
ku Polskim, pcmoc kredytowa dla handlu 
i pnzemysłu, oraz jaknaldalej idące ulgi w 
sp&tech dania socjalnych t podatków. Na­
stępnie żebrani wypowiedzieli się prze­
ciwko kaikdacjł i fakturowaniu w walutach 
etcych, zachęcając ogół kupiectwa do roz­
wagi i spokoju w obecnym ciężkim położe­
niu.

=  Przewozy Watową adędsy Polska a
Ro»lą- W ciągu października r. b. przybyło 
do Rosji z Polski 579 wagonów rudy żelaz­
nej, 31 wagonów ryb i 21 wasjonów pozo­
stałych ładunków. W tym samym czasie 
wysłano z Belski do fcosli 39 wagonów 
tkanin bawełnianych, 32 wagony maszyn i 
nsezędzi rolniczy eh, 26 wagonów naczyń 
emaliowanych i 21 wagonćw pozostałych 
ładunków. Tranzytem przez Potekc prze­
wieziono w październiku z Rosji 872 wago­
ny, do Rosii 510 wagonów.

5s= Handel polsko .  meksykański Obro­
ty handlowe między Polską a Meksykiem, 
w pic r wszem półroczu 192* były minimal­
ne, przyczem znacznie mnie^ze od tychże 
obrotów w  okresie styczeń — czerwiec 
1924 r. Wartość przywozu wynosiła 162.000 
zł., wobec 313,000 zł. w plerwszetn półro­
czu roku ubiegłego, zaś wartość wywozu 
7.000 zł. wobec 63.000 zł. w okresie sty­
czeń — czerwiec r 1924. Handel polsko- 
meksykarski posiadając wszelkie prawie 
warunki ku pomyślnemu rozwojowi, nie jest 
popsrty zupełnie przez inicjatywę kupie­
ctwa polskiego.

Kronika zagraniczna.
Obieg pieniężny w Rosji. Komisariat

finansów Rosji sowieckiej zak om unikowa!, 
iż ernishł czerwońca zostanie wstrzymana, 
a nawet cokolwiek zredukowana w ciągu 
najbliższego trimestru. Rezerwy złota w 
Rosji awięk.szyjy w końcu bieżącego ro 
ku o pół miliarda nrbli. Według obliczeń rzą 
dowych rezerwy te na dzień 1 stycznia
wynosić l^dą 1 Joo milj. rb W związku z
tym fafkffccm przewidywane jest zwiększenie 
obiegu złota.

a s  Budżet fumuńskl n  rok 1926. Prelimi- 
uarz budżetowy Rumunji na rok 1926 prze­
widuje wydatki państwowe w wysokości 
38.500 milj. Ici. dochody zaś przewidywa­
ne są w tej samej wysokości, co czyni bu­
dżet zrównoważonym. W ubiegłym roku 
budżetowym- wysokość cyfry dochodów i 
wydatków wynosiła 31.750 milj. fci, tj. o 
6.750 mili. lei mniej. Zwiększenie dcchc-aów 
przewidywane jest głównie w ?wiązfct; Zc 
wzrostem wpływów podatkowych. Wzrost 
wydat&ów zawiera: 1 miliard na fundusz 
spłat uregulowanych długów, 900 milionów

na zwiększenie funduszu Banku Narodowe­
g o  wr z w iąz k u  z  a m o r ty z a c ją  -zo b o w iązań  
płynnych, 1 miliard na administrację kolei 
żelaznych, 2 miliardy na podwyżkę pensji 
urzędniszych. Reszta nadwyżki przezna­
czona tm  być na dodatkowe faedyty pań­
stwowe.

Z giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 16 grudnia (Teł wŁ). 
W aluty zagraniczne prócz mocniejsze­
go Paryża nie wykazywały dziś w  po­
równaniu z notowaniami wczorajszend 
prawie żadnych zmian, a co najwa­
żniejsze, przewidywana jest w najbliż­
szych dniach zniżka Obrotów dokonano 

na giełdzie na sumę 1,200.000 zł., % cze­
go 1/4 stanowią dolary gotówkowe. 
9/10 dolarów i walut dał Bank Polski, 
resztę robiły między sobą banki pry­
watne.

Zaraz po zamknięciu giełdy za do­
lara w  prywatnych obrotach żądano 
l l ł10 zł., o godz. 15 min. 15 1070
z l t o godz, 17 — 10*60 zł. przy tenden­
cji nadal zniżkowej.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa, 16 grudnia. (T?l. wł.). 

Londyn 4*55, Paryż 3*65 i pół, Bruksela 
4*53 i pół, Madryt 14*19, Berno 19*31,

Praga 2*96 i -e-dna czwarta, Berlin 
23*80, Wiedeń 0014 1 jedna ósma, Bu­
dapeszt 00*14 i jedna ósma.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa, 16 grudnia. OŁi. wł.). 
Berlin 39*30—3970, Berlin (wypłaty 
na W arszawę) 38*45—38*65, Gdańsk 
51*43—51*57, Gdańsk (wypłata na War 
szawę) 45*44—<48*50, Wiedeń (czeki) 
6975—71*25, Wiedeń (banknoty) 70*50 
do 71*50, Zurych 45.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 16 grudnia. (T*J. wŁ). 

Bank Kwileckt i Potocki 2*45, Bank 
Spółek zarobkowych 4, dr. May 19*50, 
Browary Grodzickie 1*10, Poznańska 
Spółka drzewna 0*28.

ZBOZL
Lwów, 16 grudnia.

W obrocie giełdowym tylko transakcje 
v/ owsie ekspertowym po cenach słabszych, 
atoli w  granicach dotychczasowych noto­
wań. Poza giełdą podaż obfita* przy slabem 
zainteresowaniu. Ceny, w ślad za koniun­
kturą wszechświatową, na ogół słabsze — 
Tendencja chwiejna, — Usposobienie sdo* 
(fajne.

Owies 23*50-24*50.
Ceny szacunkowe bez transakcji: Pszeni­

ca H ak 36*00—38*00. pszenica czerwona 
41*0—43*00, żyto 24*50—25*50.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów. 16 grndnia.

Dziś tendencja dla dolara efektywnego w  
wolnych obrotach niejednolita: rano płaco* 
no kum «Ł 11*20, petem tendencja wzmoc­
niła się i kurs doszedł do zł. 11*60, lecz 
wkrótce znów obniżył się na 11*40, potem 
11*20, a w godzinach popołudniowych moż­
na było dostać dolary pc kursie zł. 11*10.

Na giełdzie walutowo-dewizwwej notowa­
no dolary efektywne zł. 11*30 i 11*35. pod 
koniec giełdy sprzedawano po kursie zł. 
11*20 kasa ,.dziś“. W dewizach fuch mini­
malny, notowano tylko wypłatę na Wiedeń 
po (kursie aX 158*00.

Bank Polski płacił dziś: dolary ameryk. 
i Newy Jork zł. 30*50, dolary kanad zł. 
10*45, funty ang. zł* 50*95. franki szwejc zł. 
202*55, franki francuskie zł. 37*70, franki bel

gifekie z t  47*57 i pól. Ury włoskie żŁ 42 45, 
gnid. kolend z l  442*00, kor. sze&kfe z l  
311*25, (kor. szwedzkie z l 281*00, szyi. austr. 
zł. 148*00. marki niem. 249*90.

Sytuacja akcyjna bez zmiany. Knrsa i 
tendencja niejednolita. Z papierów wie­
deńskich notowano: Browary 8*40. Siersza 
górnicza 2*25, Cukrownicze kupowano: Cbo 
dorów 5*50 I 5*55, ętiybie 4*45, Oazolinę ku 
powano po 1*25 i 1*30. Z drobnych Paro­
wozy 24 gr. Polska Nafta 20 gr. Tespy 2*95.

Z niekotowanych Gazy zachodnie zl. 1*10. 
Jaworzno zł. 7*10, Bank Polski zł. 45*00 i 
46‘oa

Transafceie w ahclach: Browary 8*40, 
Chodorów 5*50. 5*55, Chybie 4*45. Gazolina 
1*25, 1*30, Parowozy 0*24, P. Nafta 0*20, 
Slersża górnicza 2*25.

USl-o 0 Kapituł
zakładowy

Wartość T r i k u s a k e j  e
e  f* nomuliina

A k c j a
k o t o w a n e

s |* N w milj. 
Mkp.

W tys.
złotych Mkp. Zł. 16 grudnia 15 grudnia 14 grudnia

1.050 5.000 280 100 Bank Hipoteczny . ' -OT 0*40
0*30 600 5.000 1.000 100 Polski Bank Handl. - mm
0*05 1.000 34)00 280 10 Bank Małopolski . — . "OT
M. 500 280 M Bank powsz. kred. — — 0*03

£800 6.000 280 100 Bank Przemysłów. ma •OT 0*13
_ £860 3.000 280 M Bank Ziem. kred.. mtm OT. 0*06-007

0*60 1.000 20.000 1.000 20 Zw. Sp. 7~ w Poz. mm
100 400 — 500 — Browary . . . . "  8*46 OT- Z :
0*25 1J000 AS50 14)00 100 Chodorów .  .  . 5*50“  5*55 5*55-5*60 550—5*55
0*50 450 3.000 1.000 Chybie, . « * 4*45 440
—

*900
6.600

900
1.000
1.000

50
10 ś s w g  • • • •LHW : ł c .  « . . .

— 11*00
0*25

... 1.000
35

500
140

Jk Lokomotywy . ,
Gafota. . .  » .

— — 0*65
— 750 1300 1.000 — Gazołina « . . . 1*25-1*30 125^1*30 125-130
— — 3.000 140 100 G órka....................
— — —■ 140 ■ Karpalit . . . M -OT mm
*— •— 1.000 *— Niemojowski . . M OT. OT.
*—

«
— 500 „Nitrat“ Zakł. ch. mm —OT

— 2.625 1.000 — Oikos . • , OT*
0*04
0*02

2J500
500

£500
750

500
500

10
25 Parowozy .  .  ! 

Pezet • . .  • .
0*24

007 007
— l o o 5J0

1.000
500

10.000CAA

Pocisk ........................
Polska nafta . . . t m •OT

— Polskie Tow. Bud. mm — •OT500« ŻA Rakszawa. . . . mm -OT 100
0’20 *600 aooo

140
700 Siersza gón . . 

Tepege. .  .  . . 
T e s p y ....................

£25 ' -OT 2*25
— 600 5*000 1.COO 25 265 2*85* 8̂*95 męm

zoo —* 7-500 14)00 100 Zieleniewski. .  . -OT 1100

-

528l/2
300

m

140
1.000
1.000 10

Tóhan . . • . . 
Tehate. . . . . 
Hurtownia kol. S.A.

A k o j e
n ie k o t o w a n ą

—•

— 1.000 mm, 10.000 A r m a ................... ■ mm
— 112 mm 140 — Azot. . . .  . . —OT ■OT  ̂n
— 500 1.000 — Brugger , • ♦ . — / •OT -OT-
— —- —- 1.000 — Ełektrosan . . • M "OT ^  ‘
-r — 220 1.0(10 100 Foresta- . . . . OT.

—* — 1.000 — Gazy Wschodnie . mtm 10*00 10*25-10*30*— 500 — 1.000 Gazy Zachodnie . MO 1*10—*1*15 1 10-1*15-H. 1.000 500 1.000 — G izociągi. . . .“”* 4004AA — 500 M Jaworzno (po 100). 6*75-7*25 OT 6*75400 — 500] Jaworzno (po £5) . 7*10 7*00 7*25
—

400
600 __ 500

500
Jaworzno (drobne) 
L e n ........................ "OT

7*25
0*10 — 1.000 — ' Lesienice . . . . -OT -,lf-

I 1.008 Mi
1.000
1.000

Machlejd . . . .  
Olkusz....................

— — —
0*16 44 2.C16 4.000 10 Pizeworsk okaz. . 130*00*135*JO OT.
— 44 5.500 4000 — . Przeworsk imien, . _% —
<—> 49 5-50ł“ 200 — Radziwiłł . . . . , . r OT.

50 — 1000 Rucker. . . . . mm ’ dwu
— 35 — 1.000 —* ;chon . . . . OT- OTOTOT OT—
— —* — 280 Szkto w Krośni . -OT _
— 15.000

100000
1.000 W^glówki . . . — mm8.00 — *•“* 100 Polski Bank 45*00 46*00 1 50*00 4900-50*00

NOTOWANIA GIEŁDOWE
Lwów 16 grudnia 1T3S 

W transakcjach mlętUyhankowrycfc*
X Dolar amerykański . . ZŁ 1120—1**38
Nowy Jork . . . . . .  * —*—<

„ ., kabel . . . , !  000
1 Funt szierling . . , . * — —
iOO Franków befótjskictt . . . .  •
vtri „ francuskich . . m ■
li#  .  szwajcarskich , , » —* —
?00 Florenów holenderskich . . „ —
100 Koron c*echo~$łowaekick l , m 3^60
JX Koron duńskich . . • » *-•—
tC ÎSzylingów austrjackicb . . .1 5 8  —
»C/.‘ >;-iręk niemieckich . . . .  — —
.00 t.ej» rumuńskich . . . .  « —'s-
J00 Lirów włoskich . . . .  —'
l&j Dynarów jugosfowłahskiefa . .  —1

C o tv  cf. w wginym  e k re t is t
11*20-11*60-1 P4Q 11*20—11* 10~  10*60 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsaawa, 16 grudnia. (FATi

Dolary a mer> kańskie 10-50 
Sztokholm . , —w
Beigja . , , 4765*
Belgrad . —
Budapesat „ . —
Bukareszt 0 —
Hola/id j a , , . 222*10
Kopenhaga . . —
Londyn . , . 30^3
Nowy York . . 10*50°
Paryż . . . »45*
Praga e . 31*12*
Szwajcaria . , r*>-75'
Wiedeń , , . 148 15
Włochy , . . «u4Q*

10-53

4T77

2 2 3 »
sT-07
I0S3 
38-54 
31-20 

203 23 
14S52 
44-50

10*<7
47-S

22105
S0-A3
10.47
3836
3104202-/v

147*78
42-30

Paryż. *
Londyn . 
Nowy York 
Belgia . 
Włocłrjr . Hiszpanja. 
Hoiandja . 
Berlin c 
Wiedeń . 
Sztokholm 
Oslo ,

Nowy York. 
Francja . . 
Belgia. .  . 
Włochy .  . 
Szwajcaria .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 16 grudnia (zamknięcie) (PAT) 

18*60 Kopenhaga . 12H2
.  25-12-5 Sofia . . . 3-77*5

518* Praga. . . 15^3 $
, 2V50 Warszawa, . ON»

2087 Budapaaat. , Pł-27
73*35 Białogtód. . P2ft'
20435 Ateny. . . 693
1233 Konstantynopol 2*73

, 73*12 Bukareszt. 2-42-8
138*86 Heislngsfors . I W
105*36 Buenos Aires . 2tS*

Tendencja oiywłowa.
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn 16 grudnia. (PAT?
484*90
m  so
108 95 120-12 
25*12

Holandii
Danja

Niemcy
Austria
Praga

»ąp
. » -9 t 
. 36-36*
l u i r

l̂ oiHtyn . .
Nowy York 
Belgia . . 
Włochy . .

15X11.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, ts  grudnia. (PAT) 

us-oo Szwajcarja. • h »
ZT‘&  Hoiandja • • IV ca

124-25 Szwecja .  .  .  733 00
.110 60 Rumunja . .  12*80

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń dnia 16 grudnia t«9L 

Amsterdam , 284*80 Madryt . , , ioc*30
Belgrad . . 12*56*75 Medjolan , . 28*58
Bcrltn . , . 168*69 N. Jork . .  70815
Bruksela. . .  32*16 Paryż , . 26*03
Budapeszt . , 99-22 Praga • 2*97 09
Bukareszt . . 3*29*00 Sof ja . . 5*11-50
Oslo . . . 141*80 Sztokholm • . 169*55
Kopenhaga . . 17605 Warszawa .  . 69*75
Londyn . . 34-3475 Zurych . . .  136-60

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p i o r y  p r o c e n t o w e .

Warszawa, 16 XH.
8 pr. Państwowa Pożyczka złotowa .
4 pr. Pożyczka D o la ro w a ..................
to pr. Pożyczka Kolejowa . .  ,  .  .
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . . .

A k c j e  
Bank Dyskontowy Warszewski. . .
Bank Handlowy Warszawski . .
Polski Bank Przemysłowy . . . .
Bank Z ach o d n i..................................
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Kijewski  .....................................
Pul*...................................... ....Spiess  ................................
Z g ie rz ....................... .... ......................Elektryczność.....................................
Siła i Światło . . . . . . . . .
C h o d o ró w ..........................................
Czersk  .................................
C zęs to c iee .........................................
Warszawskie Tour. Fału. Cukru . .
P l r ł e y ...............................
Warszawskie Tow. Kopalni Węgla ,
Polska N a f t a .....................................
Bracia Nobel  ...................
Cegielski
Fitzner G a m p e r .................................
L ilpop...................................................
Modrzejów . . . . . . . . . .
N o r b i in ..............................................
Ostrowieckie  ...................
P a ro w o zy ........................................ ....
P oc isk ..................................... ....
Rohn Zieliński • <* . . . . . .
Rudzki . . * .....................................
Starachowice .  . . . . . . .
Ursus . . . . . . . . . . . .
Zieleniewski . . . . . . . . .
Żyrardów..............................................
Borkowski  ...................
Syndykat r o ln ic z y ....................... ....
Haberbusch............................ ....

: : : : ; :  ; :
Ć m ielów ....................... ....
Sole potasowe.

97— 99*—
68-50 69D0
80D0 80*00
43*50 43*50

4*5 4*50
2-00 200
O* c —
ODO 0*95
4-4 4*40
8*00 0-09
0*00 —
w OT
—OT

0*00 OT
ODO 0*22
5*30 5*25— 0*19
Oto 0*09
1-aa 1-60
Oto Oto
!‘4U 1*
0*30 Oto
130 0*00

0-00 Oto
0*51 050
245 2-30
074 x0 to
4*00 4*10
Oto Cto
Oto MO
Oto oto
0*85 *94
1D5 1D5
000 Oto

00-00 10*50
7-25 7*25
ODO Oto
000 0*00
515 5*15
ł A0 1to
Oto 009
— Oto

tendencja 

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 16 XH. 13X11.

Ziemski Bank Kredytowy , , * . c 0Q —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  0 03 OOC
P o k r e d ..................................  0-00 0*00
Bank Małopolski  ..........................  o-OO 0*29
Bank Związku Spółek Zarobkowych 0-00 0-00
T o h a n ' ..................................  odo o*is ......................... 0-00 0-09
Ćmielów  .......................... 000 0-uo
Zieleniew ski..........................  1125 11-09

gielski . .  ........................... 000 009
0*00 0'08000 
9-50

P •
Trzebinia’ Żelazo* *. 
Górka
Siersza górnicza 
polska N afta . . 
Strug . . . . .
Tepege . . „ .
Krakus . . . .
Chodorów . , .
Chybie . . . .  
Nicmojowski , 
Piasecki . . . , 
Pocisk . . . .  
Parowozy . . 
Azot . . . »

o-ono-oo009
ODO
0*20 
5*35 
0*00 0* 0
o-oo0*00
0*09

ODO0*000-00
0-23
0*00
0240-00
4*45
4230D0
1‘35

0*00ODO

Skoda . . 
Zieleniewski 
Fanto. . . 
Karpaty . . 
Galicja . . 
Schodnica . 
Siersza

tendencj a

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 16 grudnia (PAT.)

. . Bank Małopolski OD
. . 75 Bank Hipoteczny OD

107* Nafta.............. 85-2
. . /6"5 Mraźnica . - - 320
. . — Tepege . . . .
, ,  — Browary , ,  <

125 Rakszawa . .
«*



■o \-i.i ite*.
SANECZKI dla dzieci i dorosłych po cenach konku­

rencyjnych, oraz p^ce. magle, wagi,n  rzęć ia pi' 
niki pasy, .gurty, postronki, papa J. Szumni, Lwów 
ul. KrasiCKich 18-a. 10053

Państwowe Zakłady Drzewne wTęplsTpwsta 
Rozwsdów sprzedaję nadał 

—  jak długo zapas starczy —

ntte fcisłi wiizase Juli
w e w iązkach  d łu gości 110 cm.
po niezm ienionej cen ie 120  zŁ 

z e  1 0 .0 0 0  * g . 10399

WOLNE POSADY.
6 groszy za w yraz.

KOWALA, któryby się podjął obsługi motoru Dłesel- 
Deut?_ oraz napraw takowego i maszyh rolniczych 
poszukuje od 1/11 1926 Zarząd dóbr Nikłowice po­
czta Sądowa Wisznia. 10337

NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz.

5T&NG6 R A?H  wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Stenograficzny, Warszawa, Mokotow­
ska 39.    10151

LEKCJE konwersacji, literatury, gramatyki francu­
skiej niemieckiej udziela dyplomowana nauczycieli a. 
Wpisy 3—5 Kossowicz Jadwiga, Sykstuska 43-a H p.

LEKCJE francuskiego 
P*

konwersacji Wronowska A 
10419

KURS haftów balowych od i stycznia urządza Marja 
Stefkowa Lwów Klehiowska 4, Hl p. 10461

( POSADY POSZUKIWANE.
2 grosze za wyraz.  I

ZARZĄDCA ekonom, żonaty lat 30, ze szkołą rolni­
czą i kilkuletnią praktyką w większych majątkach 
poszukuje posady zaraz lub później.. Zgłoszenia p. 
Chołojów „Energiczny". 10279

OGRODNIK z 43 letnią praktyką krajową i zagranicz­
ną poszukuję odpowiedniej posady od 1 1. 1926 r. 
Łaskawe zgłoszenia pod: Karol Kesler, Gwoździec.

10339
OGRODNIK zawodowy, starszy kawaler poszukuje 

posady od 15 stycznia. Głogowski, ogrodnik w Ar 
tasowie, poczta K ulików . 10371

RZĄDCA-EKONOM lat 31, żonaty. ** szkołą rolniczą 
i kilkuletnią praktyką, sumienny, energiczny i obo­
wiązkowy obejmie posadą od zaraz. W. Bander, 
Borki Wielkie ad Tarnopol. 10418

OGRODNIK z ukończoną szkołą, długoletnia prakty­
ką poszukuje posady w :nieście lub w okolicy mia­
sta do większyo ogrodów. Adres: Uścieczko, pow. 
Zaleszczyki, poste restante K. P, 10416

OGRODNIK specjalista z długoletniemi świadectwami 
poszin;yje odpowiedniej posady Zniesienie—Lwów 
ui. Pługa 320.____________ '   10421

INWALIDA porucznik, wyższe studja, handlowiec, 9 
lat chlubnej praktyki spółdzielnej wyczerpany dłu­
giem bezrobociem, błaga jakiejkolwiek pracy. Zgło­
szenia Słowo Polskie „Zrozpaczony", 10445

INTELIGENTNA panienka znająca jęz. franc. i ang. 
szuka posady wychowawczyni dzieci i do pom oc/ 
pani domu. Łaskawe zgłoszenia pisemne do Admi­
nistracji pod „Tylko na wyjazd". 10844

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
6 groszy za wyraz.

ZGUBIONO w czwartek 10 b. m., między hotelem  
George,a a ulicą Nabielaka, dużą ametystową bro­
szkę, oprawcą w srebro ' pozłacane. Uczciwy zna­
lazca zechce zwrócić ją za nagród^. Adres poda 
Administracja Słowa Polskiego. 1C406

( MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
6 grosza za wyraa.

■ H B H B B H M W M H K J i H I
1, 2, 3 lub 4 pokoje z komfortem bez k u c z a  ro­

cznym umiarkowanym czynszem do odnajęcia. 
Wiadomość: Telefon 6-23 Dr. Lehmel. 10376

PENSJONAT we dworze z komfortem urządzony, bi­
blioteka, forteoian, bilard, telefon, wodociągi, ka­
nalizacja, okolica piękna, górzysta,.sprzyjająca spor­
tom zimowym. W parku ślizgawska, stacja w miej­
scu. Dwór Marcinkowice, p. Klęczany, powiat Nowy 
Sącz. : ■ ■ -___________ 1°417

POKÓJ umeblowany zamożniejszym panom wynaj­
mę zaraz. Karpińskiego 7 1. 2. _______ 10431

2 POKOJE, przedpokój, łazienka umeblowane ewen­
tualnie utrzymanie wynajmę Polakowi lub Akade­
mikom. Blisko starego Uniwersytetu. Do Admini­
stracji listownie pod „S łoM ern #" . 10331

WPŁYW zdrow otny zimy karpackiej najlepiej uwy­
datni pobyt w Jaremczu. Pensjonat Czerwony Dwór 
wynajmuje pokoje z Opałem, utrzymaniem, ceny 
przystępne, kuchnia wykwintna obfita. Zgłoszenia 
Drukarnia, Cicha 5. 10304

SAN RE940 pensjonat polski „Giola bella" malowni­
cze położenie, widok na morze — ceny od 35 ?irów.

10327

ZAKOPANE. Pensjonat Kubinówka na Krupówkach 
pr-r.-z cały rok otwarty. Poieca pokoje z całem u- 
trzymaniem na stzon zimowy. 1C36G

DWA pokoje przedpokój, łazienka, gaz, elektryka,* 
„okolica Techniki” katolikom do wynajęcia; Biuro 
Marczyńskiego, Wałowa 2._________________ 104<0

POKÓJ z alkową, łazienka wejściem z klatki scho­
dowej — dla poważnego, dobrze sytuowanego pana 
zaraz do naięc.ia. Administracja „Niezwykły kom­
fort — legitymacja". 10469

RÓŻNE DONIESIENIA. 
6 groszv za w yraz.

S . A .

K R A K Ó W  
PAPRYKA CZEKOLADY

9083 P O L E C A

P E R F M g
MYDŁA, PUDRY I WSZELKIE PRZY­
BORY TOALETOWE poleca najtaniej

LsniHOSZOWSKI
LWÓW, UL. AKADEMICKA 3.
TELEFON CCS I £392. P. K. O. 141.276.

P O Ł T Y P "
L W Ó W , J A G IE L L O Ń S K A  2 0 .

MASZYNY 00 SZYCIA
WSZYSTKICH SYSTEMÓW 
MA DOGODNE SPŁATY.

A  W  I  Z  O .
Zwraca się uwagę na ogłoszone w Polsce Zbrojnej i w Monitorze Polskim wezwa­

nie ćo składania ofert na arendacyiną dostawę mięsa i tłuszczu dla garnizonów lwów 
i Rawa ruska w pierwszym kwartale 192ó r. 10354

Rejonowe Kierownictwo Intendentury Lwów L. 4334/2/25.

|  O G Ł O S Z E N I E .
P  Na zasadzie uchwały Rady Nadzorczej zwołuję niniejszem . 

zgodnie z  przepisami par. 24 i następnych statutu Spółki M

 iraiiwidioiiiliiflllitji
BIELIZNA damska, m ęska,, stołowa, pościelowa — 

Bracia Starzewscy — Halicka 16. 9924
OKAZICIEL; 2 złotówki nr. 3.769.181 proszony o inny 

adres do biura Sokołowskiego Lwów Jagielłoń- 
ska 7._____________________________________ 10451 !

WKŁAD 20.000 zł, — zysk około 35.000 rocznie przez
2 lata. Gwarancja. Wiadomość: Krzysztofowicz, 
Lwów, Leg jonów 1. 10457

KOPALNIĘ nafty pod szyfrą „Praca, prowizja, remu- 
neracja" prosi usilnte refłektant z Kołomyji o zwrot
3 bardzo ważnych dokumentów osobistych i foto­
graf} i. 10444

PRACOWNIA trykotarska ul- Kochanowskiego 68 par­
ter prawy, przerabia swetery na kamizelki wyko­
nuje pończochy, skarpetki, nadróbki. 10446

W NADLEŚNICTWIE DOBROHOSTÓW
(osi. p. Stebnik ad Drohobycz) 

odbędzie sią 12 stycznia 1325
10455

ROZPRUWA OFERTOWA
na sprzedaż drzewa użytkowego na pniu: 

dębowego w ilości około 2085 m3 
jodłowego „ „ „  2650 nis

Poręczne wynosi 5%  oferowanej ceny 
kupna. Bliższe warunki do przejrzenia 

w Nadleśnictwie w Dobrohostowie.

ŻĄDAJCIE.
w s z ę d z i e  w y r a ź n i e
M usztard ę
„U ITBbblQ “
b o  Jest n a jle p sz a .

10441

BANKU ROLNICZEGO S. i
na dzieó 31. grudnia r. 1925 o godz. 12-tei w południe do

lokalu Banku we Lwowie, ul. Kopernika 20.
P o rząd ek  d z ien n y :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2) Zmiana § 3. statutu Spółki (w kierunku zmiany siedziby 5p.)
3) Wnioski członków. ‘

* W e Lwowie, dnia 12 grudnia 1925.
Prezes Rady Nadzorczej:
Dr. Adam Głażewski mp.

§ Na Walnem Zgromadzeniu ma prawo być obecnym Każdy akcjonarjusz 
osobiście lub przez pełnomocnika, ma prawo zabierać głos i stawiać wnioski. 
Prawo głosowania na Zgromadzeniu „ przysługuje tylko akcjonariuszom lub 
ich pełnomocnikom, którzy posiadają conajmniej 10 akcji, przyczem każde 10 
akcji daje prawo jednego głosu. Pełnomocnictwo do głosowania winno być 
pisemne i może być wystawione tak na im ego akcjonariusza jak i na osopy 
postronne z tem zastrzeżeniem, iż jeden pełnomocnik nie może reprezento*

z tern tylko zastrzeżeń em, aby równie właściciel .akcji, jak ;każdy .z jego 
pełnomocników był w prawie na zasadzie ilości reprezentowanych akcji wy­
konywać prawo głosowania. Posiadaćze akcji na okaziciela korzystają z pra­
wa głosowania na Walnem Zgromadzeni^ o ile najdalej do dni 4 przsd dątą 
Walnego Zgromadzenia złożyli swe akcje w  kasie spółki, któta w zamian ża 
to wystawi im karty legitymacyjne, opiewające na nazwisko deponenta z  wy­
mienieniem złożonych akcji i przypadających nań głosów. 10458

P U L  SZKŁO. C I S I S
B A J E C Z N I E  T A N I O  U F I R M Y

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
WŁAŚCICIELE' JAIIÓB I ALEKSANDER L E W I C C Y .  

10395 LW Ó W , PL A C  M A R JA C K I L. lO.

10?* 2

TOW. BIBLIOTEKA R ELIG IJN A
WE LWOWIE, UL. ORMIAŃSKA L. 13.
X. Arcyb. Bilczewski: Listy pasterskie. Tom. II. i III. (każdy sta­

nowi całość). Str. 3 2 0 -7 5 2 , 14 zł.
Konkordat Polski ze stolicą Apostolską. Wstęp, tekst polsko- 

francuski i stenogr. rozprawy w Sejmie i Senacie. Str. 460, 9*60 zł.
X. Dr. A. PecbnSk: Zarys filozofji historji. Str. 400, 7 50 z l
Słowa Żywota. Modlitewnik oparty na tekstach biblijnych. Opr. 

w pł. 2 zł.
M. Straszewski: Filozof ja św. Augustyna na tle epoki. Wyd. 2r 

Str. 298. 3 zł.
X. M. Tarnawski: Arcybiskup Józef, Bilczewski. Str. 212, 4 zł.
X. Arcyb. Teodorowlcz: Okruchy ewangeliczne. Str. 358. 2 zł.
X. Dr. K. WalS: Dziwy hipnotyzmu. Str. 254. 3 50 zł. 10150
n n  u  Teozofja nowoczesna. S t 9(j. 2 zł.

S. B. źuliftska: Anioł Stróż, Opowiadania dla dzieci z ilustracjami 
R Sryrajewówny. Opr. 1*50 zł. ’

Do n a b y c ia  w e  w szy s tK ich  K s i ę g a r n i a c h .
I5 H E !

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: W ir ielm Antoni Skr-yczyńskL Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowlcza 15.


